Rok XIX. 


Smakosze palą tylko 
w zwijkach i bibnikach do papierosów 


ALTESSE 


Mokka-Pełnowatka 
150 sztuk 35 groszy. 
n Z Z 0 r ci 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 16. 2. (Sin.) Jutro o godz. 11 
odbędzie się posiedzenie Sejmu, którego po- 
rządek dzienny zawiera 14 punktów, między 
innemi pierwsze czytania rządowego projck- 
tu o samorządzie Warszawy, o paszportach, 
o totalizatorze, o zmianie statutu Banku Pol 
skiego, o monopolu loterji, o pożyczkach na 
cele inwestycyjne PKP, oraz Polskiej Pocz- 
ty Telegrafu i Telefonów, oraz sprawozdania 
drobne. 13.ty punkt porządku dziennego 0- 
bejmuje sprawozdanie komisji o rządowym 
projekcie ustawy o mleczarstwie, a 14-ty 
punkt obejmuje sprawozdanie komisji admi- 
nistracyjno - samorządowej o projekcie usta 
wy, złożonym przez posłankę Prystorową o 
uboju zwierząt gospodarskich w rzeżniach. 

Jak wiadomo, komisja administracyjno- 
samorządowa poczyniła poprawkę. która 
wprowadza ustawę w życic z dniem 1 maja 
1937. | 


Gen. Rydz-Śmigły 
jedzie do Paryża? 
* (Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 16. 3. (Siu) W Paryżu ukaza- 
ły się wiadomości, które przedrukowały rów- 
nież gazety niemieckie, o zamierzonym przy- 
jeździe Generalnego Inspktora Sił Zbrojnych 
gnerała Rydza-Śmigłego do Paryża. Jedno- 
cześnie prasa niemiecka podaje pogłoskę do- 
tychczas niesprawdzoną, o rokowaniach po- 
życzkowych Polski na terenie Francji, zgo- 
dnie zresztą z duchem sojuszu, zawartego 
między Polską i Francją. Wiadomości te po- 
dajemy na odpowiedzialność informatorów. 


kto wygral na toterji ? 


Warszawa, 16. 3. (Sin). Dziś w pierwszem i 
draugiem ciagnieniu padly nasiępujące większe 
wygrane: Zł. 10.000 na numery 62031, 115568, 
165980. 2.000 zł. na numery 90, 523, 184. W trze 
cien ciągnieniu stała wygrana dzienna 25,000 
zł. na numer 133122. 10.000 zł. na numery 
58923. 59706, 90593. 5.000 zł. na numer 28751, 
2000 zł. na numery 72999, 142114. 179179. 
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Warunki Niemiec komplikują 
sytuację w Londynie 


Co zawiera odpowiedź Dodatkowa interpretacja 
v. Neurathba słowa „alsbald“ 


Berlin. 16. 5. PAT, W niedziełę wieczorem | Londyn. 16. 3. PAT. W tekście telegramu 
ogłoszony został komunikat urzędowy o wa- | ministra spraw zagranicnzych Rzeszy v. Neu 
ruukach przyjęcia przez rząd Rzeszy zapro- | ratha, wystosowanego w odpowiedzi na za- - 
szenia Rady Ligi Narodów do udziału w ob: | proszenie do wzięcia udziału w obradach Ra- 
radach londyńskich. dy Ligi, znajdował się ustęp następujący: 

Rząd niemiecki odpowiada. że w zasadzie| „łiząd niemiecki wziąć może udział w ob- 
gotów jest przyjąć zaproszenie Rady. Wycho | radach Ligi tylko wówczas, gdy otrzyma za- 
dzi on przytem z założenia, że przedstawiciel | pewnienie, że mocarstwa gotowe są nieba- 
jego w czasie obrad oraz powzięcia przez Ra | wem nawiązać rokowania w sprawie propo- 
uę uchwał będzie równouprawniony z przed- | zycyj kanclerza Rzeszy. 
stawicielami mocarstw Rady. Pozatem rząd] Słowo „niebawcm” w tekście niemieckim 
niemiecki musi zwrócić uwagę na, następują- | wyrażone było jako „alsbald”. Słowo tọ zo- 
ty fakt o znaczeniu zasadniczem: Postępowa ; stała w tekście francuskim i angielskim prze 
nie rządu nieraieckiego, które dalo rządom | tłumaczone jako „natychmiast”. Dziś rząd 
Belgji i Francji podstawę do odwołania się | niemiecki oficjalnie powiadomił rząd brytyj* 
do Rady, nic wyczerpuje Się w przywróceniu | ski, że tłumaczenie slowa „alsbald” w teks- 
pł tę Niemiec w strele nadruńskiej, | tach angielskim i francuskim jako „natych- 
lęcz zcstało połączone wszechstronucmi | miast” jest błędne, Według oficjalnej inter- 
konkretnemi propozycjami, dotyczącemi no- | pretacji niemieckiej, slowo „alsbald” oznacza 
wego zabezpieczenia pokoju Kuropv. Rząd|-w swoin? czasie”. 
niemiecki uważa swą akcję polityczną za je- W oficjalnych kołach brytyjskich nie przy 
duą całość, której części składowych nie wol | wiązują wagi istotnej do tej wyjaśniającej 
no od siebie rozdzielać, Z tego powodu może | interpretacji niemieckiej. Rzecznik rządu bry 
on wziąć udział w obradach Rady tylko wó- jtyjskiego zaznaczył, że sprawą istotną nie 
wczas, jeżeli uzyska pewność, że odnośne mo | jest kwestja terminu rozpoczęcia cwentual- 
carstwa gotowe są w najszybszym czasie po | nych rokowań, lecz iunctim wysunięte przez 
djąć rokowania nad propozycjami niemieckie | Niemcy pomiędzy udziałem w obradach Ligi 
mi. Rząd niemiecki w tym celu nawiąże kon- 1a rokowaniami. Rzecznik rządu brytyjskiego 
takt z królewskim rządem brytyjskim, pod į przyznał jeduak, że rząd niemiecki przez swą 
którego przewodnictwem mocarstwa zainte= | oficjalną interpretację spowodował w pew- 
resowane w pakcic reńskim zcbrały się w | rej mierze psychologiczne złagodzenie sytu- 
Loudynie na narady. j 


ó 


-ĖS 


lacji, 


Flandin grozi wystąpieniem z bigi Narodów 


Londyn. 16. 3. PAT. W związku z odpowie | ką opinję publiczną i wpłynęła na pewną 
dzią rządu niemieckiego, uzależniającą udział | zmianę stanowiska prasy angielskiej w sen- 
Niemiec w obradach Rady Ligi od przyjęcia | sie dla Niemiec mniej przychylnym. 
propozycyj kanclerza Hitlera, jako płaszczy | Odpowiedź niemiecka odczuta jest w Lon- 
zny natychmiastowych rokowań, minister dynie zwłaszcza dlatego nieprzyjemnie, że 
Flandin oświadczył przedstawicielom prasy | rząd brytyjski zaangażował się na własną rę 
francuskiej. że raczej opuści Londyn i Radę |kę, wpływając na Niemcy, aby zaproszenie 
Ligi, aniżeli zgodzi sie na rokowania z Niem- | bez stawiania warunków przyjęły. Ambasa- 
cami na podstawie żądań Hitlera. dor Phipps odwiedził w sobotę wieczorem mi 

. nistra spraw zagr. Neuratha, a w niedzielę 
przedpołudniem kanc. 'za Hitlera. Phipps po 
dał do wiadomości Hitlera osobistą prośbę 
Edena, który nawoływał Hitlera do przvię 
cia zaproszenia. Sądząc z uwag prasy angie 
skiej, Hitler udzielił Phippsowi odpowiedź 
pozytywnej. Nieuwzględnienie przeto prośby 
Edena w sensie przez niego wysuniętym, ot 
czuto w Londynie jako zdezawuowanie inte 
wencji brytyjskiej. 

Z tego też względu dzienniki, które jal 
„Daily Herald” dotychczas kruszył kopje * 
propozycje Hitlera, dziś trąbią do odwrotu. 


Paryż. 16. 3. PAT. Stanowisko, zajęte 
przez Niemcy w odpowiedzi na zaproszenie 
sekretarza gentraliego Ligi Narodów, Oce- 
niane jest w Paryżu jako nowe powikłanie 
sytuacji w Londynie. 

„Petit Joumal” wyraża nadzieję, że warun 
ki niemieckie zostaną odrzucone przez Radę 
Ligi. 

Rząd brytyjski — rozczarowany 


' Londyn. 16. 3. PAT. Odpowiedź Hitlera na 
zaproszenie Rady Ligi rozczarowała angiels- 
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Naiboleśniejsze nasze rozczarowanie 


Kraków, 17 marca. 

Manifestacyjny udział robotników pols- 
kich, zorganizowanych w Polskiej Partji So- 
cjalistycznej na wiecu polsko-żydowskim, po 
święconym sprawie ostatnich „zajść” w Przy 
tyku, w szczególności zas mocne i stanowcze 
oświadczenie przedstawiciela socjalistów 
polskich, iż prcletarjat polski w Radomiu od- 
gradza się od pożałowania godnych wypad- 
ków i gotów jest nie dopuścić do żadnych 
prób krwawych napadów na żydów — są o- 
bjawem niezmiernie symptomatycznym. nad 
którym niepodobna przejsć do porządku 
dziennego. O czem świadczy stanowisko za- 
jęte przez PPS, która dotąd tak dziwnie nie- 
czuła była na wszelkie krzywdy wyrządzane 
społeczeństwu żydowskiemu w Polsce, tak 
dalece nieczuła, że ostatnio nawet radni soc- 
jalistyczni w 
nie orjentując się należycie w istotnych ce- 
lach kampanji przeciw ubojowi rytualnemu, 
głosowali w swem zaślepieniu za zniesieniem 
uboju? Czem tłumaczy się teraz ta nagła so- 
lidarność, której objawem jest choćby pow- 
zięta na wiecu radomskim uchwała przystą- 
pienia do strajku, proklamowanego na wto- 
rek przez robotników żydowskich na 
znak protestu przeciw prześladowaniom Żye 
dów? 

Nie łudźmy się. Żródłem tych wszystkich 
wystąpień nie jest ani współczucie dla ofiar 
„zajść” w Przytyku, ani przejęcie się tragicz 
nym losem zrozpaczonych mas żydowskich. 
Niejednokrotnie przecież Polska Partja Soc- 
Jalistyczna dawała dowody, że w sprawie ży- 
dowskiej zajmuje stanowisko nieżyczliwie o» 
bojętne, że nie okazuje najmniejszej ochoty 
do narażania się na utratę popularności” 
wśród mas robotniczych przez zbyt gorliwe 
przeciwstawienie się antysemickiej nagan- 
ce. Jeśli teraz — trochę późno wprawdzie, 
ale lepiej przecież późno niż nigdy! — PPS 
staje po stronie pokrzywdzonych i prześla- 
dowanych, to dzieje się to z tego powodu, że 
nareszcie zaczyna przenikać do świadomości 
przywódców socjalizmu polskiego przekona- 
nie, że brutalna heca antyżydowska, obli- 
czona na odebranie ostatniego kęsa chleba 
nędzarzowi żydowskiemu i krwawe ekscesy 
antyżydowskie, pochłaniające coraz to wię- 
cej ofiar, — są zaledwie dopiero pierwszym 
etapem, który zmierza do wprowadzenia re- 
żimu najczarniejszej reakcji w sensie polity- 
cznym i społecznym, reakcji, której dojście 
do władzy oznaczałoby doszczętne zdławienie 
regztki swobód obywatelskich, podeptanie 
wolności człowieka, teror polityczny jako sy 
stem rządzenia, a w picrwszym rzędzie — 
całkowite ujarzmienie proletarjatu i zdegra- 
dowanie go do roli jakiejś kasty niewolniczej 
pozbawionej wszelkich praw. Pod tym wzglę 
dem ewolucja wydarzeń w Niemczech hitlero 
wskich i jej żałosny dla robotników niemie- 
ckich rezultat, był lekcją poglądową niezwy- 
kle pouczającą. Na przykładzie Trzeciej Rze- 
Szy. z jej reżimem teroru i obozów koncent- 
racyjnych, żywioły socjalistyczne w Polsce 
mogły jak na dłoni przekonać się, do czego 
prowadzi nieprzeciwstawienie się naczas, w 
sposób stanowczy i skuteczny, rozzuchwało- 
nej hecy antyżydowskiej, — tego wypróbo- 
wanego środka zdobywania władzy... 

Zrozumieli to pierwsi — Ukraińcy. I jeśli 
posłowie ukraińscy na Komisji sejmowej, gło 
sowali wraz z przedstawicielem żydostwa 
przeciw wnioskowi posłanki Prystorowej, i 
jeśli w ślad za tem poważna publicystyka u- 
kraińska odgraniczyła się wyraźnie od całej 
tej antysemickiej imprezy, przybranej perfi- 
dnie w „humanitarne” piórka — to stało się 
to nie tyle z objektywnego ustosunkowania 
się do problemu żydowskiego (antysemityzm 
Unda ma swą ustaloną markę!), ile raczej z 
tubjektywnego wyczucia, że tu, pod nieszcze 
rą maską humanitaryzmu w stosunku do 
zwierząt, kryje się zgoła niehumanitarna nie 
kawiść do słabszych, do mniejszości etnicz- 


niektórych miejscowościach, |- 


nej którą chciałoby się wyrugować i wyprzeć 
I że wcale niema potem już żadnej granicy: 
zacznie się na Żydach, a skończy się na Uk- 
raińcach... 

Widzimy zatem, iż w walce o naszę prawa, 
a przedewszystkiem w walce o egzystencję, 
bynajmniej nie jesteśmy tacy odosobnieni, 
jakby się napozór zdawało. I właśnie dobrze 
jest, że w walce tej sprzymierzeńcom naszym 
— sprzymierzeńcom często mimowoli — nie 
przyświecają żadne jakieś względy abstrak- 
cyjne, ale bodaj czysto praktyczne, utylitar- 
ne nieomal egoistyczne, że poprostu instynkt 
samozachowawczy dyktuje wzięcie nas w o0- 
bronę. Ten moment właśnie zwiększa tylko 
skuteczność i szanse powodzenia tej obrony, 
— byleby tylko naczas przyszło uświadomie- 
nie o tej wspólnocie interesów. 

Ale w tem gronie naszych „sprzymierzeń- 
ców mimowoli” dostrzegamy też niestety pe- 
wne rażące luki. Brak w niem czynnika tak 
niezmiernie wpływowego, a tak  bezpośred- 
nio zainteresowanego w zwalczaniu brutal- 
nych przejawów antysemityzmu. Mamy na 
myśli — duchowieństwo katolickie. I znowuż 
weźmy rzecz czysto po ludzku, rzeczowo i 
konkretnie, nie odwołując się do żadnych, na 
kazów moralnych, czy do etyki chrześcijań- 
skiej. Jeśli apelujemy w imię miłości bliźnie- 
go, jeśli odwołujemy się do uczuć miłosier- 
dzia, jeśli wskazujemy, że rozbestwiony tłum 
mordujący rodziców na oczach nieletnich 
dzieci, jest objawem zdziczenia moralnego, 
które jest zaprzeczeniem wszelkiej wiary, | 
wszelkich wzniceślejszych uczuć, to Bęc DĄ 
nas spotkać replika, że nie nam troszczyć się! 
o czystość i nieskażony charakter wiary ka- 
tolickiej. Od tego jest duchowieństwo. Od 
tego jest interpretacja” Pisma Świętego, któ 
ra potrafi „wykazać”, że miłość bilźniego nie 
dotyczy wcale Żydów. Bywały już takie „eg- 
żegezy”. 

I dlatego nie czepiajmy się tych „drobno- 
stek”. Raczej ujmijmy rzecz zasadniczo: czy 
krucjata przeciw Żydom, przeprąwadzona 
na modłę Trzeciej Rzeszy, nie zagraża przy- 
padkiem samym najbardziej fundamental- 
nym podstawom i dogmatom wiary chrześci 
jańskiej? Przecież bojujący antysemityzm, 
jeśli jest konsekwentny — a taki jest właś- 
nie antysemityzm hitlerowski, — musi siłą 
rzeczy wypowiedzieć bezwzględną walkę tym 
rozlicznym elementom żydowskim, które le- 
żą u samych Źródeł religji chrześcijańskiej. 
Albo — albo: albo chrystjanizm jest drogi 
sercu, w takim razie nie wolno dopuścić do 
zachwiania jego fundamentów, albo walkę z 
żydostwem prowadzi się do absurdu, a wte- 
dy trzeba czemprędzej pomyśleć o ustanowie 
niu nowej „biblji”, nowych apostołów, no- 
wych zasad wiary, nie mających już z żydo- 
stwem nie a nic wspólnego. Ale to właśnie 
doprowadziłoby w naturalnej konsekwencji 
do jakiegoś nowoczesnego pogaństwa na 
wzór niemiecki, do propagowania chyba kul- 
tu Światowida i Kupały. tak jak doprowadzi- 
ło w Niemczech do walki z „zażydzonym” 
chrystjanizmem i kultu Wotana i Frej. Albo- 
wiem jest nie do pomyślenia, ażeby człowiek, 
któremu wpojono dziką nienawiść do wszyst 
kiego co żydowskie, mógł jeszcze równocze- 
śnie przejąć się wzniosłą i szlachetną nauką 
z Nazaretu i Betleem, która wbrew różnym 
mglistym „rewelacjom”, jest czystą emana- 
cją ducha żydowskiego. Tu leży przecież źró- 
dło słynnych kazań adwentowych ks. kardy- 
nała Faulhaberg, które tak wielkie i potężne 
wywarły w swoim czasie wrażenie. I znowuż 
nietyle z miłości do żydostwa wziął nas w o- 
bronę najwyższy dostojnik Kościoła katolic- 
kiego w Niemczech, ile z głęboko odczutej 
troski o — chrystjanizm. 

Tej godnej i jedynie właściwej postawy du 
chowieństwa katolickiego w Niemczech, któ- 
re pod pewnemi względami znosi prześlado- 
wania wcale nie słabsze od gnębionego żydo- 
stwa niemieckiego, nie przyswoiły sobie sfe- 


ry episkopatu polskiego. Nie piszemy tego Z 
myślą o dawaniu komukolwiek nauki — czy 
prawienia morałów — nie czujemy się w naj- 
mniejszej mierze powołani do tego. Co jed- 
nak stwierdzić musimy z żalem, to przede- 
wszystkiem fakt, że w propagandzie antyżye 
dowskiej duża rola przypadła osławionej Ka- 
tolickiej Agencji Prasowej (KAP), że wyda- 
wany przez duchowieństwo „Mały Dziennik” 
szczuje codziennie przeciw Żydom, nie waha- 
jąc Się obrzucić błotem wiceministra i profe- 
sora teologji katolickiej, za to, że będąc ka- 
płanem katolickim, ośmielił się wystąpić z 
zastrzeżeniami w kwestji uboju rytualnego, 
że wreszcie wystąpienie ks. Trzeciaka dolało 
dużo oliwy do ognia, który narazie rozszalał 
w miasteczku pod Radomiem. I jeśli czcigod- 
ny senator Rostworowski, jako wierzący ka- 
tolik, zwrócił się z apelem do duchowieństwa 
by starało użyć swego wpływu w kicrunku 
uspokojenia wzburzonych umysłów, rozagito 
wanych przez niesumiennych podżegaczy, to 
my ze swej strony gorąco przyłączamy się 
do tego apelu, wskazując na niebezpieczeńst- 
wo, jakie wierze chrześcijańskiej zagraża ze 
strony tych czynników, które wpatrzone w 
ideał Trzeciej Rzeszy, chciałyby u nas wpro: 
wadzić podobne porządki. To trudno i dar- 
mo: walka z żydostwem wymaga równocze- 
śnie, idąc konsekwentnie — walki z chrystja 
nizmem. A nie podcina się gałęzi, na której! 
się siedzi. ada, | 

Wreszcie: naturalnym sprzymierzeńcem w, 
naszej rozpaczliwej walce obronnej powinien, 
być rząd. Albowiem — jak to już wielokrot- 
nie wykazywano — akcja żydożercza w nie- 


' go przedewszystkiem mierzy. Chodzi bowiem 
inie o kilkaset czy kilka tysięcy zniszczonych 


egzystencji żydowskich, ale idzie o rzecz wa- 
żniejszą — o władzę. I dlatego, jeśli kto prze 
dewszystkiem powołany jest do stawienia o- 
poru brutalnej hecy pogromowej, to w pier- 
wszym rzędzie właśnie rząd Rzeczypospolitej 
Nie chodzi tylko o represje policyjne I za- 
pełnianie więzień, ale — o rozpoczęcie szero» 
kiej akcji uświadamiającej za pośrednictwem 
prasy, radja, trybuny sejmowej... Chodzi © 
wskazanie ludziom, jak zgubne skutki poli- 
tyczne i gospodarcze wywołuje ta zbrodnicza 
agitacja, szerząca anarchję w państwie i 
wpływająca szkodliwie na rozwój życia gos- 
podarczego. Przecież pod wpływem  panicz- 
nej psychozy już likwiduje się przedsiębior- 
stwa, wstrzymuje się zamówienia, co bynaj- 
mniej nie wpływa dudatnio na wzrost siły pła 
tniczej społeczeństwa w stosunku do państ- 
Wa... P 

Lecz tu sęk właśnie. W chwili najbardziej 
zaognionej agitacji antyżydowskiej rząd do- 
puszcza niestety do debaty nad wnioskiem 
p. Prystorowej na plenum Sejmu, a czyni się 
to w pośpiechu, jakgdyby szło o najdonioś- 
lejszą sprawę państwową, wobec której 
wszystkie kryzysowe problemy i bolączki ze- 
szły na plan ostatni. Że zaś ta debata, z całą 
przymieszką demagogji jakiej można się po 
niej spodziewać, nie wpłynie na uspokojenie 
umysłów, przeciwnie, podsyci jeszcze nastrój 
podniecenia, to niestety nie ulega wątpliwoś- 
ci. I w tem nieznozumiałem dla nas stanowi- 
sku rządu tkwi najboleśniejsze nasze rozcza- 
rowanie. 

D. L. 


„Wybory“ w Niemczech 


Berlin ŻAT. Ponieważ ze względu na krótki te: 
min nie zdołano jeszcze skreślić nazwisk Żydów 
i t, zw. mieszańców z list wyborczych do Reich- 
sagu minister spraw wewnęliznjch zarządził 
umieszczenie wa wszystkich lokaiach wyborczych 
wielkich plakatów ostrzegających Żydów i mie- 
szańców przed udziałem w akcie wyborczym. Za 
przekroczenie zakazu grożą kary więzienia i grzy 
wuy. Podobne plakaty wywieszono także na wh- 
cach. Odnośne ostrzeżenie jest nadto wciąż pow- 
terzane w komunikatach radjowych. 


P. HULKA-LASKOWSKI 


NIENAWIŚĆ 


„NOWY DZIENNIK” wtorek 17 marca 193b. 


JAKO DOKTRYNA 


Jest to świadectwem głębokiej mądrości u: 
stawodawcy żydowskiego, że uczył kochać nie 
dalekiego i obcego, ale bliźniego, może nawet 
krewnego. Kogóż z nas trzeba napominać, auy 
kochał Auetrałczyka czy Hindusa? Inaczej ma 
się rzecz ze współobywatelami, a nawet sąsiada- 
mi, mieszkającymi z nami przez ścianę. Tych 
trudniej kochać i dlatego trzeba się miłości 
bliźniego dopiero uczyć. 

Uczono jej istotnie jeszcze do niedawna, aż 
przyszla doktryna integralnego państwa i powie 
działa z całym cynizmem, że wroga należy nis- 
nawidzieć. Wroga? Któż to jest ten wróg: Te- 
zo nie powiedziano į wroga nie wskazano, więć 
każdy może wybrać go sobic i'nienawidzieć te- 
orelycznie tak długo, aż nadarzy się sposcb- 
ność do wybuchu nienawiści czynnej. 

Humanitaryści niemieccy próbowali po woj- 
nie światowej odbudować moralność swego na- 
rodu i pokazywali mu skutki wojny z perepekty- 
wy niedoli i cierpień, jakie ona sprowadziła na ca 
ły świat. Profesor niemiecki Witkop zebrał 
był listy stu i dwudziestn poległych studentów 
niemieckich i wydał je jako głosy z za grobu. 
W listach tych odezwał się najszlachetniejszy 
idealizm. na jaki stać człowieka. 


z 


Młodzi chłopcy pisali do matek swoich, oi 
ców, przyjaciół i ukochanych, spowiadając sie 
z najtajniejszych marzeń i z ukoclania życ'a, 
a jednocześnie malując piekielne obrazy wui- 
ny, pustoszącej nietyłko kraje, ale i dusze |: 
ców, biorących w niej udział. Każdy z tych pi- 
szących widział zbliska „nieprzyjaciela“ i prze- 
konywał się, że ten „nieprzyjaciel* cierpi tak ea. 
mo, jak on i tak samo kocha życie. 

Zdarzało się, że młodzi chłopcy wyszedłszy 
na patrol, natykali się ma lej, po wielkim 
uranacie i szukając w nim schronienia, znajdo: 
„wroga. Resztkami sł 


wali tam konającego : 
„wróg“ prosił, aby „wrogowie“ uiemiecey »- 
desłali rzeczy. które miał przy sobie jego u. 
kochanym i aby im donieśli o jego ostatnich 
chwilach i ostatnich myślach. Ci ludzie nie bv- 
li już wrogami i pisząc do domu, mówili bti- 
ahim ewoim, że Francuzi cierpią tak sams, 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 


Judasz z Kariothu 


Dramat w pięciu aktach K. I. Rostworowskiego 


Przez cały czas. gdy na scenie rozgrywał cię 
dramat małego człowieczka, „Który nie mógł n. 
wierzyć, że „słowo ciałem się stało i zamicśz- 
kało między nami“, musiałem wciąż myśleć o 
hiednym szewcu Minkowskim z. Przytyka. A 
gdy poeta zapewnił ke. metropolitę Sapiehę, że 
swą fantazję twórczą podporządkował wierno- 
Ici dogmatom kościoła, pomyslałera sobie, jak 
tragiczną jest dusza tego poety, jak tragiczną 
wogóle jest dysza każdego prawdziwego, „A 
nie tylko praktykującego chrześcijanina. „Po 
przed blisko dwoma tysiącleciami — tak głosi 
nauka chrześcijańska — chadzał po ziemi Sya 
Człowieczy, który głosił, że duch - kaleka roz- 
prostuje swe członki. że syny pojednają się Z 
ojcami i że ziemia przemieni się W raj, a tym- 
czasem w r. 1936 mamy na ziemi obozy k m- 
centracyjne. szaleje obłędna nienawiść. naroily 
przygotowują się do nowej wojny a biednego 
«zewca w Przyłyku, który wprawdzie ma nie 
sklepik vtwarty ledwo do wieczora, ale nędzny 
warsztat, otwarty napewno do późnej nocy, z2- 
mordowali w obecności jego dzieci -- ludzie, 


a ee RÓ 


jak Niemcy, że wojna jset ohyda. 

Było to pokolenie, które wyrosło jeszcze w 
cieniu wielkiej myśli i wielkiej sztuki niemiec- 
kiej, tego humanitaryzmu, który tak wspania- 
le reprezentował Goethe. Ale potem przyszli 
inni, którzy zaczęli głosić nienawiść, przedew- 
szystkiem przeciwko własnym braciom. wy- 
znającym inne przekonania epołeczne i poli- 
tyczne. a następnie przeciw innym narodom. 
To się przyjęło, i nieuawiść stała się doktryną 
polityczną. 

Jakież są jej skutki? Co dobrego przynios!a 
ona światu? Zgódźmy się. że niestety, miłość 
nigdy nie potrafiła zdobyć się ua siłe. 
zorganizować się do walki za złem, ale bądź 2» 


uby 


hądź ludzie różnych narodów mieli dla siebie 
szacunek i nie gardzili sobą. Widzieliśmy pezy 
pracy dla dobra całej ludzkości Francuzów i 
Amerykan, Anglików i Niemców, Włochów i 
Żydów. Szwedów i Rosjan. Rywalizacja w dzie. 
dzinie nauki i sztuki była zaiste wepaniała. a 
Niemcy przedwojenne nie miały nic przecinka 
temu, iż trzecią część ląureatów Nobla stano- 
wili Żydzi, chociaż parytetycznie powinno bz- 
ło być ich trzydzieści trzy razy mniej. 
Przyszła nienawiść i rozbiła tę wspaniała 
współpracę, jednoczącą badaczy francuskih z 
niemieckimi i rosyjskich z angielskimi. Kiedv 
przed laty pewien działacz 


polski potępiał 


naukę „pruska” (było to w czasach dzikiego 


wynaradawiania żywiołu polskiego w Poznzń- 


Zam.ast tranu = Jemalł 


smaczny preparat 
tranowo - słodowy 
bez zapachu tranu 


Or. A. WANDER. $. A. Kraków. 


arirełyżmie, podagrze, 
grypie 1 przeziębieniu 


stosuje się przyjmowa- 

nie 2-3 tablętek Togalu 

3-4 razy dziennie. Togal 
jest środkiem przeciwhdlo- 
wym i przeciwgorączkowym 


skiem), pisarze polscy podnieśli głos przeciwko 
takiemu ujmowaniu kwestji. Nauka była wte- 
dy dobrem powszechuem. międzynarodowem 
uniwersalnem i nie wolno było piętnować ża- 
dnych wysiłków, czy to były wysilki rosyjskie, 
czy niemieckie. 

Dzisiaj. po latach. które powinny były stać stę 
latami rozwoju i doświadczenia. uczony nie- 
miccki, prof. Philipp Lenard, zapowiada wy- 
danie „fizyki niemieckiej“ (deutsche Physik), 
która ma być wyzwolona z wszelkich .nalec!a. 
Ten Lcnard po wybucha 
wojny światowej wyrzucił ze swojej pracowni 
najlepszego asystenta. Rosjanina, a klucze ka- 
zał sobie odesłać przez innego asystenta, Szwe- 


łości żydowskich“. 


da. wywodzące. że Niemiec nie może się plaruić 
zetknięciem się ze swoim wrogiem. 

A więc „niemiecka fizyka”. eine powie- 
dział. że w szaleństwie niemieckiem jest meto- 
da. Musi więc powstać także niemiecka meds- 
to będzie 
musiała odrzucić zdobycze takich lekarzy rie- 
mieckich. jak znakomity Adler, psychjatra i 


cyna i jeśli będzie konsekwentna, 


psycholog, jak Freud. odkrywca mechanizma 
histerji. jak Wassermann i Ehrlich, którzy wy- 
naleźli środki do ustalania i zwalczania syfi- 
lisu i t. d. Potem przyszlaby kołej na niemiec- 
ką biologję i krvstzlografje, geografję i hi- 
storję... 

Zaś po zniemczeniu całej wiedzy muciałatiy 
przyjść kolej na sztukę i poezję. Wypadłoby 
wyrzucić z literatury niemieckiej eałą plejadę 
vajświetniejszych pisarzy. a przedewszystkiem 


najgenialniejszego liryka wszystkich czasów, 
Henryka Heinego. Miłość podobno zaślepiż, 


Pod 
władzą doktryny nienawiści ulegają zaślepieriu 
całe społeczeńsiwa. I to jest największe nie- 
szczęście współczesności, a zarazem źródło 
wszystkieh nękajacych ludzkość kryzysów. 


ale jeszcze bardziej zaślepia nienawiść. 


podżegani przez agitalorów stronnictwa. przy: | krzesać z jałowej swej duszy ani jednej iskierki 


sięgającego wierność kościołowi... 
* t e 
W bogatej literaturze poświęconej Judaszowi 
dramat Rostworowskiego zajmuje  poczesuc 
miejsce. Wznowiono go przed dwoma laty u ne 
w Krakowie z p. Karhowskim w roli tytułowej, 
nie musze więc teraz chyba o nim pisać, Gd*m 


go jednak teraz znown oglądał w bardziej 
zwartem opracowaniu  scenicznem Ludwika 
Solskiego. nasunęły mi się znowu  refleka'r, 


którym muszę dać wyraz. Rostworowski jako 
reslista — psycholog unikać chciał taniej sym- 
holiki, w którą popadł Andrejew, dlatego jezo 
Judasz iest małym sklepikarzem. który viezł 
sugesiji swej zdolnej i ekłonnej do ekstazy bue 
nv. Przez pewien więc czas „kłamał prawde , 
ale później zatryumfował w nim znowu sklepi- 
karz. Ciężaru gatunkowego duszy zwyciężyć 
nie można. bo są dusze lotne i dusze, które 
w wielkość uwierzyć moga tylko wtenczas. giy 
dzieją się cuda. Czy ten okrutny determiniz n 
zgodny jest z duchem katolicyzmu. pozosta- 
wiam do oceny teologom katolickim, którzy 
przed kilkuset laty stoczyć musieli bój z kalwi- 


niemem, głoszacym, że istnieją dusze zgóry por | najszlachetniejszego 


tępione i dusze, które dostąpić mogą błogosła- 
wieństwa łaski. Nas lu inieresuje tragedja czło. 
wieka, który chciał uwierzyć, alc nie mógł uv- 


wiary. W dramacie Bostworowskiego Judasz 
nie jest wprawdzie adwcersarjuszem Jezusa, a'e 
apostołowie wciąż zapewniają, że Chrystus wa 
niego czeka. Jest w tem pewna niekonsekwen.- 
cja artystyczna, która fatalnie zaciążyła na ar- 
chitektonice dramatu. Judas jest zbyt mały, 
zbyt nędzny, zbyt nikczemny, byśmy w stosun- 
ku do niego mogli zdobyć się na jakiekolwiek 
współczucie, jest tylko zdrajcą i dłatego nie 
rozumiemy, dlaczego Chrystus ma niego czeka. 
Mamy dla niego tyłko pogardę, a pogarda nie 
jest elementm wyzwalającym katarsie, 
ik a: 


Wreszcie jeszcze jedna uwaga: z jednej strony 
świat apostołów jest biały jak śnieg, a z drugiej 
strony świat żydostwa jest czarny jak smola. 
Rostworowski operuje szematem czarno-białym 
i dlatego nie wierzymy jego dramatowi. O) wiele 
glębiej ujal ustosunkowanie się chrześcijaństwa 
do żydostwa ..katolizujący” poeta żydowski 
Franciszek Werfel w swym dramacie „Paweł 
między Żydami”. Ekstatykowi i wizjonerowi Pa 
włowi przeciwstawia pocla żydowski, któremu 
właśnie krytycy żydowscy zarzucali aympatje 
dla chrześcijaństwa. czcigodną. dostojną i pełną 
patosu postać wielkiego 
nauczyciela żydowskiego Gamaliela. U Werfla 
żydostwo jest wiaśnie godnym parinerein chrze 
ścijaństwa, z żydostwa właśnie się wyłaniające: 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 17 marca 1936. 


Kronika palestyńska 


Reprezentacja Saronu północ. 


Na odbytej w Natanji konferencji przedsta 
wicieli kolonij żydowskich Saronu Północnego 
z żydowskim komisarzem okręgu Tul-Karer'. 
J. Czyżykiem, podkreślono konieczność powo- 
łania do życia jednolitej reprezentacji wspom- 
nisnych kolonij żydowskich, liczących  dz'ś 
10.000 dusz, w stosunku do władz rządowy'h 
Opracowanie odpowiedniego projektu pow:e- 
rzono specjalnej trzyosobowej komisji. 


Umocnienia woskowe 
w Transiordanii 


Komenda legjonu arabskiego w Transjor lan 
ji przystaniła do rekrutacji 2000 nowych legj»- 
nistów. Na budowe nowych koszar rząd wya- 
sygnował sumę 12.000 f. szt. Angielskie władze 
wojskowe przystąpiły do budowy nowego lo- 
tniska w pobliżu Azarka. Koszta prelmino- 
wane są na 45.000 f. szt. 


„Nielegalni“ imigranci 


W ciągu ostatnich paru dni policja wznowi. 
la tropienie „nielegalnych“ imigrantów w okre. 
gu północnym. Jak się zdaje, wznowiona akcja 
policji pozostaje w związku z denuncjacjami 
przeciwko „nielegalnym“ imigrantom żydaw- 
skim. 


Samobó'stwo aktorki 


20-letnia aktorka Gizcłla Bleiberg popelniła 
samobójstwo. Zmarła pochodziła z Niemiec. W 
liście pożegnalnym skreślila obraz okrutnych 
cierpień, jakie zmuszona byla znosić w ciągu >- 
statnich dwóch lat. Cierpienia te były też bez- 
pośrednią przyczyną jej desperackiego czynu. 


Fundusz bezrobocia w Palestynie 


Zbiórki na fundusz bezrobocia 
dały już dotychczas bardzo dobre wyniki. 
akcji bicrą udział tak grupy robotnicze jak * 
liczne jednostki. Fundusz będzie wyzyskany 
na budowę szos, budynków publicznych oraz 
na pożyczki dla roluików zatrudniających wv- 
łącznie robotników - Żydów.  Najokazalsze 
są wyniki akcji zbiórkowej w Haifie, gdzie w 
ciągu 10 dni zebrano 10.000 f. szt. 

—go— 


„Palestine Potash Company“ 
rozszerza dz ałalność 


Histadrut 
W 


Londyn ŻAT. Na posiedzeniu rady nadzorcze] 
„Palesline Potash Go. Ltd“ z udziałem czlonków 
amerykańskich uchwalono rozszerzyć  dzialalność 
towarzystwa, która odtąt obejmie także poludnio 
we wybrzeże Morza Mariwcyo. Dzięki układowi, 
DEET se T M O a dO —_ POJ 


Jerozolima, ŻAT. W dłuższym artykule po- 
święconym układowi francusko . syryjskiemu 
organ mufti'ego .,Al Liwaa" pisze m. inn.: „Me. 
żowie stanu w Paryżu i Londynie postanowili 
że Syryjczycy nie otrzymają niepodległości 
póki Anglja nie zrealizuje swych planów w Pa- 
lestynie. Jeśli jednak Francuzi przyspieszyli za- 
warcie układu, to stało się tak nie dzięki dc- 
brej woli francuskich mężów stanu, lecz dlate- 
go, że byli do tego zmnszeni przez jednomy5l- 
ność powstańców syryjskich. Zainteresowanie 
nasze idą obecnie w kierunku stwierdzenia, czy 
Anglja jest zadowolona z rozwoju wypadków 
w Syrji, gdyż w Palestynie Anglicy okazali: się 
skapcami i wydaje się im, że Arabowie zato: 
wolą się Radą Usiawodawczą. Gdy wypadki 
w Syrji przybrały charakter poważny, Ang!icy 
złękli się w obawie przed reperkursjaini w Pale- 
stynie. Kilku e Wa mao i a D AS aa Anglików miało ia 


BT BI'sko "300. 000 . dolarów na rzecz 
Z. F. N. w Ameryce 


Nowy Jork ŻAT. Na odbyłem w Pensilvanta— 
Hotel w Nowym Jorku dorocznem zgromadzeniu 
żydowskiego Funduszu Narodowego w Sjianach 
Zjednoczonych dr. Israel Goldstein stwierdził w 
zlożonem sprawozdaniu, że w roku 1935 zebrano 
na rzecz ZEN. W Slanach Zjednoczonych 297.009 
dolarów czyli o 50 proc. więcej niż w roku pop- 
rzednim, Na zgromadzeniu wysłąpił z przemówie- 
riem bawiący obecnie w Ameryce przywódca 
Mizrachi, rabin Moier Berliner. W jednej z uch- 
walony dh rezolucyj zgromadzenie protesjuje prze 
ciwko projektowanym ograniczeniom w Zakresie 
tranzakcyj rolnych w Palestynie. 


Zgon badacza Talmudu 
Dr. Ludwika Blana 


Budapeszt ŻAT. W 75 roku życia zmarł tu wy- 
bilny uczony żydowski, b. rektor seminarium ra- 
HORSE im, cesarza Franciszka Józefa w Bu- 
dapeszcie dr. Ludwig Blau. Zmarły był przez sze 
reg lat profesorem Talmudu i cziejów żydows- 
kich na wspomnianej uczelni. Od 1891 roku dr 
Blau był redaktorem żydowsko - węgierskiego 
czasopisma „Magyar Zsido Szemle“ później zaś 
także hebrajskiego pisma , „Hacoleh* Zmarły był 
aułorem szeregu dzieł z zakresu badań nad Tal- 
mudem. Rozwijał on także rozległą działalność 
publicystyczną: 


Skreślenie pozycyj żydowskich 


Bukareszt ŻAT, W budżecie państwowym na 
rok 1936 ministerjum wyznań religijnych skreśli- 
ło pozycję na żydowskie potrzeby religijne, któ- 


p W "OREW WORA a 
regulującemu stosunki producentów potasu w Eu 


ropie, ceny polasu na rynkach światowych posz- 
ły znacznie w górę.. 


go, podczas gdy u poety polskiego po jednej 
stronie mamv aniołów, a po drugiej stronie 
sforę kłócących się. ze sobą szakali. 

* 


E 

Tyle o e kor, Jak już powiedzialem, o» 
pracowanie Ludwika Solskiego jest zwarte i 
bardziej dostosowane do wymogów teatru. Pięć 
odsłon dać uam ma kwintesencję dramatu Ju- 
dasza. Niestety nawet taki Solski nie mógł zmie 
nić zasadniczej i wadliwej struktury psychicz- 
nej bohatera dramatu, sformułowanej przez au- 
tora. U Rostworowskiego występuje Judasz w 
ostatniej niejako fazie, dlatego nie otrzymuje- 
my narastania psychicznego, lecz mamy tylko 
dojrzewanie zdrady. Wprawdzie Solski w swej 
kreacji Judasza, którą dopomógł Rostworows- 
kiemu do wielkiego trynmfu jako autora dra- 
matycznego, usiluje dać nam ewolucję duchową 
zdrajcy, ale nawet jego genjusz nie mógł prze- 
zwyciężyć istotnego błędu samego dramatu. Wi. 
dzimy wprawdzie na scenie nędzną kreaturę 
ludzką, która sama zaplątała się w sieć kłam- 
stwa wewnętrznego, wprawdzie mistrz te właś- 
nie akcenty szamotania się wydobywa z niesły. 
chaną silą ekspresji, ale przeszkodzić nie mo- 
że, by postać kreowana przez niego nie nużyła 
nas pewną monotonją ruchów. gestów i wyra- 
zu. Solski nactawił swą postać odrazu na naj- 
wyższe „c“ bólu i cierpienia ludzkiego, bo tak 
pomyślał swego Judasza poeta, dlatego niema 


b 


miejsca na żadne crescendo. Szczytem jednak 
kunsztu aktorskiego jest scena miema, scena po- 
żegnania się Judasza z Rachelą. Przez kilka mi- 
mit panowała na widowni cisza tak wielka i tak 
przejmująca, jaką przeżywa publiczność tylko 
wtenczas, gdy na scenie odbywa się przedziw- 
ne misterjaum zlania się bez reszty wielkiego 
aktora z postacią, którą kreuje, a polem dopie- 
ro publiczność jakgdyby oprzytomniała i wy- 
buchła żywiołowym entuzjazmem. 

Paui Jaroszewska  dopingowana grą swego 
wielkiego partnera, pogłębiła awą postać, dając 
nam 6zczerze wzruszającą tragedję kobiety któ- 
ra mężem swym wprawdzie gardzi, ale nie chce 
go opuścić w najstraszliwszych chwilach jego 
życia. Świetna artystka nie weźmie mi chyba 
za złe, jeśli zauważę, że ostatnia scena zyska- 
łaby na ściszeniu tonów. 

Najwięcej jednak zastrzeżeń mam przeciwko 
scenie w pałacu Annasza. Gdy przed dwoma la- 
ty wystawił p. Karbowski „Judasza“ w Krako- 
wie, spytałem wtenczas, dlaczego apostołowie 
i sadyceuezc mówią czystą polszczyzną, faryze- 
usze natomiast rzekomą gwarą Nalewek czy Ka 
zimierza. Na ta pytanie nie otrzymalem odpo- 
wiedzi, a najprawdopodobniej nic otrzymam jej 
i teraz, Faryzeusze, to w gruncie rzeczy inteli- 
gencja miejska, a Rabban Ananeł nie jest chy- 
ba postacią kabaretową, dlatego SZMONCESOWA- 
ty sposób interpretowania tej roli zresztą przez 


radzić Francuzom zaniechanie polityki gwsł- 
tów i wkroczenia na drogę ustępstw w Syrji. 
Skoro jednak układ francuski - syryjski stał się 
faktem, Anglicy znaleźli się wobec ciężkiego 
problemu. Anglja rzuciła Arabom kość: Rade 
Ustawodawczą, Obecnie jednak Anglicy będą 
zmuszeni zastanowić się nad tem, że zdaniem 
nacjonalistów palestyńskich, są oni niemniej 
miż Syryjczycy zdolni do samodzielności puń- 
stwowej. Nie ulega watpliwości, że ostateczuje 
stanowisko angielskie jest uwarunkowame po- 
stawą Arabów. Jeśli Arabowie zadowolnią sie 
rzuconym im ogryzkiem, polityka anglielska 
będzie góra. jeśli jednak Arabowie  pozwblą 
się .wygłodzić* i zgodzą się na przyjęcie tvl- 
ko tego. co da się uzgodnić z ich honorem na- 
rodowym, to niewątpliwie zdobędą tyle co ich 
bracia w Syrji!. 


ra w porzednich budżetach wyrażała się cyfrą 6 
miljonów lei. Przeciwko podobnemu krzywdzeniu 
ludności żydowskiej Centralna Rada Żydowska w 
Rumunii złożyła protesty do króla, premjera i 
ministerstwa wyznań religijnych. 


„Rassenschande* 


Londyn ŻAT. Pod zarzutem popelnienla „Rase 
senschandc* areszlowano w Mormacji angielskie 
go Żyda Ericha Wohlgemula, Konsulat angielski 
podjął interwencję o uwolnienie aresztowanego. 


Francja a Olimpiada berlińska 


Paryż, ŻAT. Prasa francuska hardzo żywo 
omawia kwestję zasadniczą, czy Francja win- 
na brać udział w olimpjadzie berlińskiej. Cla. 
ude Farrere domaga się w ..Oeuvre', aby Fran 
cja odmówiła udziału w olimpjadziec i aby u- 
czelnie francuskie nie były reprezentowane ua 
uroczystościach heidełberskich. Pismo sport>- 
we „L'Auto“ opowiada się, aczkolwiek bardzo 
ostrożnie, za udziałem w oliinpjadzie, Prezes 
francuskiego komitetu olimpijskiego zakamu: 
nikował prasic, że stanowisko komitetu be- 
dzie uzależnione od podstawy rządu. Nato. 
miast prezes Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego hr. de la Tour twierdzi, że 
„tylko wojna zapobiec może udziałowi w olim. 
pjadzic™. 


Zamknięcie firmy żydowskiej 


Berlin ŻAT. Prezydjum policji berlińshiej komu 
nikuje, że z nakazu władz policyjnych została za 
mknięta berlińska żydowska hurtownią artykułów 
spożywczych Weinbergera. Represię te przeciwka 
fwmie żydowskiej zastosowano rzekomo z tego 
powodu, że firma ja miala zaopatrywać w arty- 
ktły żywnościowe przedewszystkiem swych od- 
hiorców żydowskich, a dopitro w drugim rzę- 
dzie — Aryjczyków. 


utalentowanego zreszta p. Macharekiego tak W. 
razi, Wiem, że Solski chciał wydobyć niejako maa 
zykalny kontrast z sielanką apostołów, śmiem 
tylko wątpić, czy metoda operowa którą obrał, 
prowadzi do celu. 

Pozatem jednak zespól stanął na wysokości 
zadania. Wyinienić możemy jak zawsze mocne- 
go w dynamice p. Nowakowskiego jako Kajfa- 
eza oraz udane sylwetki pp. Biegańskiego, Bur- 
natowicza, Woźnika, Węgrzyna i pp. Suchec- 
kiej i Klońskiej. Szlachetnym w tonie aposto- 
łem Piotrem był p. Fabisiak, a na ezczególną 
wzmiankę zasluguje p. Kaliszewski, który jako 
Jan miał fascynujaca młodzieńczość. 

Problem dekoracymy należycie rozwiązał p. 
Zwoliński. 

M. K. 


Po ostatniej odsłonie odbyła eię uroczystość 
jubileuszowa. Wojewoda Świtalski wręczył jo- 
bilatowi insygnia „Polski Odrodzonsj"“, poczom 
do jubilata przemówili delegat ministerstwa W. 
i O. dr. Zawistowski imieniem PAL'u Jerzy 
Szaniawski, imieniem komisji teatralnej pref, 
Kumaniecki, imieniem dyrckcji teatru miejś« 
kiego p. dyr. Frycz, im. aktorów polskich p, 
Karbowski, im. Związku literatów krakowa. p. 
Kudliński. Rostworowski odpowiedział przemo 
wieniein, zakończonym podziękowaniem dla ak- 
tora polskiego, złożonem w ręce mistrza Solé- 


kiego. 
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urmistrz Tel Awiwu 


czyni rachunek swego życia 


Czem są dzisiejsze czasy wobec — Dżemala Paszy... 
„Powieszę pana w pańskim Tel Awiwie!“ 


Skromnie, lecz niezwykle serdecznie ucz 
cit jiszuw pałestyński a przedewszystkieri 
Tel-Awiw 75-lecie urodzin twórcy pierw- 
szego miasta żydowskiego i długoletniego 
burmistrza Tel Awiwu — Meira Dizenhof- 
fa, który w pelni sil twórczych nadal kie- 
ruje sprawami „swego“ miasta. Prasa hes, 
brajska w Palestynie, bez różnicy kieru 
ków i zapatrywań oddala hołd zasłużone: 
mu burmistrzowi. Lewicowy „Dawar , <ta- 
ry nieraz Dizenhoffa zwalczał, poświęcił 
mu szereg artykułów „pełnych uwielbienia, 
umieszczając na czele poniższe oświadcze: 
nie jubilata, złożone wobec przedstawicieia 
redakcji wspomnianego pisma: 


Kiedy chcę zesumować mój okres życia do 
75 roku, czuję się obowiązany powiedzieć, że 
nie jestem niezadowolony i że nie mam żadnych 
pretensyj ani do narodu żydowskiego ani do 
Opatrzności. Myślę, że potrafiłem spędzić te ia 
ta bez straty czasu. A przedewszystkiem dosze- 
dłem do jasnej konkluzji. że każdy cel, nawet 
najwznioślejszy i najtrudniejszy, można ostąg- 
nać, jeśli dąży się doń bez przerwy, z całą ener: 
gją i siłą woli. Przypominam sobie, naprzykład, 
wasze marzenia sprzed 50 łaty, gdyśmy dysku: 
towali z Lilienblumem oraz Pińskierem i 
jego towarzyszami, z całem otoczeniem barona 
Rotszylda w Paryżu — gdyśmy debatowali, czy 
rel ten da się urzeczywistnić i jak dalece niema 
w naszych zamierzeniach fantazji, — widzę 0- 
becnie, że rację mieli ci, którzy wierzyli w re- 
elizację ideałów ówczesnych. Słuszność była po 
stronie śmiałych i odważnych, którzy mieli od- 
wagę powiedzieć: „Oto nasz cel, jemu poświe- 
camy nesze silv“. Ostatecznie uzyskali oni wię 
cej. aniżeli sami zamierzali. 

Gdy przechodzę od etapu 75 lat do przyszło 
ści. sądzę, to mamy prawo marzyć o rzeczach 
najwznioślejszych i wierzyć, że w istocie zostaną 
one realizowane, jeśli znajdziemy tylko drogą, 
prowadzącą do celu, jak powiedziałem, bez 
przerwy, bez słabości i lenistwa. b 

Obecna chwila jest bardzo ciężka dla narodu 
żydowskiego, jest ciężka również dla jiszuwu 

fle czem jest ta chwila w porównaniu z prze- 
śładowaniami Żydów za czasów Dżemala Paszy 
podczts wojny światowej, kiedy chodziło o wy: 
kerzenienie wszystkiego, co ma związek z sjoniz 
mem? Czem są obecne rozkazy w porównaniu z 
rezkazem Džemala: „Kara Śmierci dla każdego, 
u którego znajdzie się znaczek Keren Kajemet'? 

Jeszcze pamiętam, jak podczas wojny, zaj 
mowałem się emigrantami na zlecenie Dżema: 
lu Paszy, który mianował mnie inspektorem nad 


emigrantami z Tel-Awiuu i Jaffy oraz dał mi dla 
nich pieniądze i żywność, żądając odemnie ra. 
portu, w nadziei, że raport będzie zawierał hym- 
ny pochwalne dla niego i będzie mógł posłużyć 
się nim i wydrukować go oraz wysłać do Niemiec 
i państw neutralnych. Przypominam sobie jak 
czytał raport, w którym podałem procent mar- 
twych i pozbawionych środków do życia jak 
żądałem skierowania ich spowrotem do Teł-Awi- 
wu i Jaffy, i jak motywowałem me słowa w roz: 
mawie z nim. „Dlaczego nie ewakuowano mie: 
szkańców Hajfy”? — zapytałem — jeśli miało 
to być przygotowaniem do wojny, dlaczego po- 
zostali mieszkańcy w Hajfie? Powiedziałem Dże 
malowi, że jeśli me słowa nie podobają się mu, 
podam się do dymisji. Odpowiedział: 

— Co znaczy dymisja? Powieszę pana w pañ- 
skim Tel-Awiwie. 

Pamiętam, że słowa te nie zrobiły na mnie 
wrażenia. Nie miały wpływu na mnie. Po pierw- 
sze byłem pewny, że nie odważy się uczynić te: 
go, a po drugie. był to okres wojenny, kiedy ży: 
cie ludzkie niema wielkiego znaczenia. 

Gdy wspominom ie czasy, powiadam: Nie 
powinniśmy się obawiać jakichkolwiek restryk- 
cyj, Rad Ustawodawczych, ograniczeń w naby: 
uaniu zeimi. 

Mieliśmy już w ciągu 50 lat pracy do czy 
nienia z różnemi rozkazami, ograniczeniami i 
kryzysami. Żadna siła nie potrafi złamać woli 
tych, którzy pracowali, bez zwracania uwagi na 
tego rodzaju rzeczy. „Wielkie ograniczenia mo- 
gą być zniesione“. Dlatego nie obawiam st? 
ograniczeń i zewnętrznych trudności, 

Obawiam się bardziej w chwili obecnej ws: 
wnętrznego upadku w naszym wlasnym. obozte. 
Widzę upade!: idealizmu w obozie. Ku memu 
ubolewaniu muszę stwierdzić, że idealizm 
praca myślowa ulegają osłabieniu. Alija, przy- 
bywająca do kraju w popłochu, jakkolwiek je- 
steśmy zadowoleni. że powoduje wzrost ludno: 
ści. nie przystosowuie się odpowiednio do pe- 
łożenia w kraju. Przed tą aliją mogliśmy 
być pewni, że każdy emigrant. skoro nie udał 
się do Ameryki lub innego kraju, ma w sercu 
iskrę idealiznu narodowego, odrodzenia naro- 
du przez pracę. przez język itp. Powiedzieliśm 
sobie, że skoro nie udał się do Ameryki lub in- 
nego kraju emigracyjnego. znaczy to, że ma 
skłonności i mileść do Palestyny. W ten sposóh 
poziom i idealizm był bardzo wysoki. 

Obecnie. gdy emigranci przybywają tutaj jako 
uciekinierzy, czas nie pozwala im na przystosn- 
wanie się do warunków i nie możemy widzie! 
w tym elemencie orędownika haseł renesans?- 
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Dlatego sądzę. że my, kierownicy jissuwu, 
czyto oficjalne organizacje, czy wolne, czyto 
stan średni czy Waad Leumi, — wszyscy powin, 
niśmy dbać o stworzenie atmosfery, sprzyjają: 
cej idealizmowi i dążnościom duchowym, by 
każdy nowy emigrant zaasymilował się w niej. 
Jedyna rzecz, która może nas napełnić wiarą 
w nasz cel. która możę nam dać siłę dla prze: 
zwyciężenia trudnaści — to jest wiara w siłę du 
chowa, w siłę jedności i dążności do jednego ce- 
lu. A ieśli — broń Boże! — nie znajdziemy środ 
ków dla zaradzenia złu, jeśli powstanie róz- 
nobarune społeczeństwo. które przybyło z róz* 
nych krajów, o różnych kulturach i różnych ję: 
zykach i jeśli każdy będzie szukał dróg dla za» 
spokojenia swych potrzeb egoistycznych, a spv. 
łeczeństwo palestyńskie nie stworzy własnyh 
wartości duchowych — jeśli więc coś podobnego 
się nam zdarzy, nie pomogą żadne ulgi ze stro: 
ny rzadu. £ 

Ludzie, od których zależy los jiszuwu, w Ge: 
newie lub Londynie, zajmują się naszem poło: 
żeniem. gospodarczem, czy możemy być samo- 
wystarczalni w dziedzinie rolnictwa i przemy“ 
słu. Jest to bardzo uażnem, ale mimo to świut 
kuliuralny pyta się: — Czem pomogli nam nasi 
uczeni” 4 jeśli nawet stworzyliśmy jeszcze jed- 
no ghetto? Żydzi mieszkają razem, wielu z nicli 
zajmuje się spekulacją, wielu jest ubogich, — 
co stworzyliśmy? 

Jeśli nie stworzymy zalążka kultury narodo» 
wej i jedności, wówczas nie osiągniemy celu, bo 
siły boskiej nie będzie wśród nas. 

Wprawdzie. na szczęście, znajdziemy wśród 
nas dziesięciu sprawiedliwych, dzięki którym 
świat nie zostanie zniszczony, którzy snują da: 
lej nić tradycji. Mamy również liczną młodzież 
idealistyczna. zdolną do wszelkich ofiar. Ale 
idealizm. ludu jest jakoby zmieszany z innemi 
ideałami. Co bezwątpienia osłabia czystość dąż 
ności narodowych. Chciałbym widzieć wśród nas 
idealistów, manjaków, których ideałem będzie 
jedynie i wyłącznie odrodzenie narodu wë 
wszelkich jego przejawach, bez mieszania do 
tego innych celów. które są także ważne, ała 
osłabiają nasze siły. 


e =- 
Przed jnbileuszową wystawą 
Anfoniego Soldingera 

Jak Antoni Soldinger, swoim niczinicenie spo 
komym krokiem i bezustannic różowym uśmie- 
chem mógł dojść aż do — trzydziestolecia swo- 
iego malarstwa, pozostanie zagadką-czasu. Jed- 
nej z tych prouetowskich „serji czasowych“, 
które przez każdego człowieka przepływają in- 
uym rytmem, W całem zjawisku Soldingera 
tkwiła jakaś zasadnicza obojętność na wszyst- 
kó, co leżalo poza obrębem jego malarskiego 
zainteresowania. Wydawał mi się zawsze kimś z 
innego kraju i z innych czasów. Np. Holendrem 
ale wręcz przeciwnym „„latającemu'*, bo bardzo 
powolnym i spokojnym Holendrem, związanym 
z równing, z dałeką poziomą płaszczyzną, gdzie 
z braku wielkich niespokojnych brył, człowiek 
przywiązuje się do drobiazgów, i pielęgnuje je 
w swojej sztuce. Nazwijmy to „typem hory- 
zontalnym*, Jest w nim odrębna wrażliwość i 
odrębny stosunek do przedmiotów. Na dużym 
np. obszarze krajobrazowym Soldinger Wyszcze- 
gólnia formy kwietne, liczy je swoim pendz. 
lem, jedne za drngiemi. — czyż to nie charak- 
terystyczne dła wymienionego typu, który rów- 
inę polubiał jako tło, jako stronicę, dająca się 
tak przyjemnie zapisać? 


„Holónderskhość” Soldingera ma zresztą swo- 
je naturalue źródło. Po Francji, Włoszech, E- 
gipcie i Belgii zatrzymał sie on w swoim czasie 
na długo w Holandji, gdzie zamyka się jeden 
z najbujniejszych jego okresów malarskich, Zna 
lazł się tam, gdzie przedtem już pewien znako- 
mity malarz pod dawne wspaniale ciemnozłote 
malarstwo holenderskie, podłożył — jak petar- 
de — białe słońce, Mam tu na myśli Lieberma- 
nna. Wzór Liebermanna zaważył na malarstwie 
Soldingera. który na placach targowych, w 
szwalniach a uawet w domach starców uganiał 
się za Każdym wybłyskiem i załamaniem świa- 
tła: które — w odróżnieniu od subtelnych to- 
nacji barwnych francuskiego impresjonizmu, — 
miało u Licbermanna charakter bardziej zjawi- 
skowy, powiedziałbym — optyczny. 


Od tego czasu i spod tego wpływu datują się 
soldingerowskie motywy parkowe, gdzie wśród 
mocnych zderzeń Światła i cienia fruwają roz- 
bawione dzieci, brodzące naprzeimian razto w 
cieniu. raz znown w jakiejś gęstocie świetlnej, 
jak krem słoneczny... 

W odróżnieniu jednak od wspomnianego wzo- 
ru. Soldinger jest o wiele wstrzemiężliwszy i 
cofa się przed jaskrawością. Robi czasem wra- 
żenie, jakgdyby — regulował klimat... Niektó- 


re jego pejzaże zdają się mówić: „co za dużo, 


to za dużo“, i nasuwają na swoje ogrody i dom- 


ki, jakędyby —— daszek przed zbyt natarczywem 
światłem. Czasem sprzyja nawet bardzo szary 
mrok, w którym natura wypawiada eię o wiele 
pełniej i szezerej. Tam np. wspomniane kwiaty 
dochodzą do grunlowniejszcgo wyrazu. 


W takich wypadkach przechodzi Soldinger 
czesto od oleju. do kreski pastelowej, która dzia- 
ła czasem posłuszniej, dając swoją kreskową 
budową sciśleiszy odpowiednik stanom wzru: 
szeniowym. Alc istnieje jeszcze inny, właściw= 
szy może dla nastawienia Soldingera, materjał, 
w którym artysta w ostatnim szczególnie okre- 
sie. coraz lepiej się czuje: mianowicie szpachtlo- 
wa technika olejna. Jestto pewnego rodzaju 
„murarstwo w malarstwie", budowanie z gęsto 
nakładanych plam barwnych całości obrazu. Wo 
bec plamistego charakteru motywu. w którym 
plamki draperji i ciał wtykają się w ogrodową: 
tkanine świateł i cieni, albo w motywach kwiet- 
nych straganów, czy pokrzyżowanej zielenią ar- 
chitektury. — metoda szpachtlowa wydaje się 
właśnie najwłaściwszą i najbardziej odpowiada. 
jącą malarskiemu zamierzeniu. t 

Naibliższa zbiorowa wystawa ima nam dać o- 
braz całokształtu trzydziestoletniej twórczości, 
obraz tak właśnie rozedrgany kolorami i świa- 
tłocieniami, jak typowy pejzaż Soldingerowski.4 

H. W. 
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Niech przemówią cyfry! 


Kraków, 17 marca. 

W dniu dzisiejszym obradować będzie Sejm 
nad sprawozdaniem z posiedzenia komisji admi- 
nistracyjnej Sejmu w sprawie wniosku posłanki 
Prystorowej o wprowadzenie zakazu uboju rytu 
alnego. Równolegle do dyskusji na temat uboju 
rytualnego szereg miasi w Polsce, ulegając roz- 
wielmożnionej ostatnio psychozie antysemickiej 
wprowadził zakazu uboju rytualnego, nie cze- 
kając na ostateczne załatwienie wniosku p. Pry- 
storowej przez ciała ustawodawcze. 


Mamy wrażenie, że inicjatorzy zakazu ubojn 
rytualnego Świadomie wysuwają na pierf/szy 
plan momenty gospodarcze, spychając na dal 
szy plan momenty emocjonalne, a więc zarzut 
o rzekomym niehumanitaryźmie uhoju rytuał: 
nego. Jeszcze endecja posiłkuje się tu i ówdzie 
konikiem „humanitaryzmu“, pragnąc widocznie 
przygotować grunt do „humaniiarnego* roz- 
wiązania kwestji żydowskiej w Polsce. Plan eu- 
decji jest w tym wypadku szczególnie chytry i 
przebiegły. Usiluje ona przedewszystkiem pize: 
forsować pogląd, że Żydzi znęcają się nad zwi*, 
rzętami, a zatem są barbarzyńcami. Jako barba- 
rzyńcy zaś zasługują na barbarzyńskie trakto- 
wanie. Ostatecznie Mussolini decydując się na 
agresję przeciw Abisynji, też usiłował prze- 
konać Świat o barbarzyństwach Abisyúczy- 
ków. Gdyby się zatem udało stworzyć nastiój 
potępienia Żydów jako barbarzyńców, to tem- 
samem, — jak liczą endecy — możnaby wypec- 
swadować światu „konieczność“ wytrzebicnia 
„barbarzyńców żydowskich”. Ponicważ za „bar 
* -barzyńskim” ubojein rytualnym stoi cała bez 
wyjątku ludność żydowska bez względu na ich 
stosunek do religji, — możnaby za jednym zi- 
machem pozbyć się wszystkich Żydów z Polski. 

Zwolennicy wniosku posłanki Pryslorowej z 
kół pozaendeckich zdają sobie jednak sprawę z 
tego, że taka metoda pachnie zbyt... Abisyuja. 
Polska musi tę sprawę załatwić „pe europejsku" 
Wytłumaczy się poprostu, że zniesienie uhoju 
rytualnego podyktowane jest koniecznościami 
gospodarczemi, że ubój rytualny podraża mię- 
io, niszczy rolnika, niszczy skóry, niszczy krew, 
bogaci handlarzy żydowskich, gminy żydowz: 
kie, rozszerza rozpiętość cen — słowem — 
wprowadza ojczyznę w niebezpieczeństwo. Ha 
sła ekonomiczne są dziś modne, ludziska nie 
wiele się na nich znają, a zatem nikt nie bę. 
dzie kontrolował, czy poglądy przeciwników u- 
boju rytualnego odpowiadają rzeczywistości. 

W kilku artykułach wykazaliśmy już, że 
twierdzenia, jakoby ubój rytualny niszczył sko. 
ry są oczywistym nonsensem. Poniżej postara- 
my się udowodnić cyfrowo, że ubój rytualny 
nietylko nie przynosi rolnikom strat, ale za 
pewn'a im zyski, gdy ubój bydła systemem nie: 
rytnalnym przysparza rolnikom poważne straty. 

Przedewszystkiem etwierdźmy, jak w rzeczy- 
wistości przedstawiają się te „ogromne zyski“ 
handlarzy bydła, które tak spędzają sen z po- 
wiek wszystkim przeciwnikom uboju rytualnego 

Weźmy sztukę bydła o wadze 500 kg. Kilo- 
gram żywca kosztuje w Krakowie około 60 
groszy. Sztuka ta bedzie zatem eprzedana w 
Krakowie za 300 zł. Z kwoty tej należy jednak 
odliczyć następujące koszty: 


1) Kasa Targowa pobiera 1.25 proc. 
skonta 3KDZĘ 
2) Prowizja komisjonera w wysokości l do 
2 proc. czyli przeciętnie 1.5 proc. 4.50 zł 
b) Fracht przeciętnie 300 zł. od wagonu, 
zawierającego 15 sztuk, czyli za jedną 
szutkę 20.— zl 
4) Koszt wyładowania bydła z wagonu (20 z? 
od wagonu), czyli od 1 sztuki 1.30 zł. 
5) Koszta handlarza (jazda na targ, koszt 


_ zakupna, powrót i zarobek) 6.50 zł 
6) Koszt załadowania bydła (koszt han: 
dlarza) 1.50 zł. 


7) Koszt naganiacza 5.— zł. 
8) Podatek obrotowy i dochodowy 3.50 zl. 

9) Opłata targowa w Krakowie oraz w miej. 

scu zakupna i inne wydatki 9— zł. 
Razem około 55. zł. 


Kwota ta stanowi sumę kosztów, wypłaco: 
nych przez handlarza oraz zysku ze sprzedaży 
jednej sztuki bydła o wadze 500 kg. Ponieważ 
za sztukę tę handlarz otrzymuje 300 zł., więs 
chłop otrzymuje różnicę między ceną rynkową 
a kosztem i zyskiem handlarza, czyli kwotę 245 
zl. Chłop otrzymuje zatem po 49 groszy za 1 kg. 
żywca. 

Tak wyglądają „wielkie zyski“ handlarza i 
wielka rozpiętość, między ceną. uzyskiwaną 
przez handlarza bydła, a ceną ofiarowaną rol- 
nikowi. 

+ + 
* 

Zaprowadźmy zwierzę do rzeźni. Po zabiciu 
zwierzęcia o wadze 500 kg. okaże się, że zwie: 
rzę to da 50 procent mięsa I-szej jakości czyli 
250 kg. miesa. Reszta przypada na skórę, ko» 
ści, krew itd. 

Przeprowadźmy teraz kalkulację cen mięsa 
według uboju rytualnego i nierytualnego. 


KALKULACJA RZEŻNIKA PRZY 
UBOJU RYTUALNYM: 


1) Opłata za pozwolenie korzystania 
z rzeżni 7 sł. 
2) Koszt uboju rzeczywistego przez czelad: 
ników (wraz z ściągnięciem skóry) 4 zł. 
Razem 11 zł. 


Sztuka bydła ma 55 proc. mięsa przedniego 
i 45 proc. mięsa zadniego. 55 proc.. tzn. 137.5 
kg. Cena 1 kilograma mięsa przedniego (tief- 
nego) kosztuje w hurcie (w rzeżni) 85 groszy. 
a zatem rzeżnik ze sprzedaży całej ilości (137.5 
kę.) mięsa przedniego uzyska kwotę 116.87 zł 
Za reszię tj. 112.5 kg. mięsa zadniego, jako lep- 
szego uzvekuje cenę 95 groszy, czyli kwotę 
101.25 zł.Z a cale mięso. zarówno przednie jak 
i zadnie uzyskuje zatem kwotę 218.12 zł. 
Do tego nałeży doliczyć: 
Dochód ze sprzedaży skóry (9 proc. wagi 
zwierzęcia tj. 45 kg.) po 90 groszy 
fo sekt 40.50 zł. 
Dochód ze sprzedaży kiszek, jelit. 
watroby, płuc i głowy 40.— al 
Całkowity dochód rzeżnika wyniesie 
zatem 298.62 zł. 
Widzimy zatem, że: 
Za sztukę bydła zepłacił rzeżnłk 300 z* 
Za ubój zapłacił M zł. 
Razem 311 zł. 
Dochód ze snrzedaży mięsa i resztv zwi=- 
rzęcia wyniósł 298.62 zł. 
Rzeżnik poniósł strate w kwocie 12.38 zł. 


Gdyby zatem cały ubój był przeprowadzany 
metodą nierytualna, musiałby rzeżnik dokła.lać 
do każdego zakupionego zwierzęcia kilkanasci: 
złotych, a nonieważ żadne przedsiębiorstwo nie 
może na dłuższą metę pracować ze stratami, 
musiałby rzeżnik obniżyć cenę hydła handlarza. 
wi, a ten skólei musiałby płacić i rolnikowi 
mniej za żywiec. Przy istnieniu rytualnego ubo 
ju, rzeżnik ma możność wyrównania tej straty 
większym zyskiem przy sprzedaży zwierzęcia, 
ubitego rytualnie. Przekonuje nas o tem przed. 
śtawiona poniżej 


KALKULACJA UBOJU RYTUALNEGO. 


55 procent mięsa przedniego t. j. 137.5 kg. 
mięsa, ważone wraz z głową (5 kg.) równa się 
142.5 kg. mięsa. Cena mięsa w hurcie (płacona 
w rzeżni) wynosi 1.15 zł. Wartość całego sprze- 
danego mięsa przedniego (koszernego) wynosi 
zatem 163.87 zł 
Mięso zadnie, jak w poprzedniej kalkulacji wy- 


sek p. Prystorowejl 


Łączny dochód ze sprzedaży miesa kosze:- 


nego i trefnego zł. zł. 265.1? 
Sprzedaż skóry zł. 40. 
Sprzedaż kiszek, jelit, watroby 
i pluc Zd ak. 
razem sprzedaż zwierzęcia 
daje dochód w kwocie zł. 540.12 


Widzimy zatem, że: 
Sztuka bydła kosztuje 300.— zł. 
1) Koszt uhoju nierytualnego 7.— zł. 


2) Koszt uboju: rytualnego 8.30 zł. 

3) Koszt ściągnięcia skóry  2.—zł. 17.30 zł. 
317.80 zł. 

Sprzedaż zwierzęcia po uboju 310.12 zł. 


Zysk 2282 zl. 

Zapyta ktoś, dlaczego cena jednego kilogra- 
ma mięsa koszernego w rzeźni, a więc w hurcie 
wynosi 1.15 zł., a | kg, mięsa trefnego wynosi 
85 groszy (za mięso trefne przednie), względnie 
95 groszy (za mięso trefne zadnie). Otóż przy 
ubojn rytualnym rzeźnik naraża wię na wielkie 
ryzyko strefnienia mięsa. Jest rzeczą wiadomą, 
że dopiero po ubiciu zwierzęcia rzeźnik, który 
przeznacza zakupione zwierzę na koszer, dowia- 
duje się, że z szeregu przyczyn mięso to nie be- 
dzie mogło być koszerne. Przy przeznaczeniu 
zwierzęcia na ubój, rzeźnik w żadnym wypadku 
nie ma możności stwierdzenia, czy mięso z tego 
zwierzęcia będzie eię nadawało dla ludności ży- 
dowskiej. Gdy przed kilkunastn dniami piszący 
te słowa był w rzeźni, widział właśnie fakt roz- 
paczy rzeźnika, który zakupił olbrzymią sztukę 
bydła, ważącą ponad 800 Kg., przeznaczając tę 
sztukę na ubój rytualny, i otrzymując mięso 
trefne. Rzeźnik musiał zatem szukać nabywców 
mięsa trefnego i oczywiście sprzedać to mięso 
taniej. 

Wielkie ryzyko, jakie się łączy z operacjami 
rzeżuemi przy uboju rytualnym, powoduje. że 
rzeźnik żydowski musi za mięso koszerne, które 
uzyskuje z tak wielkim trudem kalkulować dro- 
żej, Stąd droższa cena mięsa koszernego. 

Kosztem więc kilkudziesięciu groszy różnicy 
w cenie mięsa koszermego i trefnego, różnicy, 
którą Żydzi chca i muszą ponosić z własnej kie- 
szeni, ma rzeźnik możność płacenia rolnikowi 
wyższej ceny za żywiec, bo na uboju rytualnym 
odbija sobie wszysikie te straty, które ponosi 
na uboju nierytualnym. Dodajmy jeszcze, że 
mięso zadnie, a więc trefne i nie używane przez 
ludność żydowską jest mięsem lepszem i pożyw. 
niejszem, aniżeli mięso przednie, gdzie znacho- 
dzi się przeważająca większość kości, 

Faktem zatem jest, że: 

1) Żydzi płaca za mięso Koszerne cenę wyż- 
szą, niż chrześcijanie. 

2) Żydzi otrzymują mięso gorsze, niz chrze- 
ścijanie. 

Wreszcie należy zwrócić uwagę na absurdal- 
ność twierdzenia, jakoby ubój rytualny powo- 
dował straty naskutek niszczenia krwi. Niema 
rzeźni w Polsce, bez względu na to, czy doko- 
nuje sie ubojn systemem rytualnym. czy niery- 
tualnym. gdzieby po ubiciu zwierzęcia zbierano 
krew. Chcąc krew wykorzystać, należałoht w 
rzeźniach urządzić specialne instalacje kosz* m 
setek tysięcy złotych. Eksploatacja krwi zw” - 
rzęcej nie ma nic wspólnego z metodą ub: 
lecz jest wvłacznie kwestią odpowiednich ur. 
w rzeźniach. Krew. która sie w naszvch ree“ 
niach chwyta i która służy do wyrohu kiszok 
krwawych otrzymuje się zarówno przy uhojn 
rytualnym, jak i nierytualnym. W Poznańsk'om 
naprzykład, gdzie niema wogóle uboju rytualne- 
go, również nie zbiera się krwi dla celów pize- 
mysłowych. 

Nie jest dla nikogo tajemnicą, że w szeregu 
miast, które próbowały „iść z prądem czasu“ 
i wprowadzić zakaz uboju rytualnego, napot. 
kano na energiczny sprzeciw właśnie rzeźników 
chrześcijańskich, kiórzy w dobrze zro- 
zumiałym interesie własnym najlepiej i najwcze- 
śniej pojęli. jakie straty przysporzy im zniesie- 
nie uboju rytualnego. Gdyby rolnicy w Polsce 
mieli jakichś odpowiedzialnych i dbających wię. 


f eej o gospodarcze interesy wsi, aniżeli o man- 


liczyliśmy, kosztuje taniej i daje dochodu 101.23 Í daty polityczne kierowników — musiałoby dojść 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 17 marca 1936. 
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wchodzi pod obrady Sejmu... 


także ze strony rolników do ostrego protestu | Przemysłu i Handlu i z Ministerstwa Rolnictwa, 


przeciw zniesieniu uboju rytualnego. Sam fakt 
bowiem zniesienia tego uboju, nawet bez nastę- 
pującego po niem wstrzymania się ludności ży- 
dowskiej od spożywania mięsa — uderzy najdo- 
tkliwiej w pierwszym rzędzie rolników po kie- 
Bzeni, bo obniży im ceny żywca. 

O tem niech pamiętają posłowie, senatorowie, 
p. Prystorowa, endeccy uszczęśliwiacze rolnic- 


twa i domorośli „ekonomiści* z Ministerstwa | 


* = 
z 


Cyfrowe dane, podane wyżej. a dotyczące kal. 
kulacji cen mięsa i bydła zawdzięczamy p. Sau- 
lowi Landauowi, który będąc przez 17 lat dy- 
rektorem jednej z największych w Polsce firm 
dla handlu bydłem, jest bardzo kompetentnym 
do zabierania głosn w sprawie, w której dotych- 
czas bój toczyli — niefachowcy. 

JD? 


Ubój rytualny a Konstytucja R.P. 


Pozostawiając na uboczu momenty humani- 
tarne i ekonomiczne, związane ze sprawą ubo- 
ju rytualnego — zastanówmy się przedewszyst- 
kiem, czy wniosek p. Prystorowej może w ra- 
mach obowiązującego u nas ustawodawstwa, 
mieć szanse przejścia, tzn. czy nasze izby usta- 
wodawcze 8ą wogóle w mocy uchwalić ustawę 
zakazującą uboju rytualnego? 

Stan prawny wygląda następująco: 

Nowa Konstytucja, której podstawowem za- 
łożeniem byłe utrzymanie szerokiej podstawy 
demokratycznej przy określaniu stosunku oby- 
watela do Państwa, stwierdza w specjalnych 
przepisach, iż „wszystkim obywatelom poręcza 
się wolność sumienia i wyznania. Żaden obywa 
tel nie może być z powodu swego wyznania j 
przekonań religijnych ograniczony w prawach, 
przysługujących innym obywatelom“. 

Wszyscy mieszkuńcy Państwa Polskiego — 
stanowi dalej Konstytucja — mają prawo wol- 
nego wyznawania zarówno publicznie jak i 
prywatnie swej wiary i wykonywania przepi: 
sów swej religji lub obrządku (art. 111). 

Obywatele polscy należący do mniejszości wy- 
znaniowych mają również prawo zakładania, 
nadzoru i zawiadywania swoim własnym kosz- 
tem zakładów religijnych itd., oraz używania 
w nich swej mowy i wykonywania przepisów 
swej religji (z art. 110). 

Ustawa specjalna zaś, realizująca niejako 
przytoczone wyżej generalne zasady Konsty- 
tucji, nakładając na żydowskie Gminy Wyzua- 
niowc obowiązek zapewnienia członkom mo- 
żność zaspokajania ich potrzeb religijnych 
stwierdza eXpressis Verbis w art. 3, ust. d) 
Rozporządzenia Prezydenta  Rzeczypospoliiej 
(Dz. U. R. P. Nr. 52, poz. 500, 1928 r.), iż də 
Gmin. żyd. należy m. in. „troszczenie się o do 
starczenie ludności żydowskiej, koszernego mię: 
sa“. 

Również Sąd Najwyższy w jednem z orze- 
czeń uznał legalność uboju rytualnego w świe- 
tle obowiązującej Konstytucji i ustaw zwyczaj: 
nych (O. S. N. 1 K. 636-33). 

Czy tedy wniosek p. Prystorowej godzący w 
ubój rytualny nie jest sprzeczny z podstawowe- 
mi założeniami i przepisami naszej Konstv 
tucji? 

Bezwzględnie tak. 

Każdy bowiem projekt ustawy, godzący w 
czyjąś religję, w konstytucyjnie zagwarantowa 
ną „woluość wyzmania* jest sprzeczny z Kou.- 
stytucją i dlatego ustawą stać się nie może. A 
właśnie atak p. Prystorowej na ubój rytuałay 
bezpośrednio godzi w religję żydowską. 

Ubój rytualny bowiem jest fundamentalnecm 
założeniem żydowskiej religji. 
| Miarodajną zaś w tym względzie opinją. 
winny być enuncjacje i uchwały Zjazdu Rabi- 
nów z licznych miast i miasteczek Rzeczypospo 
litej zebranego w Warszawie oraz Zrzeszenia 
Rabinów o wyższem wykształceniu. Jednogło: 
śnie, jasno i niedwuznacznie stwierdzono, że 
„obrzęd uboju rytualnego jest przepisem re- 
ligijnym o zasadniczem znaczeniu '. 

Wskazano całkiem dobitnie, że ubój rytualny 
jako „święta dla wyznawców judaizmu insty- 
tucja, ma swe źródło w Piśmie Świętem, jako 
też w najstarszej tradycji żydostwa" 


Zakaz uboju rytualnego godzi temsanem w 
najświętsze uczucia i przekonania trzy i pół 
miljonowej ludności żydowskiej w Polsce, któ- 
rej artykuły 110 i 111 Konstytucji gwarantuja 
w tym zakresie ochronę i opiekę prawną. 

Nie ulega tedy wątpliwości, że sejm nie może 
uchwalić wniosku godzącego w same podsta- 
wy żydowskiej religji, albowiem Konstytucja 
R. P. w art. 49, ust. 2 stanowi, że: 


„ŻADEN AKT USTAWODAWCZY NIE MO- 
ŻE STAĆ W SPRZECZNOŚCI 
Z KONSTYTUCJĄ“. 


„Zadem akt ustawodawczy', a zatem — ża: 
dnej nie ulega wątpliwości — również zakaz 
uboju rytualnego, niwelujący gwarantowaną 
konstytucyjnie „wolność wyznania” ... 

Komisja administracyjno-samorzadowa uchwa- 
lając rzeczony wniosek — mimo zastrzeżeń w 
tym kierunku ze strony wiceministra WR. i OP. 
ks. Żongołłowicza — tego koniecznego wymogu 
nie uwzględniła. 

Profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego Dr. 
M. Starzewski w dziele pt. „Środki zabezpie- 
czenia prawnego _konstytucyjności ustaw“ 
stwierdza: „„Niema i być nie może takiej 
działalności państwa, któraby nie wyrażała się 
już w Konstytucji i nie była bądź wykonanien 
i realizacją, bądź rozwinięciem i kontynuacją 
funkcyj przyznanych aktualnie lub potencja: 
nalnie państwu w Konstytucji. Cokolwiek w 
działalności organów państwowych nie dałoby 
się sprowadzić wprost lub pośrednio do ośrod- 
ków zawartych w Konstytucji, cokolwiek nie 
byłoby przez nią potwierdzone chociażby w 

najbardziej ogólnikowy sposób, n i e mo. 
że iść na rachunek państwa, 


NIE MOŻE BYĆ UWAŻANE ZA PRAWNE 
I WIĄŻĄCE". 

Coprawda Konstytucja nasza nie stwarza ża: 
dnego autorytetu, któryby był wyposażony we 
władzę stwierdzenia charakteru danego teksta 
lub ustawy, a więc także zgodności jego z Kon. 
stytucją. Ale niema chyba dwóch zdań, że s:jm 
jako wykonawca Konstytucji w pierwszym rzę: 
dize winien zastanowić się, czy dany projekŃ 
netawowy — w naszym wypadku projekt o za: 
kaz uboju rytualnego — jest przewidziany 
przez Konstytucję, czy nie. Pamiętać win'en 
o tem zwłaszcza Sejm, któremu przewodn czy 
i nadaje niejako ton, b. referent generalny Ko 
misji Konstytucyjnej R. P. p. marszałek Car: 

Kto jak kto, ale chyba twórca Konstytucji 
polskiej, p. Stanisław Car, który najlepiej zna 
podstawowe założenia, myśli przewodnie i in- 
tencje naszego aktu ustrojowego — winien wie- 
dzieć o tem, że projekt ustawowy godzący — 
chociażby pośrednio — w „wolność wyzna: 
nia“ jest sprzeczny z Konstytucją i nie powinien 
dopuścić do uchwalenia go przez izbę ustawa- 
dawczą. 

Sternik nawy państwowej, p. premjer Zyn- 
dram - Kościałkowski w swem ostatniem eXpo- 
se sejmowem oświadczył: „Zadaniem głównem 
i wspólnem jest wrośnięcie tego ustroju (wpro 
wadzouego przez nową Konstytucję) we wszyst 
kie warstwy społeczne i zrośnięcie się spoleczeń 
stwa z tym ustrojem“. 

Czy jest tedy możliwe „zrośnięcie się apo 
łeczeństwa z tym ustrojem* w czasie, kiedy 
się usiłuje — już w pierwszym roku obowiązy: 


wania Konstytucji — zupelnie świadomie 
gwałcić podstawowc jej zasady?... 

Premjer zwrócił również w sejmie uwagę, 
że obowiązkiem każdego z czynnych polityków 
jest „ciągłe jasne zdawanie sobie sprawy, czy 
działania i słowa nasze ściśle odpowiadają du- 
chowi i idei przewodniej naszej Konstytucji"... 

Czy może zakaz uboju rytualnego odpowia 
da duchowi i idei przewodniej naszej Konsty- 
tucji?... 

Sam p. marszałek Car we wstępie do wydanei 
przezeń Konstytucji (St. Car — Nowa Konsty- 
tucja R. P., Warszawa 1935 r.) wyraźnie pi- 
sze: 

„Nasze Państwo ma być wspólnem dobrera 
wszystkich obywateli, syntezą między wobo- 
ścią obywatela, a mocą państwa“. 

O to właśnie chodzi! Chcemy, by nasze izby 
ustawodawcze rozpatrując wniosek posłanki 
Prystorowej o wprowadzenie zakazu uboju 
rytualnego, pamiętały o tem, że musi powstać 
synteza pomiędzy mocą państwa, a ścisłe spre- 
cyzowaną i zagwarantowaną wolnością wyzr2- 
nia i wykonywania przepisów naszej religii, 
której nikomu pogwałcić nie wolno. 

MGR. M. BORG. 


—oQ— 


Nowa „żydowska prowokacja” 


Wczorajszy „I. K. C.“ cytuje następujący u- 
stęp artykułu, który ukazał się w londyńskiem 
piśmie żydowskiem „Di Cajt* p. t. „Lekcja Pol. 
ski dla Polski“. ; 

„Gdyby Polska dziś traktowała swych Ży- 
dów przynajmniej tak, jak zalecili jej to jej 
dobrzy i wielcy królowie przed tak wiel-1 
wiekami, to stałaby na bardzo wysokim po: 
ziomie cywilizacji. Niestety jednak Polska 
wlecze się teraz w ogonie Niemiec; pozwa- 
la podżegaczom niemieckim i ich naśladow- 
com polskim bezkarnie hulać; usituje na- 
wet wprowadzić ustawy wyjątkowe przeciw. 
ko Żydom, jak projekt uboju rytualnego. 
Traktuje ona swych najlepszych przyjaciół 
w sposób niegodny i czyni to w interesic 
kraju, który jest faktycznie jej największym 
wrogiem — Niemiec hitlerowskich. Wcze- 
śniej czy później ujawni się to wyraźnie. 

Głos londyńskiego pisina zaopatrzył „Kurje- 
rek“ w następujący komentarz: 

Glos pisma wychodzącego w kraju, w któ. 
rym ubój rytualny dawno już został skaso- 
wany bez jakiegokolwiek protestu ze strony 
Żydów jest wyraźną prowokacją. Nikt w 
Polsce nie odmawia Żydom prawa do Lytu 
— natomiast Polacy pragną konsumować 
mięso ze zwierząt bitych sposobem humani- 
tarnym. Oto wielkie antysemickie przestę- 
pstwo. 

Możeby tak „Kurjer“ chciał jeszcze dodatko- 
wo podać, kiedyto ubój rytualny został w An- 
glji skasowany? Jak „dawno już”? Nam się zda- 
je, że Anglicy specjalnie lubują się naprzykład 
w bekonach, które, jak to współpracownik „I. 
K. C.“ na lamach tegoż I.K.C. niedawno stwier- 
dził, bite są sposobem zbliżonym do „niehuina- 
nitarnego* uboju rytualnego i to nietylko w An. 
glji, ale i.. w Polsce. 

Przyznajemy w jednem tylko rację „„Kurjer- 
kowi“, mianowicie, że brak było „„jakiegokol- 
wiek protestu ze strony Żydów”. A to z tej pro» 
stej przyczyny, że brak było także powodu do 
protestu. Ubój rytualny jest bowiem w Anglii 
dozwolony! 

(h) 
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Ubój rytualny a konsumcja ryb, 

Komitet Obr. Ub. Ryt. otrzymał materjały, 
z których wynika, że wielcy właściciele stawów, 
i jezior w Polsce prowadzą agitację wśród 
ludności wiejskiej przeciwko ubojowi rytuał: 
nemu. Posługują się przytem argumentem, że 
w razie zakazu uboju rytualnego, ludność ży: 
dowska będzie zmuszona konsumować więcej 
ryb i w ten sposób wzrosną zarobki ludno$u 
wiejskiej. 


PRZY BÓLACH LUB ZAWROTACH GŁ9- 
WY, SZUMIE W USZACH, bezsenności, złen 
samopoczuciu, podrażnieniu należy natychmiast 
zastosować wypróbowany przy tych dolegliwa- 
ściach środek — wodę gorzką FRANCISZKA- 
JÓZEFA. Zalecana przez lekarzy. 
ema 


Przegląd prasy 
Zanomniana pronszycia 


W związku z ostrą repliką, udzieloną przez 
wicepremjera Kwiatkowskiego generalnemu re- 
ferentowi budżetu sen. Kozłowskiemu, pisze p. 
Regnis w „Naszym Przeglądzie”: 

Nikt nie ziewał w sobote Na sali Senalu 
panował nastrój podniecenia i zdenerwowa- 
nia, Nerwowo odpowiadał wicepr. Niecierp!i 
wię reagował generalny referent w czasie 
przemówienia senatora Bobrowskiego i roz- 
goryczony opuścił demonstracvinie salę. 

Rozmawiali ze sobą po posiedzeniu senalo- 
rowie, mówiąc o wielkim driu Senalu, Nikt 
nie zasnął, nikt nie ziewał, Zrobiło się w2- 
soło. aż nadto wesoło. Wśród uciechv zapom- 
niano o rzeczach najważniejszych. Generalny 
referent puścił mimo uszu wniosek senatori 
Śliwińskiego. który brzmi jako propozycja 
nowej pożyczki. Nie wyjaśnił tej sprawy wi 
cepremier. Inne sa Bowiem czasv. Znikneły 
walki partyjne. Odbvwaią sie pojedynki oso- 
histe Sprawy zasadnicze nie powinny być 
przedmiotem dvskusii. Doiść moga do obywa 
tela w formie dekretu lub razporządzenia. 


Polska wobec zerwania Lnearna 


Omawiając sytuację Polski w zniązku z zer- 
waniem przez Trzecia Rzeszą układów locar- 
neńskich. pisze p, Koskowski w „Kurierze War- 
skich jadem bolszewizmu... 
'Tvlko jakiś szalony. opętany. natchniony kra 
marskim utylilaryzmem kierunek polityki za- 
gramicznej mógłby zalecać Polsce milczące 
czy dwnznaczne aprobowanie aktów, godzą- 

3 cych w same fundamenty jej pańsiwowego ist 
nienia. 

Od piętnastu lat walczymy tu wszyscy. w 
Polsce. z rewizjonizmem niemieckim i jego 
pomniejszemi odmianami różno - narodowe- 
mi. Od początku zorganizowania się państwa 
polskiego uważaliśmy ów rewizjonizm za 
swego głównego wroga, powiedzmy: za śmier 
lelnego wroga państwa polskiego. On to prze 
cież planował sobie odepchnięcie nas od mo- 
rza. On organizował irredenię niemiecką na 
ziemiach polskich. On niezmordowanie pod- 
niecał pretensje niemieckie do Śląska. 

I teraz, gdy ten burzycielski rewizjoniz:n 
znowu osiąga jeden ze swych celów mybyśmy 
mogli patrzeć życzliwie na pogrom prawa, po 
darcie zobowiązań zagrożenie calego dzieła 
pokojowego?! Mybyśmy mieli sobie wyobra- 
Żać, że z ewenfuainego pożaru tylko dobro 
Polski będzie jedno jedyne ocalone, 

Sama hipoteza brzmi niemożliwie dla ucha 
polskiego. 


W temże piśmie gen. Władysław Sikorski 
stwierdza: 

Siódmego marca zatem zerwano w Berlinie 
ostalnie więzy, uniemożliwiające Trzeciej 
Rzeszy podjęcie odwelu w warunkach, w któ 
rych sprowokowano nad Sprewą przed 22 la 
iy powszechną burzę woienną, powiększając 
przez to wydatnie niebezpieczeństwo nowej 
wojny, Stwierdził to z pewną przesadą jen. 
Blomberg, mówiąc przed killu dniami: „Jes- 
teśmy dzisiaj silniejsi. niż w 1914 roku“. Ofo 
jek wygladaja na tle rzeczywistości ostatnich 
dni piękne slowa, głoszące pokój, zbliżenie 
narodów oraz ich przyjazme współżycie. Przy 
pominają one aż do zludzenia analogiczne 
przemówenia Wilhelma TT. kióry tuż przed 
wywołaniem najkrwawszej w dziejach świa- 
la zawieruchy proklamował się pompalycznie 
„Cesarzem pokoju”. 


Konkluzja gen. Sikorskiego pokrywa się z 
lionkluzją, do takiej dochodzi p. Koskowski i — 
większość społeczeństwa polskiego: 

Nasz sojusz wojskowy z Francją powinien 
bezwarunkowo wyjść z obecnego przesilenia 
międzynarodowego wzmocniony i to bez wz- 
ględn na ostateczne wyniki obrad, w-zczę- 
tych w Londynie przez znajdującą się na prze 
łomie radę Ligi Narodów. 

Warunkiem narzucającym sie polityce pol- 
skiei jest zupelna jej niezalczecść, oraz po- 

rozumienie się z państwami, które wraz z nią 
powstaly po wiekepomnem zwycięstwie 1918 
roku. 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 17 marca 1936. 


„Płomyk! i - ubój rytualny... 


„I. K. C.“ znowu rozpętał burzę: Zaatakował 
popularny tygodnik „Płomyk“, wydawany przez 
Związek Nauczycielstwa Polekiego za to, że Nr. 
25 owego wydawnictwa poświęcił Z. S. R. R., 
dając w kilku artykułach obraz życia w sąsied- 
niem państwie. .„I.K.C.“ w artykule pod wielce 
wymownym tytułem „Szaleństwo czy zbrodnia * 
napiętnował fakt ten, uważając go za zatruwa- 
nie dziecka polskiego jadem propagaady bolsze- 
wickiej przez „domorosłych agitatorów sowiec- 
kich“, domagając sie surowych represyj wobec 
wspomnianego wydawnictwa. 

W obronie .„Płomyka* stanął „Kurjer Poran- 
ny”, który wczorajszy swój numer poświęca w 
dużej części tej napaści, nie szczędząc cierpkich 
słów pod adresem „I.K.C.*. Przedewszystkiem 
stwierdza akademik literatury W. Rzymowski, 
że na łamach tegoż „I.K.C.* ukazywały się en- 
tuzjastyczne artykuły Dra Z. Nowakowskiego o 
wielu zdobyczach uspołecznionej gospodarki 
Z.S.R.R.. podczas gdy redakcja .,Płoinyka” sta- 
rała się o równomierny podział świateł i cieni 
w doborze materjału o Z.S.R.R. Dalej autor ar- 
tykułu „.Plomyka* o teatrze dla dzieci roeyj- 
skich A. Bruski w liście otwartym do Zygmunta 
Nowakowakiego stwierdza. że w artykule swym 
oparł się całkowicie na feljetonie Nowakowskie- 
go p. t. „Towariszezi rebiata'. zamieszczonym 
właśnie w ..I.K.C.* i za to spotkał go na łamach 
„LK.C.* zarzut zatrawania duszy dzieci pol- 
skich jadem bolszewizmu. 

Szereg innych autorów, przeważnie z kół aau- 
czycielskich. zarzuca wrecz „I.K.C.', że w Kom- 
panji swej przeciw „Płomykowi* kieruje się mo- 
tywami, nie nie inającemi wspólnego z „racją 
narodowego bytu“.  Chodzić ma koncernowi 


KOWALSKI” WAR STAWE 


1488, CHEM, FARMAD, 


»I.K.C:“ o założenie pisma dla dzieci, przyczem 
na drodze sloi „Płomyk“ i związek, będący je- 
go wydawcą. 

Cóż powiedzieć -— zapytuje W. Rzymow- 
ski — o redakcji krakowskiego dziennika, 
która, ogłosiwszy bez zastrzeżeń entuzja- 
styczne o Rosji sowieckiej artykuły swego 
feljetonisty, rzuca się z pianą na ustach na 
wydawnictwo Związku Nauczycielstwa Pol- 
skiego za to, że o tych samych rzeczach pi- 
sze ze stokroć większym objektywizmem? 
Czyżby w walce ze Związkiem Nauczyciel- 
stwa wydawnictwo „I K, C.“ chciało powe- 
tować sobie straty, spowodowane upadkiem 
„Tajnego detektywa*? Czyżby dlatego o- 
skarżało innych o propagandę bolszewizmu, 
że pod grożbą bojkotu zmuszone było do 
zaniechania propazandy niemniej szkodli- 
wej, lecz bardziej lukratywnej? 

Aby osądzić nieprzyzwoitość dziennika 
kuakowskiego, niema potrzeby wchodzić w 
analizę oddzielnych utworów, zawartych w 
zaatakowanym numerze „Płomyka”. Przy- 
puśćmy, że tu lub ówdzie redakcja tego pi- 
sma rozminęła się z właściwą miarą w trak- 
towaniu przedmiotu. Czyż jednak usterki 
lub nawet błędy, popełnione w jednym nu- 
merze, upoważniają do nieprzytomnego o- 
skarżenia o to, że „młodzież szkolną w Pol- 
sce (truje się jadem bolszewizmu"? Czyż o- 
skarżenie takie, podjęte nibyto w imię za- 
grożonej kultury, nie staje ię właśnie bru. 
talnem podeptaniem etyki i dobrego oby- 
czaju w stosunku do placówki, która ma za 
sobą 20 lat metodycznej i owocnej pracy? 

W podobnym, wzgl. jeszcze ostrzejszym du- 
chu utrzymane są inne artykuły dodatku szkol. 
nego „Kurjera Porannego". Niewątpliwie „I. 
K. C.“ na nie zareaguje. 


Tymczasem dziennik krakowski znalazł su- 


kurs na łamach wileńskiego „Słowa“, którego 
feljetonista p. W. Charkiewicz całą sprawę sta: 


wia na płaszczyźnie identyfikowania bolszewi- 
zmu z — żydostwem! Jedynym argumentem, ja- 
ki p. Charkiewicz wytoczył przeciw wydawcom 
„Płomyka* i — przy sposobności — przeciw 
wileńskiej komisji teatralnej za wystawienie 
sztuk bolszewickich, jest moment żydowski tak, 
jak gdyby Zwiazek Nauczycielstwa Polskiego 
i wspomniana instancja wileńska były w rękach 


W środę, dnia 18, w czwariek. dnia 19. w piątek, 
dnia 20-go b. m. odbędą się w godzinach 1lej 
przedrołudniem oraz S-ej (17:ej) popołudniu 


REWJE MODY 


magazynu LEON BRACIEJOWSKI 


w salonach przy ul. Flocjańskiej 28. Wstęp wolny 
za okazaniem.zaproszenia. Zaproszenia wydaje firma 
wraz z bezpiatnym biletem wstępu. Ze wzg ędu na 
ograniczoną ilość miejsc uprasza się e wcześniejsze 
rezerwowanie Specjalnych zaproszeń nie wysyła się 


Żydów, łaskawych dla wszystkiego, co eowiec- 
kie, a nienawidzacych wszystkiego, co hitlerow* 
skie, trzecio-rzeszowe. Dla nadania calej sprawie 
specyficznego posmaku antyżydowskiego, nie 
zapomniał szan. autor podlać swego feljetonu 
aktualnym sosem ubojowo-rytualnym. Oto prób. 
ka arzynmentacji owego pana: 

Polska pedagogika jest postępowa, jest 
odważna. Czy jednak odważyłaby się na sto- 
sowanie swych poznawczo-wychowawczych 
metod wobec sasiada z Zachodu? Czy „Pło- 
myk“ wyda numer. poświecony Niemcom 
doby obecnej? Czv ktoś z ezłonków Komi- 
sji teatralnej w Wiłnie będzie się domagał 
od teatru wvstawiania sztuk niemieckich. 
propagujących hitleryzm, czystość rasy. i- 
deę odwetowa? Czy znajdzie się w Polsce 
teatr, który ośinieli się wystawić sztukę hi. 
tlerowską? Napewno, nie!... 

W polskim teatrze i w polskich wydaw: 
nietwach panują takie same — kubek w ku- 
hek — stosunki, jak w polskich... rzeźniach! 
Obowiązuje rytuał, niekoniecznie chrześci. 
jański!... Karmią nas tem, na co pozwolą 
możni świata tego!... 

Przejrzyjmy repertuar polskich teatrów 
za ostatnie lata: czy znajdzie się choć jed- 
ną sztukę niemiecką nowszej daty? Nie! Po. 
za Schillera wyjść nie wolno! Nietylko XN, 
ale i XTŃ wiek dramatycznej twórczości 
niemieckiej jest na indeksie! Dlaczego? — 
No, bo istniejące w Polsce biura teatralne, 
które dostarczają teatrom przekładów oh- 
cych sztuk. doskonale się znają na... przepi- 
sach rytualnych !... 

Otwórzmy Rocznik Literacki na etronicy, 
wykazującej dorobek litcracki przekładów 
niemieckich za ostatni rok. Jakże ubogo wy- 
gląda ten wykaz wobec imponującego awe- 
mi rozmiarami wykazu przekładów z rosyj- 
skiego. Zastanówmy się nad nazwiskami au- 
torów niemieckich, to rasiści czystej krwi, 
ale reprezentujący... rasę semicką!.., 

Pomijamy w tej chwili kwestję, czy literatu- 
ra hitlerowska wogóle znalazła tłumaczy na in- 
ne języki, czy repertuar teatrów Trzeciej Rze- 
szy wyszedł poza jej rogatki, Jeśli chodzi o spra. 
wy żydowskie, to mamy wszak made in Poland 
sztuki teatralne („Zburzenie Jerozelimy* Kon- 
czyńskiego), odpowiadające wszelkim przepi- 
som ryitualnym... antysemitów, a mimo to wy- 
stawiane w Warszawie i Poznanin. 

Skierowanie sprawy „„Płomyka* na tory ży- 
dowskie, czy antyżydowskie jest pomysłem, nad 
którym przechodzimy do porządku dziennego. 
Żydostwo nie ma nic spólnego ze Związkiem 
Nauczycielstwa Polskiego, wydawcą „Płomyka”, 
a rzekoma spólnota żydowsko-bolszewicka prze- 
stała już być argumentem nawct dla najzago» 
rzalszych endeków. 

- (s) 


SWEMU Wielce Szanowneinu Szefowi WPanu 
JÓZEFOWI WEKSLEROWI z okazji zaślubin 
Jego Córki P. MGR. EWY WEKSLERÓWNY a 
INŻ. JAKÓBEM MUHLSTEINEM zasyla naj. 
serdeczniejsze życzenia 

PERSONEL FIRMY JÓZEF WEKSLER 
w Krakowie 


Przegląd gospodarczy 


Opodatkowanie obrotów 
przedsiębiorstw ekspedycyjnych 


Związek Izb Przemysłowo - Handlowych 
wysiąpił do Ministerstwa Skarbu o zmianę od- 
powiednich przepisów rozporządzenia wyko- 
nawczego do ustawy o państwowym podatku 
przemysłowym w tym kierunku, ażeby z podle. 
gającego opodatkowaniu obrotu przedsiębiorstw 
ekspedycyjnych, jaki stanowią wszelkie wyna- 
grodzenia (prowizje, komisowe i t. p.) za świal- 
czenia i usługi — były wyłączone kwoty prze- 
chodnie (np. koszty przewozu, ubezpieczenia 
towarów), wyłożone na rzecz klijentów i w wh 
zastępstwie. 

Związek Izb podkreślił, iż żądanie władz 
skarbowych, aby przedsiębiorstwa ekspedycyj- 
ao wystawiały rachunki, zawierające dokładne 
wyszczególnienie wszelkich kosztów wyłożo- 
nych za klijentów, jest w wielu wypadkach nie 
możliwe do zrealizowania, zwłaszcza przy trau- 
zakejach eksportowych, oraz przy kolejowym 
przewozie przesyłek drobnicowych. Sfery pree- 
mysłowe i handlowe, zwłaszcza przy kalkulacji 
eksportowej z reguły przed zawarciem tranzak- 
eyj, żądają od ekspedytorów przedstawienia 
rachunków ryczałtowych za  uskuteczniane 
przez nich usługi. 

Z uwagi na to, iż z jednej strony utrzymanie 
rachunków o stawkach ryczałtowych jest nia. 
zbędne przy obecnym stanie życia gospodar- 
czego, a z drugiej — niesłuszne byłoby przyję- 
cie za podstawę wymiaru podatkn obrotowego 
ogólnej sumy rachunków ryczałtowych, należa- 
loby zatem za podstawę dla wymiaru tego po- 
datku przyjąć saldo do rachunku ekspedycyj- 
nego. wykazujące sumę otrzymanych  przaz 
przedsiębiorstwo ekspedycyjne wynagrodzeń 
za wykonane usługi. 


Składanie rowerów przez 


przeds'ęb orstwa handlowe 


WW handlu rowerami wytworzyła się praklyka, 
wedle której przedsiębiorstwa handlowe nie zaku 
pują gotowych rowerów, lecz tylko części składo- 
we, które nasiępnie montują w jedną całość. Zwy 
czaj ten, który jest stosowany zarówno w Stosun- 
ku do fabryk krajowych jak i zagranicznych Wy- 
tworzył się z lego powodu, ponieważ z jednej stro 
ny zakupno części składowych roweru taniej się 
kelkuluje, a z drugiej strony, kupiec sprowadza- 
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Kilka dni po wyroku wydała wreszcie pro- 
kuratura zwłoki zamordowanego policjanta. 
Teraz odbyć się mógł już całkiem regularny 
pogrzeb. 

Pogrzcb wachmistrza Lohera. Pogrzeb ta- 
kże pani Thommen. Wachmistrza Lohera od 
prowadza bardzo wielu ludzi. Jego pogrzeb 
uroczysty jest czemś w rodzaju pronuncia- 
mento. 

Ale za panią Thommen, której pogrzeb od 
bywa się tego samego dnia kroczy tylko Bar 
tels. Pani Olga, Eryka i kwieciarka ciekawie 
się przypatrują. Bartels spojrzeniem naka- 
zuje żonie i dziecku udać się do domu. A 
kwieciarka wraca ao swego sklepu, bo Cecile 
Angele, która w rzeczywistości nazywa się 
Augusta Platte. chce coś kupić, 

„Czem mogę służyć” pyta kwieciarka, a 
uśmiech przeznaczony tylko dla kupujących 
zjawia się na jej wargach. 

!' Cecile-Angele szlocha: „Tylko kilka kwia- 
tów dla tej biednej kobiety. Mój Boże! Bez 
księdza — niechże więc będą przynajmniej 
kwiaty.” 

m „Czy Pani ją znała?” 

' „Nigdy nie widziałam” odpowiada Cecile 
Angele „ale człowiek ma przecież serce.” 
Kwieciarka oblicza wartość serca na pienią- 
dze. proponując goździki. 


„NOWY DZIENNIK* wtorek 17 marca 1936. 


rewelacja 


(LA MATERNELLE) 16 złotrch medali otrzymał ten film w krajach Europy i Ameryki 


jąc części składowe roweru, które następnie n sie 
bie montuje, może przez odpowiedni dobór tych 
części bardziej uczynić zadość wymogom klien- 
teli. 

Strona techniczną montowania rowerów nie 
przedstawia się w sposób zbyt skomplikowany. 
W pierwszym rzędzie stwierdzić należy, że utrzy 
manie specjalnie dla tego celu urządzonego war- 
sztatu mechanicznego, nie jest konieczne, ponie- 
waż montaż rowerów może być dokonany przy 
pomocy t. zw. trzymadła oraz kilku kluczy służą- 
cych do przekręcania śrub. Osoba zaś dokonują- 
ca montażu, musi wprawdzie posiadać pewien za- 
sób wiadomoci fachowych, jednakowoż nie w ta- 
kım zakresie, któryby wymagał dłuższej nauki 
luh praktyki w tej mierze. 

Jeżeli więc przedsiębiorstwo handlowe składa 


rcwery z zakupionych części w jedną calość bez 
używania dła tego celu specjalnie urządzonego 
warsztatu mechanicznego, to, zdaniem Izby Prze- 
myslowo - Handlowej we Lwowie, czynność la 
kwalifikuje się jako czynność  przygolowawcza 
handlowa w rozumieniu art. 7 ust. 3 usiąwy o pań 
stwowyim podatku przemysłowym. Gdy natomiast 
przedsiębiorstwo handlowe posiada warsztat me- 
chaniczny, urządzony dla montowania rowerów, 
wówczas przyjąć należy, że nie ogranicza się ono 
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GRUŹLICA PŁUC 


jest nieubłagalna i corocznie 

nie robiąc różn'ev dla płci 

wieku i stanu pociąga bardzo 
wiele ofiar. 

| Przy zwalczaniu chorób piuenych, bronchitu, grypy. 

uporczywego męczącego kaszln i t. p. stosują 
pp. Lekarze 

„Baisam Trikclan-Age*, który nłatwiając 

wydzielanie sę plwocn nsuwa kaszel 


Areszt na pens ę 
i należności pracownika 


Stosowanie aresztu na pensję pracownika czy 
zarobek robotnicy, mimo że jest zjawiskiem dość 
częstem, nasuwa szereg różnorodnych wątpliwoś 
ci Zgodnie z postanowieniami kodeksu postępowa 
nia cywilnego (art. 575) uposażenia służbowe, %32- 
opairzenia emerytalne pracowników umysłowych 
i robotników, pracowników samorządowych, dje- 
ty posłów i senalorów, jąk również inne świad- 
czenia powtarzające się, których celem jest zapew 
nienie utrzymania, o ile nie przewyższają 1500 zl. 
miesięcznie, podlegają egzekucji w 1/5 części, a 
na zaspokojenie należności alimentarnych w 2/5; 
suma 100 zl. miesięcznie wolna jest od egzekucji 
z wyjąlkiem pretensyj alimentarnych, W związku 
z tem wyłania się często kwestja, czy i o ile wol- 
no położyć areszt na Sumy, wypłacane pracowni- 
kowi z tytulu gratyfikacji, odszkodowania za ur- 
lop, wynagrodzenia za pracę w godzinach nadlicz 
bowych i tp. 

Sprawa ta wynikla ostatnio m. in. w jednym z 
urzędów państwowych w związku z położeniem 
areszłu na należnościach pracownika. Ponieważ 
zajęciu przez komornika ulegają m. in. wszystkie 
kapitały dlużnika, przeto urząd stanął na stano- 
wisku że tego rodzaju świadczenia „nie powtarza 
jace się całkowicie“ podlegają egzekucji do całko- 
wiłej wysokości zasądzonej sumy; art. 572 K, P. 


tylko do montażu, lecz że przedsiębiorstwo to do- | C. bowiem, ustalający co mianowicie nie podlega 
koruje również pewnych przeróbek oraz napra- | egzekucji, nie wymienia tęgo rodzaju świadczeń, 
wek, posiadających charakter przerobu nabytego ; a ograniczenie potrącenia 1/5 dotyczy tylko upo- 
towaru w pojęciu wyżej wspomnianego artykułu | ssżeń powtarzających się, płatnych perjodycznie, 


ustawy o państwowym podatku przemysłowym. 


w pewnych stałych odstępach czasu. 
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ADRIENNE THOMAS 


KATARZYNO! SWIAT SIĘ PALI! 


goździków alpejskich. Są to zresztą jedyne 
kwiaty, których pani Thommen nie znosiła. 

„Co pani mówi do tego?” pyta się pięć 
minut później kwieciarka żony  portjera, 
„Ta warjatka musiała kupić kwiaty dla Tho- 
mmen? Nawet jej nie znała. Wolałaby wy- 
dać te pieniądze na mydło dla siebie. Bar- 
dziej jejby się to przydało.” 

„Pani ma zupełną rację” zgadza się żona 
portjera, „ta osoba jest tak brudna, że nosi 
koszulę odwróconą na drugą stronę. Tak 
twierdzi dochodząca Glasswitzen. A pani 
Thommen, mówi Glasswitzen, była osobą 
bardzo czystą. O tak, czystą ona była — 
ale...” 
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Katarzyna jest w nowym kraju. Berlin 
ulatnia się w jej myśli. Dzielnica zachodnia, 
podwórza berlinskie, ich echo i miłość, która 
była obłudą, o której śpiewają kucharki. 
Rozpływa się to, co było Berlinem: Wielka 
nieromantyczna a przecież głęboko roman- 
tyczna trzeźwość mieszczańska począwszy 
od pani Olgi aż do pana Boissiera. Nadpływa 
obłok tego co jest nieznane. 

Eryka znowu stoi w bramie, z jej przy- 
gnębionej tak często kułakami obrabianej 
twarzy spogląda poprzez czarną trumnę pani 
Thommen nieokreślone zdziwienie. 


Cecile-Angele decyduje się do tańszych | Zapada się to co było Berlinem.... 


Puder BEBE SIOFMANA: 


CHŁODZI, KOI 
WA'ZAOGNIENIA 
U DZIĘCI 


Leh usu 
ASPA, kz 


Przekład autoryzowany 


H. ROZDZIAŁ 


OJCIEC 

Joanna wychyla się z okna wagonu kolci 
Strasburg — Frankfurt — Berlin. 

Katarzyna i Mikołaj są na peronie. 

A wszyscy trzej mówią inaczej niż myślą. 

Dziś dostanę z powrotem swoje pierwsze 
wypracowanie francuskie”, mówi Katarzyna 
nie myśląc wcale o tem wypracowaniu. 
Chciałaby tylko matkę prosić, by wysiadła 
i pozostała. 

„Nie musisz się tylko denerwować, jeśli 
będzie trochę więcej błędów, niż zazwyczaj. 
Musisz się dopiero przyzwyczaić do nowych 
warunków”, odpowiada Joanna, a w giębi 
duszy interesuje ją tylko jedno: Jak dziw- 
ne, że pozostawia teraz dziecko swemu ojeu. 

Mikołaj omawia rzeczowo kilka spraw, 
tyczących się instytutu i nowego planu 
szkolnego, a przed nim wyłania się owa jed- 
na godzina w domu jego ,kicdyto ta kobieta 
była mu bliską — przed czternastu laty. I 
jak owa godzina złączona jest z temi minu- 
tami spędzonemi przy oknie w pociągu. 

Joanna wygląda bardzo młodo... prawie, 
jak wtenczas... i jak wtenczas, a jednak ina- 
czej wyczytać można z jej oczu nieświado- 
mość i lęk instynktowny, gdy mówi: 

KC. d. ny 
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Wiadomości z kraju 
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Senat Uniwersytetu Poznań- 
skiego przeciw zrzeszeniu 
studentów żydowskich 


Senat Uniwersytetu Poznańskiego odrzucił 
prośbę środowiska studentów . Żydów w Po: 
znaniu o zalegalizowanie Wzajemnej Pomocy 
Studentów - Żydów U. P. Decyzję swą senat 
motywuje „niecelowością* utworzenia takiego 
związku ze względu na małą liczbę studentów- 
Żydów w Poznaniu. Zaznaczyć należy, że statut 
U. P. Przewiduje legalizowanie stowarzyszeń, 
liczących conajmniej 15 członków, liczba zaś 
studentów - Żydów sytuację nader przykrą, 
gdyż zgodnie z przepisami o stowarzyszeniach, 
każda organizacja akademicka podlega legali- 
zacji władz akademickich. 


Polski Czerwony Krzyż — 
narzędziem bojkotu Zydów? 


Chrześcijańscy dorożkarze w Piotrkowie 
chwycili się niepraktykowanego lotychczas spo 
robu walki konkurencyjnej z  dorożkarzami- 
Żydami. Mianowicie założyli oni przy Polskim 
Czerwonym Krzyżu zwiazek dorożkarski i dla 
odróżnienia chrześcijan od Żydów, dorożkarze 
chrześcijańscy wyjeżdżają na miasto z Czerwo: 
nym Krzyżem na piersiż, W kołach żydowskich 
wywołało zdumienie, że taka organizacja, jak 
P. C. K., która ma wyłącznie humanitarne ce: 
le i nieraz też apeluje do ludności żydowskiej, 
pozwala się wyzyskać jako narzędzie w anty- 
żydowskiej walce konkurencyjnej. (ŻAT.). 


Strajk protestacyjny przeciw 
zajściom antyżydowskim 


W związku z proklamowanym na wtorek 
przez Radę Krajową Związków Zawodowych 
strajku protestacyjnego przeciwko zajściom 
antyżydowskim, do strajku przyłączyły się m. 
in. też związki nauczycieli żydowskich. Poza- 
tem zglosił też akces do strajku Zw. Pracowni: 
ków Gminy Żydowskiej w Warszawie. 


zajście ze sprzedawcą 
pisma żydożerczego 

Onegdaj około godziny 4-tej popołudniu przecho 
dziją przez Krak. Przedmieście w Warszawie p. 
Estera Wicińska, modystka, Nagle zbliżył się do 
niej pewien osobnik, sprzedający antysemicki ty- 
godnik i zaproponował jje kupno pisma, Pani W. 
odmówiła. Wówczas kolporter obrzucił ją stekiem 
wyzwisk wołając m. in: „Żydowskie bydlę!..* 

Napastowana wezwała policjanta, który wylegi 
tymował zuchwałego sprzedawcą. Okazał się nim 
J. Mikulski, którego odprowadzono do komisarja- 
lu, gdzie spisany został protokuł. 


Pogrzeb chrześciiański na koszt 
towarzystwa żydowskiego 


! Starostwo grodzkie Warszawa - Północ zwróci 
ło się do żyd. tow. „Ostatniej Poslugi* o zajęcie 
się pogrzebem chrześcijańskim Jadwigi Klebner, 
liczącej 1 rok i 2 miesiące, która w dniu 8 bm. 
zmarła w szpitalu im. Karola i Marji. 

Rodzina która nie miała środków na pochowa- 
nie nieszczęśliwego dziecka, zwracała się do róż- 
nych insłytucyj o przyjście z pomocą, ale bez sku 
tku. W rezullacie sprawą tą zajęła się „Ostatnia 


losluga* która onegdaj urządziła pogrzeb na 
swój koszi, 

Wersje o pogrzebaniu żywcem 
spowodowały ekshumację zwłok 

: W Moszczenicy wyżnej (pow. mowosądęcki) 


zmarł przed kilku dniami 20-letni rolnik, Mardu- 
ła. Śmierć jego tak silnie podziałałą na starego oj 
ca, że w przeddzień pogrzebu staruszek zmarł 
ną atak sercowy. 

Prawdopodobnie fakt, że zwłoki starego Mardu 
ly nie skosiniały w normalnym czasie — a to epo 
wodu zbytniego ciepła w mieszkaniu — spowodo- 
wał powstanie pogłoski, że Marduła jest w letar- 
gu, Mimo wezwania lekarza dra Dormusa, który 
na cmentarzu powiórnie stwierdził że Marduła 
nie żyje -- Judność w dalszym ciągu uparcie roz- 
vowszechniają wieść, że Mardułę pogrzebano w 


letargu. Wobec tego zarządził prokurater ekshu- 
mację zwłok i sekcję, którą ponad wszelką wątę! 
wość wykazała, że Marduła zmarł wskutek ataku 
sercowego. To dopiero uspokoiło opinię pubiicz- 
ną 


B. komornik przed sądem 


Nowosądecki sąd okręgowy rozpatrywuł oneg- 
naj na sesji wyjazdowej w Muszynie sprawę b 
komornika sądowego w Muszynie Leonarda Kazi 
inierza Słowika, oskarżonego o to. że w ciągu swe 
go urzędowaunią w r. 1954 i 1935 przywłaszczył so 
bie na szkodę Skarbu kwotę zł. 333,15 na szkodę 
siron 685 zł, klórych nie przeprowadził przez księ 
gi, nieprawnie likwidował i pobierał wyższe op- 
łaty egzekucyjne, niż przewidziane taksą, a naglo 
poświadczał nieprawdę co do okoliczności, mają- 
cych znaczenie prawne w ten sposób, iż składa 
relacje o niewytkonaniu egzekucji spowodu braku 
ruchomoci, podlegających zajęciu mimo, iż do dłu 
żrików wogóle nie przychodził i stanu takiego 
nie stwierdził. 

Do rozprawy wezwano 17 świadków. 

Oskarżony przyznał się do przywłaszczenia sum 
wymienionych w akcie oskarżenia, a tłomączył 
się chorobą żony, która będąc nałogową alkoho 
lezka, zmuszała go do wydawania na trunki, 

Przed otwarciem postępowania dowodowego 
postawił obrońca b. komornika wniosek o zbada- 
Lie stanu umysłowego oskarżonego twierdząc, że 
oskarżony jest epileptykiem i dlatego odpowie- 
dzialność jego zą czyny popełnione jest conajm- 
niej bardzo ograniczona. 

Trybumał przesłuchał lekarza dra Marca, któcy 
leczył oskarżonego jeszcze w czasie jego urzędo- 
wania, a gdy tenże potwierdził tezę obrony i 
przedstawił sądowi swe wątpliwości co do zupeł 
nej poczytalności b. komornika — trybunał przy 
chylił się do wniosku obrońcy i odroczył sprawę 
celem zbadania stanu umysłowego oskarżonego, 

Rozprawie przewodniczył wiceprezes S. O. dr. 
Dóllinger, wotowali s. s. o. dr, Ściora i as. Pię- 
koś, oskarżał prok. dr. Schreyer, bronił adw. dr. 
Schwarz, 


Przygody sekwestratora 


Łódzka Freie Presse donosi o niesamowitych 
przyggdach sekwestratora z urzędu skarbowego 
w Olkuszu, Oto wybrał się on do wsi Michałów- 
ka w powiecie dęblińskim. Gdy gospodarz Migza 
do którego zagrody zmierzał, ujrzał go z daleka, 
pobiegł do chlewu i tam powiesił się na pasku, 

Sekwestrator, po bezskutęcznem  pukaniu, 
wszedł do chłewu, by ewentualnie zająć świnię, 
Sposirzegłszy wisielca odciął go i zdołał przy- 
wrócić do Życia, co uskuteczniwszy zrezygnował 
z urzędowych czynności i udał się do innej zagro 
dy. Tam chłopek chwycił siekierę i oświadczył, 
że go zarąbie, jeśli się poważy zająć mu krowę. 
Dopiero interwencja policji umożliwiła zajęcie 
krowy. 


Niesamowite samobójstwo 

Wstrząsający wypadek wydarzył się we 
Stobiecko, woj, warszawskie. 

Młody wieśniak Franciszek Kozak kochał się w 
córce gospodarza, z którą zamierzał się ożenić, 

Młodzieniec stawał de poboru i spowodu cho- 
roby otrzymał odroczenie. Niedawno znów stawał 
przed komisją. Tym razem otrzymał kategorję D. 
jeko niezdolny do służby wojskowej. 

Na wieść o tem dziewczyna wzgardziła młodzień 
cem i odmówiła mu ręki. Odmową tą Kozak tak 
się przejął, iż postanowił targnąć się na swe ży 
cie. 

W tym celu okręcił się kiłkakrolnie drulem z 
arleny, koniec zaś drutu zarzucił na przewodnik 
elektryczny o sile 6000 woll, pouosząc momental- 
ną śmierć, 

W tym samym czasie przejechał wozem Franci 
szek Zbroja. Koń zaplątał się w zwoje drutów i 
padł. Zbroja doznał poważnych obrażeń. 


Kotrolorzy pocztowi brali łapówki 
od listonoszy 


W tych dniach wykryta została w Warszawie 
afera kontrolerów, sprawujących nadzór nad lis- 
ioroszami poczlowymi, Nadużycia polegaly na 
tem, iż kontrolerzy brali łapówki i wzamian za 
to dawali uprzywiłejowanym listonoszom lepsze 
rejony, dające większe poboczne dochody. d 

Władze prokuratorskie wszczęły dochodzenie, 
nakazując aresztowanie kilku wmieszanych w tę 
aferę kontrolerów. 
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Kraków (2035) WTOREK, ł7. MARCA 1936 

6.30 Audycja poranna. 6.50 Melodje Schubertow 
skie (płyty). o 7.20 dzien. poranny Z MT 
750 Program na dzień bieżący oraz parę mlor- 
macyj. 8.00 audycja dla szkół. 11.57 Sygnał a 
hejnał z Wieży Margackiej, 12038 dziennik poru 
niowy i audycja dla szkół (dzieci młodszych ), 
otrazek pt.: „Na jarmarku" Janiny Broniewskiej. 
12.30 Rafel w różnych interpretacjach (płyty): 
13.25 chwilka gospod. domowego i „Z rynku pra: 
cy“, 13.35 Koncert popularny z płyt z udziałem 
tercetu cytrowego w wykonaniu braci Reindlów 
(Emil i Tadeusz) oraz Marji Ciochontowny. 15.15 
wiadomoci o eksp. polskim i przegląd giełdowy. 
1530 muzyka operctkowa w wys. Małej ork. PR. 
pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 15.00 Skrzynka 
P. K. O. 16.15 Mussorgski--Symiorak (płyty). 16.45 
„Cała Polska Śpiewa” audycję prowadzi prof, 
Bronisław Rutkowski. 17.00 „Piękno Polskie go 
Krajobrazu* odczyt wygłosi dr. Jerzy Smoleńsei, 
prof. U. J. (na wszystkie rozgłośni«). 17,15 Kra- 
jobrazy w muzyce“ koncert w wykonania ork. 
kameralnej pod dyr. dr. Adama lle:mana (na 
wszystkie rozgłośnie). 17.50 „Encyklupedja nów 
wiona* — inż. Stan, Broniewski. 18.00 Koncert 
muzyki jugosławiańskiej. Wykonawcy: Marja So- 
kół (śpiew) i Antoni Rudnicki (fort i akomp.) 
18.30 „Ekscelencja-literat* (hr, Wogciech Dziedu- 
szycki) szkic literacki — wygł, Aleksander Pis- 
kor. 18.45 Program na dzień następny. 18.50 Od- 


czyt pl.: „Psychologiczne podstawy tresury psa 
służbowego glosi dr. Juljusz Jakóbiec, asyst, 
U. J. 19.00 „Wodzowi, Życzenie żołnierskie”, 


Zbiorowa audycja żołnierska. 19.50 Pogadanka 
aktualna. 20.30 „Humor Leona Ślezaka* monolog 
w opracowaniu i wykonaniu Teofila Trzecińskie- 
go, 20.10 „Czar munduru“ operetka Michała Świa 
rzyńskiego w wyk. ork, PR. pod, dyr. Zdz. Gó- 
rzyńskiego oraz solistów, w pierwszej przerwi*: 
dziennik wieczorny, w drugiej przerwie: „Obraz- 
ki z Polski współczesnej”. 22.15 Lokalne wiado- 
mości sportowe, 22.30 Koncert reklamowy. 22,i6 
„Wskazania Piłsudskiego dlą Narodu* odczyt w 
języku esperanckim wygł. prof. dr. Odo Bujwid 
(na Warszawę). 23.00 Wiadomości meteorologicz- 
ne dla żeglugi powietrznej, 23.05 Orkiestra B. x, 
Geczy gra do tańca (plyty). 

Warszawa. (1339.3) 6.50 p. Kraków, 16.15 Muzy- 
ka lekka, 18.30 p, Kraków. 

Lwów. (377.4) 12.30 Współczesna opera (płyty) 
15.20 p. Kraków, 22.45 Minuty literackie, 23.05 
P a 
Eu a (395.8) 6.50 p. Kraków, 16.30 Solo na 
klarnecie (płyty), 18.30 Uwagi lekarza o przeży- 
ciach młodzieży w wieku dojrzewania — odczyt 
wygłosi dr. Stanisław Hilewich, 18,45 Plyty, 22.45 
„Wiara w przeznaczenie człowieka w ówietle ba- 
dań naukowych“ —— odczyt — wygłosi dr, Kon- 
sianty Sobolski. 

Moskwa, 1724) 18.00 „Piękna Helena" operetka 


Offenbacha, 20.00 Recital skrzypcowy Dawida 
Ojstracha. = R 
Medjolan. (368.6) 20.35 „Cygańska Miłość" — 


operetka Lehara. 


Z sali koncertowej 
Koncert Symfoniczny 


Berdjajew wyładował całą swoją energję, ryt4 
miczność i dynamiczność dyrygencką w „Sabacie 
Czarownic" z Symfonii Fantasttycznej Berlioza, ` 
tej jedynej części, dla której wariało napiszć dzie 
ło to, przemawiającej jeszcze wciąż do dzisiejsze*: 
go słuchacza Swą fantastyczną makabrycznością, 
piekielnym wrzeskiem, wykrzywioną karykaturą 
otrządku czarnej magji i wisielczym humorem. 
Dżwiękowy obraz impresjonistyczzy © barwach 
nabiegłych krwią i szatańskiej treści pozostawia 
daleko w tyle za sobą poprzeócjące części © naiw 
ności programu i teatralności dźwięków trcących 
dziś myszką przeromanty: *uej naiwności, która 
już nikogo nie bierze. Interesującą nowością był 
„Wstęp do dramatu“ znanego kompozytora pols= 
kiego Rytla, dzieło kulminujące w  olbrzymiem 
przeinstrumentowaniu orkiestralnem tematów dość 
prostych, a wykazujące znaczny zmysł autora dla 
kolorystyt" orkiestraluej. Na zakończenie przesz 
ła trjumfalnie uwertura Wagnera do Rienziegą 
w której rewolucyjny kompozytor znajduje się je 
szcze pod widocznym wplywem wielkiej opery 
frencuskiej, ale już wysuwa pazury swej kolosal 
nej inwencji muzycznej, f 

Wykonanie wszystkich utworów odznaczało siq 
niezwykłym impetem i werwą, która niekiedy w 
instrumentach blaszanych przekraczała gran 
stosunku grup instrumentalnych naszej orkiest 
i przykrywała kwintet smyczkowy. 


Dr. Apia 


Staraniem I na dochód „OGNISKA PRACY* 
odbędzie się we czwartek, dnia 19 bm. o godz. 18-tej 
w. salach barn „CASANOVA“ nl. Florjańska 32 


PODWIECZOREK -DANCING 


ma który wszystkich Członków i Przyjaciół ..Ogniska 
Pracy“ tą drogą najuprzejmiej zaprasza © wYDZIAc. 
Bilety wstępu nabywać można w „Ognisku Pracy" 
przy ul. Stolarsk ej 15 od godz. 19 do 2-ej. 8047kr 


Z TEATRU, LITERATURY 1 SZTUKI 
— TEATR ŻYDOWSKI (Bocheńska 7): Spo- 


wodu wielkiego zainteresowania publiczności 
krakowskiej występami uroczej artystki Diny 
Halpern, oraz jej partnera Sema Broneckiego 
na czele pierwszorzędnego zespołu udało się Dy- 
rekcji teatru przedłużyć powyższe występy Na 
dalsze trzy dni. Dziś we wtorek „Ślub w więzie- 
niu” po cenach popularnych. Bilety do nabycia 
w firmie Fischhab, Grodzka 46, a od 7 przy ka- 
sie teatru. 

— „JUDASZ Z KARIOTHU* z L. SOLSKIM. 
Dzisiaj we wtorek i w czwartek powtórzenie 
dramatu K. H. Rostworowskiego „Judasz z Ka- 
riothu” z Ludwikiem Solskim, znakomitym od- 
twórcą roli tytułowej. 

— „MATURA“, świetna sztuka Wł. Fodora, 
w opracowaniu scenicznem reż. J. Karbowskie- 
go dana będzie jutro w środę, w premjerowej 
obsadzie. 

— „FRYDERYK WIELKI“, sztuka Adolfa 
Nowaczyńskiego będzie najbliższą premjerą tea- 
tru im. J. Słowackiego. W roli tytułowej wystą- 
pi Ludwik Solski. 

— „RIGOLETTO“ z ADĄ SARI, W najbliż- 

szy poniedziałek, 23 bm. daje opera krakowska 
melodyjną operę Verdi'ego „Rigoletto“ ze zna- 
komitą naszą śpiewaczką Adą Sari oraz Janina 
Sowilską, mezzosopranistką opery warszawskiej 
W rolach męskich wystąpią T. Szymonowicz, St. 
Romanowski, A. Mazanek, Kruszewski, Woż- 
niak i in. 
__ ISA KREMER, światowej sławy między- 
narodowa pieśniarka, wystąpi we środę 18 bm- 
w Starym Teatrze w przebojowym międzynaro* 
dowym repertuarze, wykonując piosenki i pieśni 
w kilkunastu językach. Występy ley. Kremer są 
we wszystkich centrach muzycznych wielką at- 
rakcją, a fenomenalna artystka porywa słucha- 
czy niezwyklym talentem muzycznym i odtwór- 
czym, czarując wdziękiem, ruchem, gestem 1 
wielką siłą mimicznego wyrazu. Zapowiedź kon- 
certu wywołała w naszem mieście zrozumiałe 
zainteresowanie. 

— HANKA ORDONÓWNA I IGO SYM. Zna» 
Komici artyści warszawscy, a to niezrówuana 
pieśniarka, ulubienica publiczności Hanka Or- 


donówna, oraz popularny piosenkarz, gwiazdor ; 


filmowy igo Sym, wystąpią w naszem mieście 
z jedynym wieczorem w sobotę 21 bm. w Starym 
Teatrze. Bilety wraz z garderobą w cenie od zł. 
0.80 — 4.50 są już do nabycia w kasie Starego 
Teatru. 

— PROF. STEFAN SCHLEICHKORN, znako- 
mity aliowiolista wystąpi po powrocie z pelnego 
triumfów artystycznego tourne po Palestynie tyl 
ko jeden raz we środę dnia 18 bm. w Sali Saskiej 
o godz. 8.15 wiecz. z koncertom solowym, które- 
go dochód przeznaczony jest na rzecz Stow, „Sa” 

| omoc", 

— KONCERT „DOBRANEJ CZWGRKI*: Polski 
Czerwony Krzyż, Koło Prac, Ubezpieczalni Spo- 
łecznej w Krakowie urządza dnia 22 bm. w Sali 
Saskiej o godz. 8,15 wieczór koncert znanego ze 
spolu śpiewaczego „Dobrana Czwórka: (Więcła- 
wówne, Mesar, Szylman, Kruszewski), z którego 
cełkowity dochód przeznaczony jest na nmnadu- 
rowane drużyny ratowniczej Polskiego Czerwo- 
ńego Krzyża. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


ADRIA: „Jego wielka miłość* (Jaracz 1 Żeli- 
chowska). k y f 

APOLLO: „Złotowłosy brzdąc (Shirley Tem- 

le). 
Pei c: „Piekło“ „To robią mężczyźni” 
YSząke Szakall, Rozsi Barsonyi i in.). 

BAGATELA: „Gangsterzy“ (Borys Karloff i 
gackie Cooper) oraz rewja: „Opera w kratkę. 

CAPITOL: (Podgórze)  „Szturmowa Brygada 
Zacharowa* i „Buster Keaton". i 

STELLA: „Precz z teściową" i „Pojedynck ze 
śmiercią”. 

ŚWIT: „Pan Twardowski“. 

SZTUKA: „Peter Ibbetson“ Gary Cooper). 

UCIECHA: „Za chwilę szczęścia” (Irena Dunn, 
Robert Talyor). 

WANDA: „Zaczęło się 
Crawiord). 


od pocałunku” (Jean 
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Broszury o uboju rytualnym 


Broszura o uboju rytualnym w języku pol: 
skim częstochowskiego rabina Nahuma Asza a: 
kazała się obecnie w trzeciem uzupełnionem 
wydaniu. Jeden rozdział nowego wydania bro- 
szury poświęcony jest dyskusji o uboju w sej: 
mowej komisji administracyjnej. Rabin Asz 
zbija wszystkie „naukowe“ argumenty „Irzeczo- 
znawcy“ ks. Trzeciaka. 

Nadto ukazała się broszura sekretarza Komi: 
tetu Obrony Uboju Ryt. p. Zajdmana. Broszu* 
ra ta, która w dniu wczorajszym rozesłana 
zostala do wszystkich posłów i senatorów oraz 
przedstawicieli władz, odsłania kulisy zamachu 
na ubój rytualny. Pozatem autor dowodzi, 
że projekt zakazu uboju rytualnego, wniesiony 
do Sejmu przez posiankę panią Prystorową 
jest prawie że dosłownym odpisem ustawy o za- 
kazie szechity w Niemczech. Broszura zajmuje 
się też dokładną analizą ekspertyzy ks. Trzecia 
ka i wykazuje absolutną nieznajomość ks., Trze 
ciaka religijnych przepisów żydowskich. Autor 
broszury ofiaruje też każdą żądaną sumę, o iłe 
ks. Trzeciak potrafi przeczytać w oryginale 
choć jedną kartę Talmudu... 


Fi Je e ME. mc EE „EJ 
Ze Związku Makkabi w Polsce 


KURS DLA PRZODOWNIKÓW (NIC) 
GIMNASTYKI W WARSZAWIE. 

Komitet Centralny organizuje w Warszawie W 
okresie między 7— 19 kwietnia rb. kurs dla przo 
downików (nic) gimnastyki, Kurs obejmuje zaję- 
cia teoretyczne i praktyczne z całokształtu pracy 
sportowej w klubie, 

Opłata za kurs wynosi: zł. 45 — z utrzymaniem 
i noclegami; zł. 10 — bez utrzymania i noclegów. 

Zgłoszenia należy n.dsyłać ną adres Centrali, 
Warszawa, Królewska 20 m, 4. załączając odci- 
nek z dokonanej wpłaty należnoci za kurs na kon 
to nasze PKO 29.314. 

Uczestnicy kursu będą korzystali ze zleceń na 
przejazd. 


DO WIEDNIA 25:50 marca — na 512 dni 


UNION LLOYD Kraków, Szpitalna 36, itl. 181-814. 


MISTRZOSTWA ZWIĄZKU „MAKKABI* NA 
ROK 1936. 

Komitet Centralny, na ostatniem posiedzeniu u- 
chwalił przeprowadzić mistrzostwa Związkowe na 
rok 1936 we wszystkich dyscyplinach sportowych. 

W mistrzostwach będą mogły wziąć udział klu- 
by, które uczesiniczyły w mistrzostwach Okręgo- 
wych, 

Termin mistrzostw pingpongowych został usta- 
lony na dzień 13 i 14 kwietnia rb, Do mistrzostw 
dopuszczeni będą: mistrz i v. mistrz drużynowy 
Okrógów i mistrz i v. mistrz indywidualny Okrę- 
gów. 

Zgloszenią należy nadsyłać na adres Centrali 
do dnia 25 marca br. 

Terminarz mistrzostw w innych dyscyplinach 
sęertowych zostanie ustałony w najbliższym cza- 
sie w porozumieniu z kapitanami związkowy- 
mi, 

ZAWODY MIĘDZYPAŃSTWOWE. 

Komitet Centralny, realizując uchwałę wydzla- 
łu techniczno - sportowego Światowego Związku 

„Makkabi* (H. A. T. O.) w przedmiocie nawią- 
zania kontakto i współpracy ze związkami brat- 
nimi „Makkabi* zwrócił się do Związków „Mak 
kahi“ w Austrji, Czechosłowacji, Rumunji, Łotwy 
i Anglji z propozycją rozegrania zawodów między 
państwowych w boksie, tenisie siołowym, wioślar 
stwie i piłce nożnej. 

OBOZY LETNIE ZWIĄZKU „MAKRKABI* 

Tradycją lat ubiegłych organizuje Związek „Ma 
kabi” ı w roku bieżącym szeroką sieć obozownic- 
twa letniego, 

Do klubów został rozesłany specjalny okólnik 
w sprawie zgłoszenia obozów letnich do zatwier- 
dzenia. Organizatorzy obozów winni bewzględnie 
się zastosować do instrukcji i przepisów obowią- 
zujących Państwowego Urzędu Wych. Fiz. które 
znalazły wyraz w instrukcjach, zawartych w TO 
zesłamym przez nas okólniku. 

Termin zgłaszania wniosków o zatwierdzeniu 0- 
bozów mija z dniem 25 bm. 

| 


ZAKOŃCZENIE WALE 0 MISTRZOSTWO 
POLSKI W BOKSIE, 


Meczem IKP—Skoda zakończyły się tegoroczne 


rozgrywkt bokserskie o drużynowe mistrzostwo Na czwartem 


KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA 


Kraków, 16. 3. Zebranie giełdowe miało prze 
bieg nieco więcej ożywiony, kursy były częścio« 
wo utrzymane, częściowo slabsze. Zaintereso was 
nie i obroty byly średnie. Do tranzakcyj dv- 
szło: „Elektrownię“ po zł. 12 oraz „Chodoro* 
wem“ po zł. 81. ! 

Na pogieldziu: 6% Poż. Pol. Am. dol. 74,75. 

e 


Na rynku walutowym i dewizowym tendens 
cja bez zmiany. Płacono za dolar 5.25, 5.28, do: 
lar złoty 9.02 — 9.07, Bank Polski płacił za d>- 
lary 5.24, funt ang. 26.12 — 26.27, marka niem, 
134 — 140, korona czeska 19 — 20. 

Dewizy: N. York 5.26 — 5.29, Londyn 26.15 
— 26.27, Paryż 34.93 — 35.05, Szwajcarja 
172.75 — 173.75, Berlin 212.45 — 213.75, Wie: 
deń 99 — 100, Praga 21.90 — 22.02. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez tranzakcyj. 


GIELDA WARSZAWSKA 

Warszawa 16. 3. Kursy zamknięcia: Akcja: 
Bank Polski 96. Tendencja mocna. 

Papiery procentowc: 5 proc. poź. konwer: 
syjna 60.25, 5 proc. poż. konwersyjna kolejowa 
56.25, 6 proc. poż. dolarowa 73.50, 4 proc. poż. 
dolarowa (dolarówka) 51.75 — 51.65, 7 proc. 
poż. stabilizacyjna 62.25 — 62.38 — 62.25 pię. 
"dp 62.63, setki 68.50. Tendencja niejedno. 
ita. 

Listy zastawne Banku Gospodarstwa Kraio: 
wego oraz Bku Rolnego bez zmiany. 


Dewizy: Belgja 89.48, Holandja 360.90. Lon- 
dyn 26.23, Nowy Jork telegraficzny 5.27%, Osl.» 
131.75, Paryż 35.01, Praga 21.95, Szwajcarja 


173.30. Tendencja niejednolita. i 


DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE 


Warszawa 16. 3. W dniu dzisiejszym dolarem 
obracano po kureic 5.2744 przy tendencji utrzy- 
manej. W godzinach wieczorowych wymieniano 
orjentacyjnie kurs dolara w płaceniu 5.27 oraz 
5.29 w towarze przy tendencji utrzymanej. 

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

Kursy ustalone na podstawie cen orjentacyj. 
nych: owies (450 — 470 grl.) 14.75 — 15 — 
owies standartowy 14.25 — 14.50 stałe, otręby 
żytnie przem. stand. 10.25 — 10.75, otręby 
pszenno średnie przem. stand 10.75 — 11.50. 

Ogólny obrót: 3133, 4 ton. żyta 1085, pszeai: 
cy 475, jęczmienia 352, owsa 276. Uwaga pozo- 
staje bez zmiany. Ogólne usposobienie spokojne 

GIEŁDA ZURYCHSKA ń 

Zurych 16. 3. Kursy zamknięcia: Dewizy: Pa: 
ryż 20.21, Londyn 15.14, Nowy Jork 3.04 5/8, 
Bruksela 51.6734, Medjolan 24.25, Madryt 
41.8742, Amsterdam 208.30, Berlin 123.20, Wie. 
deń noty 56.70, Sztokholm 78.05, Oslo 76.05, 
Kopenhaga 67.5712, Praga 12.69, Warszawa 
57.1274, Baiłogród 7, Ateny 2.90, Konstantyno. 
pol 2.45, Bukareszt 2.42, Helsinki 6.66%, Ja- 
ponja 88.25. Tendencja niejednolita. i 


POŻYCZKA STABILIZACYSNA 
w Londynie Ł. 91, w Paryżu Fr. fr. 1700, w Zu- 
rychu Dol. 62.50, przy teudencji utrzymanej. 
POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork 16. 3. Kursy zamknięcia: 8 proc 
poż. Dillonowska 89.125, 7 proc. poż. Stabiliza-' 
cyjna 106.25, 6 proc. poż. Dolarowa 75.50,! 


7 proc. poż. m. Warszawy 67.125, 7 pro ch 
Śląska 68.625. Tendencja MERA c Po 


Polski. Pierwsze miejsce i tytuł mistrza zajęla 
zgodnie z przewidywaniami poznańską Warta, na 
drugiem miejscu uplasowała się drużyna łódzka 
IKP. wskulek niespodziewanego zwycięstwa nad 
Skodą warszawską, która zajęła trzecie miejst». 
zmalązł się IKB (Sląsk), 


12 


Dzisiejszy strajk demonstracyjny 


Warszawa, 16. 3. (Sin). Jak wiadomo, prokla- 
niowany został na wtorek powszechny strajk 
wszystkich robotników żydowskich pod hasłem 
walki z faszyzmem, antysemityzmem i przeciw- 
ko ekscesom antyżydowskim. Rada Krajowa Zy- 
dowskich Związków Zawodowych przyjęła tą 
uchwałę jednomyślnie, a Rada Centralna Pol- 
skieh Zwiazków Zawodowych postanowiła po- 
przeć tę akcję. Y l 

W Bialymstoku strajkować będą nietylko Ży- 
dzi. ale też wszyscy robotnicy Połacy, którzy 
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należą do PPS. z 

W Piotrkowie i w innych miastach i miaste- 
czkach PPS. wyda odezwy dla wyjaśnienia ak- 
cji robotników żydowskich. 

W Warszawie odbędą się we wszystkich za- 
kładach masówki pod hasłem wałki z antyse- 
mityzmem. Sklepy, biura i instytucje żydowskie 
będa w Warszawie zamknięte przez cały dzień, 
a gazety ukażą się dopiero o godzinie 2 popo- 
łudniu. (Zob. Wiadomości z kraju na str. 10). 


Wielki proces trucicielski 
rozpoczął się w Sosnowcu 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Sosnowiec. 16. 3. (Ky. Proces trucicielski 
przeciw Pawłowi Grzcezolskiemu, który rozpo- 
czął się dziś w Sosnowcu, stał się sensacją doia. 
Qd czasu procesu Gorgonowej żadna rozprawa 
nie wzbudziła takiego zainteresowania, jak dzi- 
ciejeza. Cały proces jest osłonięty mgłą tajem- 
nicy i opiera się wyłącznie na poszłakach. O 
wielkiem zainteresowaniu może świadczyć przy- 
bycie kilkunastu dziennikarzy pism stołecznych. 
Przed gmachem sądu i w kuluarach gromadzą 
eie tłumy ciekawych, leez podwójna kontrola 
biletów uniemożliwia wstęp na salę rozpraw na- 
wet pracownikom sądowym. 

Oskarżonego Grzeszolskiego przyprowadzono 
na salę o godzinie 9.ej rano. Jest on spokojny 
i zupełnie opanowany. O godz. 10-tej na salę 
wchodzi trybunał. Przewodniczący sędzia Cza- 
plicki, wotują s. o. Michałski i Malinowski O- 
skarżają prokuratorzy Suski i Wiewióra. Ławę 
obrońców zajął adw. Hofmokl Ostrowski, zaś 
w charakterze powoda cywilnego występuje 
adw. Pawełek ze Sosnowca. Przy stole biegłych 
zasiadł jedynie prof. Singalewicz z Wilna, co 
wywołuje niemałą eeneację. Sprawa wyjaśnia się 
natychmiast. Przewodniczący stwierdza, że bie- 
gli prof. Olbrycht z Krakowa i prof. Grzywą- 
Dabrowski z Warszawy nie mogą przybyć na 
rozprawę, przyczem odczytał pisma obu bie- 
giych, w których usprawiedliwiają wą nieobec- 
ność nawałem pracy, co potwierdzają również 
zaświadczeniami uniwereytetów. Obrońca Hof- 
mokl Ostrowski sprzeciwia się wnioskowi pro- 
kuratora o przyjęcie tych wyjaśnień do wiado- 


mości, uzasadniając swc elanowisko tem, że nie 
może walczyć z papierową ekspertyzą i jedynie 
konfrontacja pomiędzy uczonym warszawskim a 
krakowskim może obalić ekspertyzę prof. Ol- 
brychta, który jest właściwym oskarżycielem w 
tej eprawie. Sąd po naradzie postanawia nie 
przesądzać sprawy i wyznaczyć specjalny dzień 
na przesłuchanie biegłych. 

Po odebraniu generaljów oskarżonego, który 
liczy lat 43 i podaje się za urzędnika biura sprze- 
daży fabryk rur w Sosnowcu, przystąpiono do 
odczytania obszernego aktu oskarżenia. 


Zeznania oskarżonego 


W godzinach wieczornych sąd przystąpił do 
przesłuchania Grzeszolskiego, który odpowiada 
na każde pytanie spokojnie, każde siowo cedzi 
przez zęby. Gdy pytania wkraczają na temat 
zmarłej żony i dzieci, głos jego załamuje «ię i 
traci panowanie nad soba. Zeznaje on, że przed 
wojną wyjechał faktycznie z Kalisza do Rosji, 
do Polski wrócił pod przybranym nazwiskiem 
Gałka, gdyż jak twierdzi, czasy wówczas były 
bardzo niespokojne. Ciekawe jest oświadczenie 
oskarżonego © stosunku jego do obecnej żony. 
Twierdzi mianowicie, że nigdy go z nią nic nie 
łączyło, a złączył go z żoną dopiero prokurator, 
albowiem ciągłe śledztwa, przesłuchania itp. 
tak ich zbliżyło, że wkońcu pobrali się. Na dal- 
sze pytanie wyjaśnia, że dzieci nie maltretował, 
tylko trzymał je ostro tak, jak pojmował obo- 
wiązek ojcowski. 

Rozprawa potrwa trzy tygodnie. 


Madryt. 16. 3. PAT. Od chwili ostatnich wy. 
borów, którc jak wiadomo, przyniosły zwycię: 
stwo lewicy, Hiszpanja stała się widownią nie- 
ustannych krwawych starć na tle politycznem: 
oraz zamachów terorystycznych. +: 

W Salamance wynikło starcie pomiędzy skraj. 
nemi ugrupowaniami prawicowemi i lewicowe- 
mi. Członkini organizacji prawicowej została 
zasztyletowana, za$ jedna dziewczynka została 
przypadkowo zabita z rewolwern. - 

W Puerta del Sol wynikło starcie pomiędzy 
injodzieżą faszystowską a komunistyczną. Wy- 
mieniono szereg. strzałów rewolwerowych, któ- 
re nie spowodowały ofiar ludzkich. 

W Madrycie dano z samochodu kilkadziesiąt 


strzałów w kierunku domu, zamieszkałego przez 
socjalistycznego przywódcę Largo Caballero. 
Policja poszukuje sprawców zamachu, który 
nie pociągnął za sobą ofiar. : 

Przywódcy faszystowskiej organizacji falan- 
ga hiszpańska Jose Primo de Rivera i Ruiz de 
Alda, którzy znajdowali się w dyspozycji s% 
dzeigo śledczego, zostali osadzeni w więzieniu. 

Wrzenie przenosi się również na kołonje hi- 
szpańskie. Z Oranu donoszą, że w miejscowości 
Mascara podczas zebrania socjalistycznego wy- 
nikła walka pomiędzy skrajnemi elementami 
prawicowemi i lewicowemi. Żandarmerja i strzel 
cy afrykańscy przywrócili porządek, dokonywa. 
jac licznych aresztowań. 


Prezent Htlera dla armji 
niemieckiej 

Berlin. 16. 3, PAT. We wszystkich garni- 
zonach niemieckich obchodzono dziś pierw- 
szą rocznicę przwrócenia powszechnego obo- 
wiązku służby wojskowej. Wszystkie budyn- 
ki udekorowano flagami wojennemi. W gar- 
nizenach odegrano dziś zrana uroczystą po- 
budkę. Kanclerz Hitler wydał następującą ©- 
dezwę do wojska: 

„W dzisiejszą pierwszą rocznicę odrodze- 
nia niemieckiej siły zbrojnej, nadaję armji 
nowe chorągwie pułkowe. Pełnemu chwały 
rozwojowi dawnej armji położyły kres wyda 


LWOWSKA GIELDA ZBOŻOWA. 

Lwów 16. 3. (0), Na dzisiejszej giełdzie zbo. 
żowej dokonano obrotów we wszystkich niemal 
artykułach. Niektóre artykuły jak hreczka, ka- 
sza i len podrożały, a ceny innych artykułów 
nie uległy zmianie. Tendencja była dość oży: 
wiona. t3 

Płacono za Kaszę hreaczaną 24.50 — 25.50. 
Kmin 95 — 1000 otręby żytnie 9.25 — 9.50. 
Len 37 — 39. Mąka pszemiałowa 15 — 15.25 
| aja ma | 
rzenia 1918 r. Bojowy, na przestrzeni stuleci 
wypróbowany duch żołnierski, może być w 
oczach narodowej niedoli przytłumiony 
ale nigdy nie może zostać zwciężony. Nowe 
chorągwie niechaj będą tego symbolem”. 


KRONIKA ŁÓDZKA 


Koniec strajku 


Łódź, 16. 3. (G). Dzisiaj ruszyły prawie wszy- 
stkie fabryki łódzkie z wyjątkiem tych, które 
nie dopełniły pewnych drobnych formalności. 
Ponadto nieczynne dzisiaj były zakłady Schloes. 
serowskiej Manufaklury. które nie mogły być 
uruchomione spowodu strajku kilkudziesięciu 
mechaników i pracowników elektrowni fabrycz» 
nej. 


Po Przytyku — 
Zagórowo i Bystra 
Łódź, 16. 3. (G.) Dziś przybyła do Lodzi də- 


legacja kupców z Zagórowa i Bystrej, która 
przedstawiła posłowi Mincbergowi tragiczna sy- 
tuację tamtejszego kupiectwa żydowskiego w 
związku z szerzona agitacja antyżydowska. Po- 
sel Mincherg obiecał przesłać złożony mu me- 
morjał qP wojewody łódzkiego p. Hauke- No- 
waka. 


„Orędownik* skazany 
za eszczerstwo antyżydowskie 
Łódź, 16. 3. (G.) W tutejszym Sądzie okr. od. 


była się rozprawa przeciw redaktorowi „„Orę- 
downika“, oskarżonemu o zniesławienie żydow: 
skich importerów owoców południowych. ) 

Redaktor „Oredownika“ Kroll w artykule 
swoim zarzucił żydowskim importerom owoców, 
że przy pomocy barwików i innych chemikal;i 
zastrzykniętych (??) zwykłym pomarańczom, pa 
dawali tym pomarańczom pozory malinowych, 

Przesłuchani świadkowie obrony podtrzymy:« 
wali swe zeznania i przedłożyli pomarańcze na- 
kłute twierdząc, że takie kupili. y 

Rzeczoznawca Ignatowicz, właściciel składu 
owoców zaprzeczył możliwości fałszowamia twier 
dząc, że twierdzenie to jest absurdem. 

Obrońca oskarżonego, znany antysemista ad. 
wokat Kowalski nie przepuścił oczywiście okazji 
do robienia wycieczek antyżydowskich. 

Po przeprowadzeniu rozprawy redaktor Kro’! 
skazany został na miesiąc aresztu i 200 zł. grzyw 
ny z zamianą na 20 dni aresztu w razie nie- 
ściągnięcia grzywny. 


FATALNY EPILOG „WIECZNEJ* 
ONDULACJI. 


Łódź, 16. 3. (G). Pewna robotnica dała sobie 
u fryzjera ondulować włosy systemem wiecznej 
ondulacji. Kicdy jednak wróciła do domu i za- 
częła sobie czesać włosy, stwierdziła, że wszy t- 
kie włosy wylatuja i zostają na grzebieniu Le- 
karz, który ją zbadał stwierdza, że grozi jej kom 
pletna łysiua, wskutek poparzenia skóry na gło«' 
wie. Ponadto stwierdził u niej objawy choroby, 
nerwowej na tle tego wypadku. Policja prowa- 
dzi dochodzenia. 

O S= 


Tragiczny zgon księcia 
Serg'usza Mdivani 


Nowy Jork, 16. 3. PAT. W miejscowości Del- 
ray Beach na Florydzie został śmiertelnie ran- 
ny podczas gry w polo głośny swego czasu Ser- 
giusz Mdivani, który w r 1927 poślubił Polę Ne- 
gri, z którą rozwiódł się w r. 1931, poczem oże- 
nit się ze śpiewaczką Mae Cormic, z którą roz- 
wiódł się w r. 1933 i 5 lutego br. ożenił się z 
wdową po swym bracie Aleksym Luisa van A- 
len. Sergjusz Mdivani zmarł w 10 minut po wy- 
padku. Podczas gry w polo spadł z konia i zo- 
stał uderzony kopytem w głowę. Brat Sergju- 
sza Mdivaniego, Aleksy zginął w r. ub. w Hi“ 
szpanji w katastrofic samochodowej. 


Pech lotników włoskich 


Rzym. 16. 3. PAT. Włoski komunikat wos 
jenny nr. 156. Marszałek Badoglio telegrafu- 
je: Na frontach erytrejskim i somalijskim, 
nie dzieje się nic godnego uwagi. Samolot 
bombardujący, wracając po przeprowadze- 
niu akcji. spadł po stronie włoskiej. Załoga, 


złożona z 5 osób, zginęła. 
z 


s 
. 
Rzym, 16. 3. PAT. W pobliżu Gorycji spadł 
w czasie lotu ćwiczebnego samolot bombardu- 
jący. Pilot poniósł śmierć. 
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Za kulisami projektu p. Prystorowej 


Rząd wniesie poprawkę, umożliwiającą ubój rytualny 


Warszawa. 16. 3. (Sin.) ‚Kurjer Warszaw- 
ski” omawiając sprawę uboju rytualnego pi 
sze co następuje: 

' „Dotychczas, jak wiadomo, mimo licznych 
oświadczeń przedstawicieli rządu na komisji. 
rząd w sprawie wniosku o zakazie uboju ry- 
tualnego nie zajmował żadnego stanowiska. 
Obecnie, jak słychać sytuacja uległa zmia- 
nie w tym kierunku, że na wtorkowem posie- 
dzeniu Sejmu ma być zgłoszona ze strony 
rządu (minister volnictwa) poprawka zmie- 
rzająca do umożliwienia żydom konsumowa- 
nia mięsa pochodzącego z uboju rytnalnego, 
w ten sposób, jak „Kurjer Warszawski”, ni- 
sze, że ubój rytualny dozwelony będzie dła 
potrzeb ludności wyznania mojżeszowego.” 

Do tego należy dodać, że ustawa, która zo 
stała zgłoszona przez posłankę Prystorową 
nie jest tworem p. Prystorowej, gdyż, jak 
wiadomo, posłanka Prystorowa była w tej 
sprawie narzędziem, nieorjentującem się w 
arkanach tej sprawy, a sam projekt ustawy 
był przepisany z odpowiedniej ustawy uchwa 


lonej w hitlerowskiej Bawarji. Celem tego 
projektu ustawy było ze strony wnioskodaw 
ców prawdziwych a nie podstawionych, po- 
stawienie rządu w sytuacji przykrej i niewy- 
godnej: gdyby bowiem ustawa została przy- 
jęta, rząd znalazłby się w niewygodnej sytu- 
acji, wobec łudności, która zgodnie z konsty- 
tucją i przepisami gmin ma prawo do uboju 
rytualnego. Gdyby jednak ta ustawa nie zo- 
stała przyjęta, to Sejm byłby w przykrej sy- 
tuacji, gdyż spadłoby na niego odium żydofil 
stwa. Wykonanie ustawy byłoby dla rządu 
niemożliwe ze wzgledu na Konstytucię, nie- 
wykonanie zaś postawiłoby go w fałszywej 
sytuacji wobec prowodyrów antyżydowskich 
Oto właśnie chodziło autorom i przeciwni- 
kom obecnego rządu. Jak sobie rząd da radę, 
nad tem zastanawiają się w tej chwili w ko- 
łach politycznych. Wyrazem roznamiętnienia 
jest zapowiedziana ohestrzona kontrola przy 
wejściu na galerję sejmową na wtorkowe po 
siedzenie Sejmu. 


Zamach bombowy na „Toz“ w Grodnie 


Grodno. 16. 3. Ż.A.T. Dziś o godzinie 8.10 rano 
rzucono bombę przed domem TOZŻu przy ul. 
Witolda 12. Siła wybuchu byla tak znaczna, że 
uszkodziła fundament, wypadly wszystkie szy- 
by, a odłamki bomby wpadły do sklepu przy- 
borów automobilowych Forda, który znaiduje 
się po przeciwnej stronie ulicy. Ulegla zniszcze- 
niu cała żaluzja, oraz wewnętrzne urządzenie 


Protest robotników 


skłepowe. Na miejsce wypadku przybył komen- 
dant policji, prokurator celem przeprowadzenia 
energicznego dochodzenia. Natychmiast zwoła- 
no posiedzenie zarządu TOZ'u i uchwalono wy- 
słać delegację do starostwa. Zamach na insty- 
tucję Ochrony Zdrowia wywarło bardzo przy- 
gnębiającc wrażenie. 


żydowskich 


" Akty solidarności robotników polskich 


Warszawa, 16. 3. Ż.A.T. Według otrzymanych | 
informacji, w związku z jutrzejszym straikiem 
protestacyjnym żydowskich robotników odbędą 
się we wszystkich miastach wystąpienia solidar- 
ności robotników polskich. W Białymstoku od- 
będzie się 1-godzinny etrajk wszystkich robot- 
ników polskich. W Łodzi, Kaliszu, Radomiu, 
Piotrkowie, Częstochowie i innych miejseowo- 
Ściach solidarność robotaików polskich znajdzie 
wyraz w różnych postaciach, jak masówkach, 
specjalnych odezwach itd. 3 

Warszawa, 16. 3. Ż.A.T. Do jutrzejszego straj- 
ku przystąpili również aktorzy żydowscy. Ju- 
tro nie będzie w Warszawie żaduego przedsta- 
wienia żydowskiego. 


Detroit, 16. 3. Ż.A.T. Z Detroit nadeszla na. 
stępująca depesza: Zjednoczone organizacja ży- 
dowskie przesyłają pozdrowienia żydowskim ro- 
botnikom w Polsce w dniu strajku protestacyj. 
nego. 


Protest w Tel Awiwie 


Tel Awiw, 16. 3. Ż.A.T. Wczoraj wieczorem 
odbył się wiec protestacyjny przeciwko antyse- 
mickim ekscesom w Polsce, Przemawiali b po- 
sel Grynbaum i Dr. Rottenstreich. Między ianc- 
mi uchwalono rezolucję, protestującą przeciw- 
ko ostatnim wypadkom w Przytyku oraz w spra- 
wie grożącego zakazu uboju rytualnego. 


Rezolucje Rady Ligi Narodów 


Londyn. 16. 3. PAT. O godz. 15-ej m. x 
rozpoczęło się prywatne posiedzenie Rady Li 
gi Narod., na którem po załatwieniu koniecz- 
nych formalności, postanowiono kontynuo- 
wać obrady na. posiedzeniu tajnem. 


Tajne posiedzenie Rady trwało półtorej 


godziny ; zakończyło się zaaprobowaniem re- 
1) że Niemcy zostaną 


zolucji, która głosi: 


poinformowane, iż mogą uczestniczyć w ob- 
radach Ligi Narodów na tej samej stopie, 
co inni sygnatarjusze traktatu lokarneńskie- 
go, to znaczy bez prawa głosowania, 2) co 
się tyczy propozycyj niemieckich, to kwestie 
te należą do sygnatarjuszy układów loka - 
neńskich, a nie do Rady Ligi Narodów. 


Redaktorzy „Action Francaise" 
na ławie oskarżonych 
Paryż, 16. 3. PAT. W kołach palityczaych 


duże zainteresowanie wywołuje proces naczelne. 
go redaktora dziennika „Action Francaise" 
Charles Maurrae i redaktora odpowiedzialnego 
tego dziennika Delest. Obaj oni zostali oskar. 
żeni o podżeganie do zabójstwa. Maurras opu- 
blikował we wrześniu ubiegłego roku artykuł, 
zawierający groźby śmierci pod adresem 140 de. 
putowanych lewicowych, którzy podpisali mani. 
fest, domagający się sankcyj przeciw Włochom, 
Artykuł ten stał się podstawą do wszczęcia ak- 
cji sądowej przeciwko kierownikom „Action 


przez izbę specjalnych ustaw. W pierwszym 
dniu procesu Maurras wygłosił przemówienie. 
w którem usprawiedliwiał swą akcję względami 
na dobro kraju. Wyrok zostanie ogłoszony za 
tydzień. 


Straszny czyn adwokata 


Sztokholm. 16. 3. PAT. W miejscowości 
Nykoeping, położonej w pobliżu Sztokholmu, 
doszło w miejscowym sądzie do krwawego 
zajścia. Jedon z adwokatów, któremu odmó- 
wiono prawa występowania w sądzie, wtarg- 
nął na salę sądową i dał z trzymanych w obu 


rękach rewolwerów, 12 strzałów do członków 
i trybunału. Prokurator i przesłuchiwany ja- 
Francaise“. W myśl uchwalonych niedawna | ko świadek robotnik, zostali zabici na miejs- 


| niem mu ważnej misji. 


Z Targów Lewantyńskich 


Budowa pawilonu tureckiego. 

Wedle specjalnych wskazówek ministerstwa 
handlu i przemysłu w Ankasze, przybył do Te!- 
Awiwu pełnomocnik rządu tureckiego, aby za- 
kończyć formalności, związane z uczestnictwem 
Turcji w Targach Lewantyńskich. Pełnomo :mk 
podpisał kontrakt uczesinictwa i wydal polsce: 
nie zbudowania pawilonu tureckiego. 


Prace budowlane. 

W szyhkiem tempie postępuje naprzód bule. 
wa pawilonu „Toceret Haaretz", który będzie 
stanowił ważny ośrodek Targów. 

Wiele pawilonów rozbudowuje się jak np. pa- 
wilon rumuński, pawilon Britisch Thomson- 
Honston i inne. 

W najbliższym czasie przystąpi się do budowy 
pawiłonów wystawy rolniczej. 

a 


Obrady Stronnictwa Ludowego 


Warszawa, 16. 3. (Sin). W dniu dzisiejszym 
odbyło się posiedzenie Stronnictwa Ludowego. 
Na posiedzeniu tcn przyjęto szereg wniosków, 
między innemi wysunięto postulat ıc sprawie 
przywrócenia praw parlamentaryzmowi, Prze« 
mawial także p. Thugat, który zwrócił uwagę, że 
Kongres Ludowy spotkał się z różnemi zarzu- 
tami: z jednej strony zarzucano mu filosemi- 
tyzim, a z drugiej strony klerykalizm, W spra- 
wie polskiej polityki zagranicznej, rada naczel- 
na Stronnictwa Ludowego po dłnżezej dyskusji 
stwierdziła, że ostatni krok Hitlera stanoui naj- 
lepsze dane do niełączenia się z Hitlerem i do ' 
wypowiedzenia się przeciwko dotychczasowej 
polityce zagranicznej Polski. i 

Mówiąc zaś o polityce wewnętrznej, Rada Na- 
czelna wypowiedziała się przeciwko współpracy , 
z komunistami, natomiast akceptuje współpra- 
cę z demokratycznemi organizacjami robotni- 
czemi. Poza tem domaga się Str. Ludowe roz. 
wiązania obecnych ciał ustawodawczych i am. 
nestji dla Witosa i innych działaczy ludowych, 
b. więźniów brzeskich. 


Handel między Polską 
a Niemcami 


Warszawa, 16. 3. (Sin). Dziś rozpaczeły się 
w Ministerstwie Handlu i Przemyslu zwykłe 
miesięczne narady komisji rządowej dła kontro. 
li obrotów polsko-niemieckich, Komisja ma u- 
stalic kontyngent wywozu z Polski do Niemiec 
za miesiąc kWiecień. Jak wykazują, dane pol- 
skiego towarzystwa handlu zagranicznego w mic- 
siącu lutym wywóz do Niemiec wynosił 9,458.000 
przywóz zas 11,523.000. W styczniu br. przywóz 
z Niemiec utrzymał się w ramach, naszego wy- 
wozu i wynosił 11.000.000 zł. W grudniu ub, ro- 
ku przywóz z Niemiec wynosił 15,500.000, wy- 
wóz 9,000.000 zł. -p 


Narady polsko-francuskie 


Warszawa, 16. 3. (Sin). Dnia 18 bm. pod przes, 
wodnietwem b. ambasadora francuskiego p.i 
Charles Laurenta odbedzie się w Paryżu posie: 
dzenie rady i komitetu dyrekcyjnego towarzy- 
stwa kolejowego polsko-francuskiego. Tematem 
obrad będzie eprawa dotycząca wyników ekeplo. ' 
atacji magistrali węglowej Górny Śląsk—Gdy- 
nia. Ze strony polskiej weżmie w konferencji 
udział p. wiceminister Bobkowski. dyrektor de- 
partamentu ministerstwa koleji p. Piasecki oraz 
dyrektor departamentu ministerstwa skarbu 
p. Horbaczewski. 

Warszawa. 16. 3. (Sin). Agencja „Iskra“ do- 
nosi, że wskutek objęcia innvch stanowisk zre- 
zygnowali z rady i kamitetu dyrekcvinego towa. 
rzystwa kolejowego nolsłt o-francuskiego pierw- 
szy wiceprezes towarzysiwa p. pułkownik Koc, 
p. pułkownik Ulrych i Er. Nowak. 
ZZ Z OROOW 


Addis Abeba, 16. 3. PAT. Jezus Afework, 
b. poscł abisyński w Rzymie, wyjechał w so- 
hote do Dżibuti. Ogólnie przypuszczają, że 
wyjazd Afeworka połączony jest z pał 
g 
E a a - IEC O] 


cu, kilku członków trybunału odniosło rany. 
Adwokat po oddaniu strzałów, popełnił sa- 
mobójstwo. 


= | 
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«NOWY DZIENNIK“ 


Neurath pojedzie do Genewy 


Londyn 15. 3. PAT. W Londynie otrzyma | ji powstałej po mowie Flandina i Edena. Pod 


no odpowiedź Niemiec, która zasadniczo 
przyjmuje zaproszenie do wzięcia udziału w 
sesji Rady Ligi Narodów. Przyjęcie to ma 


być jednak uwarunkowane. 
2? A 


* 

Berlin, 15. 3. PAT. Do chwili obecnej brak 
jeszcze urzędowej wiadomości, czy rząd Rze- 
szy skorzysta z zaproszenia Rady Ligi Naro 
dów w sprawie wzięcia udziału w obradach 
londyńskich. Jak słychać, zdania czynników 
decydujących są podzielone: O ile jedna stro 
na wysuwa korzyści, wynikające z możliwoś 
ci bezpośredniej obrony tezy niemieckiej w 
Londynie, o tyle z drugiej strony przeciwsta- 
wiają momenty prestiżowe, które wobec ro 
li „oskarżonego” jakiej stawałyby Niemcy 
przed radą mogłyby się nie dać pogodzić ze 
stanowiskiem rządu Rzeszy. W ogólnej opi- 
nji przeważa przekonanie, że rząd nie odrzu 
ci poczyiionej mu propozycji. Co do osoby e- 
wentualnego delegata przypuszczają w ko- 
lach politycznych, że będzie nim minister 
spraw zagranicznych von Nenrath. Charak 
terystyczną jest rzeczą że prasa powstrzy- 
muje się od wszelkiego komentowania faktu 
zaproszenia Niemiec. Jedynie Deutsche Al- 
Igemcine Zeitung w uwadze redakcyjnej po- 
rusza zwięźle to zagadnienie. Pozatem prasa 
niemiecka ogranicza się do oceniania sytuac- 


kreśla ona z zadowoleniem, że w ważniej- 
szych punktach zbliżenie zapatrywań o któ- 
rych wspomina komunikat londyński nie do- 
prowadziło jednak do uzgodnienia poglądów 
Ton prasy w stosunku do Anglji, a nawet 
Belgji jest conajmniej uprzejmy w przeci- 
wieństwie do ostrych ataków, jakie gotuje 
prasa pod adresem Francji oraz stanowiska 
zajętego przez Flandina. Podkreśla ona swo 
je nadzieje, że Wielka Brytanja utrzyma na- 
dal swą rolę pośrednika i wzywa ją do tego. 
Dziennik pisze dalej że trzeba będzie wpro- 
wadzić w grę całą sztukę polityczną kierow- 
niczych mężów stanu Anglii. aby znaleźć dro 
gẹ pośrednią, żeby również i Niemcy wejść 
mogły do europejskiego systemu równowagi 
i równouprawnienia. W ciekawy sposób od- 
dają nastroje londyńskie niektórzy korespon 
denci pism niemieckich. Dcnoszą o wrażeniu, 
jakie wywołało w Anglji odmowne stanowis- 
ko Niemiec wycofania symbolicznego cho- 
ciażby pewnej części obsady ze strefy zdemi- 
litaryzowanej, wskazują dzienniki na nie- 
przychylne nastroje. jakie wywołała ta odmo 
wa po tamtej stronie kanału. W komenta- 
rzach korespondentów wyczuwa się pewne 
go rodzaju naleganie na decyzje gabinetu ber 
lińskiego, aby jednakże zdecydowano się na 
pewien gest w stosunku do Rady Ligi. 


Dwa warunki Hitlera 


Londyn 15. 3. PAT. W dobrze poinformo- 
wanych kołach niemieckich w Londynie u- 
trzymują, że warunki, postawione przez kan 
clerza Hitlera w związku z zasadniczem przy 
jęciem przez niego zaproszenia rady Ligi Na 
rodów są następujące: 1) Sesja Rady Ligi 


Gen. Gamelin w Strasburgu 


Strasburg 15. 3. PAT. Do Strasburga przy 
był dziś szef francuskiego sztabu generalne- 
go gen. Gamelin, który wziął udział w uro- 
czystym obchodzie ku czei Alzatczyków — 


Narodów z udziałem delegata niemieckiego | Żołnierzy francuskich poległych w czasie wie 
odbędzie się jako posiedzenie prywatne a nie |lkiej wojny. W przemówieniu wygłoszonem 
publiczne, 2) Niemcy nie będą wobec Rady w | na zebraniu oficerów, gen. Gamelin podkreś- 
charakterze oskarżonego lecz na całkowicie | ił konieczność zgodnej współpracy wszyst- 


równych prawach dla przeprowadzenią z Ra 


dą Ligi wzajemnych narad. 


ich Francuzów w obeenej niepewnej sytu- 
acji zewnętrzno - politycznej. 


Syluacja dyplomatyczna komplikuje się 


aryż rozczarowany 


Paryż, 15. 3. PAT. Niedzielna prasa francu- 
ska stwierdza z poważnym niepokojem, że sy- 
tuacja dyplomatyczna komplikuje się. Odpo- 
wiedzialność za to poniosą -— zdaniem pism — 
niektórzy ministrowie gabinetu brytyjskiego, 
paraliżujący wysiłki ministra Edena przychylne- 
go Francji. Decyzję ministra Flandina przenie- 
sienia dalszego loku rozmów ściśle zamkniete- 
go grona 4 państw „lokarneńskich na szerszą 
płaszczyznę, czyli przekazanie konfliktu Radzie 
Ligi, tłamaczą w Paryżu niemożliwością uzgod- 
nienia poglądów między delegatami 4 państw. 
Wobec wytworzonej wiec beznadziejnej sytna- 
cji delegacja francuska uważału, że przeniesie- 
nie dalszych obrad przed forum Rady Ligi Na- 
rodów bedzie korzystniejsze dla tezv francus- 
kiej, Francja bowiem sądzi, że może tu liczyć 
ua gorące poparcie ze strony mniejszych państw. 
W Paryżu nie ukrywają również rozczarowania 
ro do stanowiska Belgji. 

Wyraźnie wskazuje na to komentarz londyń- 
niego korespondenta Havasa. który pisze. że 

ropozycje. przedstawione w toku obrad lou- 
"vńskich przez premjera Fan Zeelanda. byly 
iełaściwie w sprzeczności z zasadniczą tezą fran- 
ciska. Polczaly one w istocie na bezzwlocznem 
nawigzaniu rozmów z Niemcami no podstawie 
zaproponowanej przez kanclerza Hitlerą. z tym 
warunkiem, że Anglja miałaby przyznać Belgji 
i Francii dodatkowe gwarancje bezpieczeństwa. 
Orinja francuska z równa więc obawą śledzi ro- 
zwój pogladów brytvjskich jak i belgijskich, 
gdvż zdaje sohie sprawe, że należy sic liczyć z 
intessywinemi wysilkami Trzeciej Rzeszy dal- 
szego pogłębienia tej rozbieżności. jaka zazna- 
czyła się pomiędzy Francją 1 Beleja. 

Potwierdza to korespondent londvński „In- 
transigeant", według którego rozeszły się po- 
głoski. iż Niemev byłyby skłonne wycofać pra- 
wie całkowicic swoje wojska z terytorjum, po- 


stanow skiem Belgji 


łożonego przy granicy belgijskiej. Dzięki temu 
młanewrowi — pisze Korespondent — Niemcy 
chciałby nzsyskać to, by delegacja belgijska, któ- 
ra dotychczas przeciwstawiała się zastosowa- 
niu do Niemiec sankcyj, utwierdziła się jeszcze 
bardziej w swojem stanowisku. 

Na tle wytworzonej sytuacji dzienniki pod- 
kreślają, iż delegacja francuska w Londynie w 
dalszym ciągu zachowuje postawę stanowcza. 
Wobec kolejnych wysiłków brytyjskich i bel- 
gijskich zamierza ona również zajać aktywne 
stanowisko i wystąpić wobec Rady Ligi z wła- 
sna inicjatywą. 

Jak informuje „Pelit Parisien*. główne wy- 
tyczne tej inicjatywy przedstawiałyby się, jak 
następuje: minister Flandin, opierając się na 
propozycji, z jaka wystapil swego ctasu przed 
Izba deputowanych, zaproponowałby Radzie Li- 
gi odesłanie zagadnienia, czy ratyfikacja paktu 
francusko-sowieckiego usprawiedliwia wypowie- 
dzenie Locarna i zajecia strefy zdetmili:arvzowa- 
nej. do rozpatrzenia Miedzynarodowemn Try- 
bunałowi sprawiedliwości w Hadze. Trybunał 
Haski miałby więc wydać swoją opinię prawną 
w tej sprawie. W oczekiwaniu na to Rada Ligi 
mogłaby powziąć zarządzenia celem uniemożli- 
wienia powiększania liczby wojsk niemieckich 
w strefie nadreńskiej oraz budowy fortyfikacyj. 
Jeżeliby Trybunał Haski wydał wyrok przychyl- 
ny dla tezy francuskiej, powinnyby znaleźć za- 
stosowanie wobec Niemiec odpowiednie klau- 
zule traktatu lokarneńskiego, zwłaszcza, iż w 
kolach francuskich spodziewaja się, że wyrok 
ten mógłby płrnąć na przychylniejsze usto- 
sunkowanie się opinji brytyjskiej do tezy fran- 
cuskiej. W miedzyczasie Anglia, Francja i Bel- 
gja moglyby wszcząć rokowania. mające na ce- 
lu wzmocnienia swego bezpieczeństwa. 

„Journal des Debats* nic wróży jednak tej 
inicjatywic pozytywnego rezultatu, oceniając 
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Ostatnie wiadomości sportowe 
— 
WISŁA — KROWODRZA 8:0 (3:0). 

Powyższy mecz towarzyski pilkarski, rozegra- 
ny w dniu wczorajszym na boisku Wisly, zakoń- 
czył się wynikiem 8:0. Bramki zdobyli Artur (3), 
Łyko (3), Soltysik i Kopeć. Wisła bez Kotlar- 
czyka II. 


WISŁA — WAWEL 10:6 W BOKSIE. 

Mecz powyższy towarzyski w sali Sokoła Kra- 
kowskiego wygrała Wieła 10:6. Recenzja jutro. 
NA BOISKACH PIŁKARSKICH WARSZAWY 

W niedzielę odbyły się w Warszawie liczne 
mecze piłkarskie. Największą niespodziankę 
przyniósł mecz Legja — AZS zakończony zwy- 
cięstwem akademików w stosunku 2:1 (0:1).- 

Warszawianka w składzie ligowym pokonała 
Orkan 6:2 (2:2). 

KUCHARSKI WYGRYWA BIEG 
NAPRZEŁAJ WE LWOWIE. 

Lwów. (PAT). W niedzielę odbvł się tu bieg 
naprzełaj na trasie. wynoszącej okolo 4000 m. 
Bieg wygrał Rucliareki w czasie 11:37 min. przed 
Korzeniowskim (Pogoń) 11:40 m. i Jaworskim 
(Pogoń). 
SEDZIOWIE LWOWSCY ZGADZAJĄ SIĘ NA 
ZNIESIENIE AUTONOWJI Z ZASTRZEŻENIAMI 

Lwów. PAT). Nadzwyczajne walnę zebramie 
lwowskiego okręgu kolegium sędziów uchwalito 
peGporzadkować się wydziałowi spraw sędziow- 
skich, domegając się jednak pewnych zmian w re 
gulaminie wydzialu, 


WSZYSCY SEDZIOWIE ZA UTRZYMANIEM 
AUTONOMII. 


W niedzielę odbyło się w Warszawie walne 
zebranie okręgowego Kolegjum sędziów. Zebra. 
nie miało zająć stanowisko wobec uchwalonej 
przez Polski Związek Piłki Nożnej reorganiza- 
cji ustroju sędziów piłkarskich. Zebrani wypo- 
wiedzieli się za utrzymaniem autonomji sędziów 
a przeciw wydziałom epraw sędziowskich. U- 
chwalona rezolucja zwraca się do PZPN o prze- 
prowadzenie rewizji swego etanowiska w imię 
dobra piłkarstwa polskiego. 


SKRA — FORT BEMA 10:6. 


W międzyklubowym meczu bokserskim Skra 
pokonała drużynę Fortu Bema w stosunku 10:6. 


WIOSENNY BIEG NAPRZEŁAJ 
W WARSZAWIE UNIEWAŻNIONY. 

W niedzielę odbył się w Warszawie pierwszy 
wiosenny bieg naprzełaj na dystansie 4400 m. 
Bieg zgromadził 32 zawodników, mimo dotkli- 
wego zimna. Po starcic na czoło wysuwają się 
Noji i Wirkus, którzy prowadzą zdecydowanie 
aż do połowy drogi. Tymczasem druga grupa 
zmyliła trasę, co widząc Noji i Wirkus zatrzy- 
mali się, a następnie zawróciii, myśląc, że to 
oni się pomylili. Pomyłki te wyzyskał Cybulski 
z Warszawianki, kitóry zajął pierwsze miejsce w 
czasie 15.10 miu. Noji mimo znacznej straty cza- 
su, doszedł do mety jako drugi, Wirkus nato- 
miast był dopiero 0-ty. ; 

Komisja sędziowska postanowiła jednak ze 
względu na wymicnionc pomyłki w trasie cały 
bieg unieważnić. 


WAŻNIEJSZE ZDARZENIA SPORTOWE. 

Hokcj lodowy: Holandja bije Belgję w Am- 
sterdamie 3:2. Londyn: Anglja zwyciężyła Szko- 
cje 2:0. Irlandja bije Walję 4:1. 

Piłka nożna: Szkocja -— Anglja (amatorskie) 
w Londvnie 1:0. — Walja — Irlandja rugby 
mecz w Cardiff 3:0. 

IKP WYGRYWA ZE SKODĄ 16:0 

Łódź (Pat) Ostatni mecz bokserski o drużyno- 
we mistrzostwo Polski. rozegrany w Lodzi po- 
miedzy IKP a Skoda. zakończył się zwyciestwem 
[FP w stosunku 16:0 (walkover). Łodzianie zdo- 
byli wszystkie punkty przez to. że Czortek i Koz 
lGwski micli nadwagę a w wadze pólciężkiej Sko 
dz nie miala wogóle zawodnika. Drużyna zatem 
byla zdekompietowana i zgodnie z przepisami prze 
ciwnik wygrał mecz bez walki. 


ją raczej, jako posunięcie proceduralne, po któ. 
rem nie należy sobie zbyt dużo obiceywać. Aby 
inicjatywa mogła przynieść coś konkretnego, 
trzeba, aby Niemcy zobowiązały się w razie nie- 
przychylnego dla nich wyroku Trybunału Hae- 
kiego przywrócić status quo. Otóż trudaoby spo 
dziewać się od Niemiec zmiany swego stauowi- 
ska w tej sprawie. Dziennik uważa więc. że wo- 
hec wytworzonej sytuacji jedynie skuteczną 
byłaby organizacja narodóu, zagrożonych eks- 
pansją niemiecką. j 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 17 marca 1936. 
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Ceiem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy 
o odwrotne odnowienie prenumeraty za mies. KWIECIEN 
załączonym do dzisiejszego numeru czekiem P. K. 0. 


0D NASZYCH KORESPONDENTÓW 


KRONIKA KATOWICKA 


„NA POLU HEBRAIZACJI. Ostatnio zaznaczyła 
Się na terenie Katowie ożywienie w pracy nad 
hebraizacją, zwlaszcza młodzieży. Przyczynia się 
do tego istniejąca przy gminie żydowskiej szkola 
hebrajska, która ładnie się rozwija licząc obesnie 
Juz 170 uczniów. Program nauczania został ostat 
rio rosszerzony, wprowadzono szereg korzystnych 
zmian i spodziewać się należy, że obecnie przez 
pracę dalszą w tym kierunku, szkoła ta slanie się 
ważną placówką pracy nad hebraizacją. 

W 60-lucie URODZIN SAULA CZERNICHOW- 
SKIEGO, Dziś we wtorek w lokalu org, sjonistycz 
nej al. 5 Maja 29 odbędzie się hebrajski referat 
tow. Salpelcra na temat „Twórczość $. Czerni- 
chowskiego”. 
CO GRAJĄ W KINACH? 

Casino: Czarne róże. 

Union: Burza nad światem. 

Stylowy: Dzień wielkiej przygody, godz. 23,15 
„Bar Micwa“. 


Z DZIEDZIO 

AKCJA NA RZECZ KEREN HAJESOD żostała 
U nas zainaugurowana w ubieglym tygodniu re- 
ieralem p. dyr. Finkelsteina na temat: Światłą i 
cienie odbudowy Palestyny. Licznie zebrana pu- 
lczność wysłuchała z niesłabnącem zaintereso- 
waniem bardzo zajmujących wywodów prelegen- 
ta, Zaraz po referacie odbyło się posiedzenie Ko 
mitetu Lokalnego Organizacji Sjonistycznej w o- 
becności p. dyr. Finkelsteina i przy współudziale 
Przedstawicieli różnych sier tutejszego społeczeń 
Stwa, na którem omawiano sposób przeprowadze- 
ria akcji. 

Wnioskując z zebranych doytehczas deklaracyj 
akcja ną rzecz Keren Hajęsod mimo obecnych cię 
kich stosunków gospodarczych dałą dobry wy- 
nik, Spodziewamy się, że ci obywatele, których 
delegaci Keren Hajesod jeszcze odwiedzą, w peł- 
Rem zrozumieniu ważności Keren Hajsod przyczy 
nią się do zasilenia tego funduszu narodowego. 


SIEMIANOWICE (ŚL) 

Komitet Lokalny Org. Sjon. w Siemianowicach 

Śl, przeprowadził akcję „Keren - Hajesod* pod- 
Czas której wygłosił dnia 2 bm. tow. dyr, Fin- 
kelstein z Centrali K. H. w Krakowie referat na 
temat; Obecry stan odbudowy Palestyny. 
' Następnego dnia przystąpiono do weibowania 
nowych deklarantów w kióram brali udział tow. 
dyr. Finkelstein oraz tow. dr. J. Pillersdori pre- 
zes Kom, Lek, Org. Sjon. 


Z MYŚLENIC 

| Młodzież tut. zorganizowana w „grupę arlystycz 
na“ urządziła w naszem mieście przedstawienie 
dramatyczne, ną którem odegrano sztukę Goldfa- 
dena „Sulamid*. Pirzedsatwienie spotkało się z o- 
gólnem uznaniem a gra młodocianych artystek 
Wizbudziła ogólny zachwyt publiczności. Na szcze 
Bólną wzmiankę zasługują p. p.: siosiry Lauben- 
trachtówne, Brenner i wiele innych. Predstawie- 
nie odbylo się dwukrotnie przy wypelnionej S2- 
li, a na ogólne żądanie odbyć się ma 3-cie przed- 
stowienie w najbliższą sobotę. Czysty dochód prze 
zraczono na cele dobroczynne. 

j Jod - Be 


MUSZYNA 

LEŚNICZY PRZEJECHANY PRZEZ POCIĄG. 
Onegdaj wczesnym rankiem znaleziono w Muszy- 
Rie na torze, leżące między szynami zwłoki leśni» 
tzego miejskiego Aleksandra Leszczyńskiego. Na 
miejsce wypadku przybył prokurator dr. Schreyer 
sędzia śledczy Piękoś i lekarz sądowy dr. Mści- 
Wujewski. Wstępne dochodzenia ustaliły, iż de- 
tat idac w nocy z piatku na sobotę torem kolejo- 
Wym — nie zauważył pociągu, zdążającego do 
Krynicy, klóry wyjechał z zakrętu i pod kołami 
pociągu poniósł śmierć. Tragicznie zmarły leśni- 
*zy liczył lat 28, pozostawił żonę 1 dziecko. 


KRONIKA JASIELSKA 


NOWY NACZELNIK URZĘDU POCZTOWEGO 
W JAŚLE. Dotychczasowy naczelnik p. Józef Wo: 
 lyiski zoslał przeniesiony na wyższe slanowisko 
W charakterze naczelnika I. klasy do Krakowa, 


W miejsce jego przybył do Jasła dotychczasowy; 


naczel, urzędu poczt. w Zakopanem p. Bialik, 

EPIDEMJA WÓJTÓW - DEFRAUDANTÓW. O 
slatnio zanotowano w naszym powiecie szereg 
defrauducyj popełnionych w różnych gminach 
przez wójtów, którzy odpowiadali przed sądcm 
okręgowym w Jaśle i zostali skazani na kary wię 
zienia. Obecnie stanęli znów przed sądem okręg. 
naczelnik Paweł Gomółka oraz sekreparz Andrzej 
Wszolek w Kotkówce z których pierwszy oskai- 
żony był o niedopełnienia swych obowiązków słu 
żbowych drugi zaś o przywłaszczenie sobie wię- 
kszej kwoty zainkasowanej tylulem podatku dro- 
gowego. Sad po przeprowadzonej rozprawie unie 
winnił wójła a Wszołka skazał ną 6 miesięcy. 

ZWYRODNIALĘC. Przed Sądem okręgowym W 
Jaśle stanął niejaki Stanisław Sowiźrał oskarżo- 
ny o zniewolenie 13-lelniej Genowefy $iusorz w 
Krygu, grożąc jej w razie oporu przebiciem no- 
żem. Trybunał zasądził} zwyrodnialca na 18 miesię 
cy więzienia, 

WALNE ZEBRANIE P. C. K, odbyło się oneg- 
daj pod przewodnictwem szefa prokurałury Jani 
szowskiego z udziałem delegalą okr. płk, Trzebiń 
skiego z Krakowa. Ze złożonego sprawozdania do 
wiadujemy się że P. C. K. rozwijał b. żywołną 
działalność w ub, roku, Zarząd z prezesem dr. 
Grochowickim na czele pozostał w niezmienionym 
składzie. 

DINA HALPERN 1 SEM BRODECKI wystąpią 
w Jaśle w sali Domu Dziecka w środę dnia 18, 
bm. na czele swego znakomitego zespolu 

KINO „HARMONJA* wyświella od piątku zna- 
komity polski film pt „A. B. C. milości“ z Dym- 
szą i Bodą. 

(J - t). 


KRONIKA TARNOWSKA 


ODDLUŻENIE TARNOWA. Z ramienia Woje- 
wództwa bawiła w Tarnowie komisja z p. Naczet 
nikiem wydziału samorządowego Osieckim i p. 
Frzejockim na czele w sprawie oddłużenia mias- 
ta Tarnowa, Wedle opinji komisji, która zapozna 
ła się szczegółowa ze stanem gospodarczym i fi- 
nansowym miasta oddłużenie miasta jest koniecz 
nem i dlalego poslanowiła komisja wystąpić z 
odpowiednim wnioskiem w Centralnej Komisji 
Oszczędnościowo Oddłużeniowej w Warszawie a 
prezydent miasta p. dr. Brodziński ma w tej spra 
wie wyjechać wraz z naczelnikiem oddziału finaa 
sowego Zarządu miejskiego p. Drem Alskim do 
Warszawy. 

| ŚMIERĆ DZIECKA W BALJI. W mieszkaniu 

í Cieplaków w Krzyżu bawiła się podczas prania 
bielizny obok balji z wrzącą wodą ich córka Ma 
rja, która w pewnej chwili wpadła do halji i sku 
tkiem odniesienią ciężkiego oparzenia po krótkim 
czasie zmarła, 


KRONIKA RZESZOWSKA 


NOWY WICEPREZYDENT MIASTA. Z powodu 
niezątwierdzenią wyboru wiceprezydenta Miasta 
adwokata dra Piotra Więcka odbyło się w ub. 
czwartek posiedzenie Rady Miejskiej celem doko- 
nania ponownego wyboru wiceprezydenia miasia. 
Wybory odbyły się pod przewodnictwem dyrekio 
ra Banku Polskiego Michalika i dwóch asesorów 
radnych miejskich cmer, prezest sądu okr. Ku- 
biczka i J, Altera. Wiceprezydeniem miastą zos- 
tat wybrany 24 glosami dotychczasowy dyrektor 
magistratu mgr. Jerzy Pelc, a 8 radnych oddało 
białe kartki, żądnych innych kandydatów nie zgło 
szono. Wybór zostalprzyjęty dlugotrwalemi okias 
kami uczesiników zebrania wyborczego i publicz 
nosci zebranej na galerji. Zaznaczyć należy, że no 
wy Wiceprezydent Miasta przez 18 lat swego u- 
rzędowaniaą w charakterze urzędnika magistraju 
zdobył sobie zaufanie szerokich mas tut. społe- 
czeństwa, 

OSTATNI WYSTĘP DINY HALPERN I S. BRO 
NECKIEGO znanych artystów żydowskich  adbę- 
Gzie się w najbliższy czwartek 19 bm. o godz, 8 
wieczór w sali Domu Ludowego im. A. Tannen- 
bauma. Bilety w przedsprzedaży są do nabycia 
W biurze koncertowem S, Lubascha. 

KRAKOWSKA SZOPKA POLITYCZNA W RZE 
SZOWIE. W dniach 22 i 23 bm. odbędą się w saii 
Sokola dwa występy znanej krakowskiej szopki 
szylryczno - polilycznej z Fr. Alwinem, Z. Gro- 
towskim i F. bziubą na czele przy wspóludziaie 
Ireny, Relgraf, WI. Kamińskiego, Ilenryka Szyi- 


` 

mana i Wł, Woćnika. W programie „Poszla Jade. 
wiga na Rydze” i „Za naszą i Waszą naftę". Bi-| 
lety w przedsprzedaży do nabycia w Cukierni Ta 
trzańskiej (ul. 3-go Maja), `i 
ZABÓJSTWO Z PRZED 15 LATY — PRZED, 
SĄDEM PRZYSIĘGŁYCH. Onegdaj zasiedli na ła: 
wię oskarżonych przed sądem przysięgłych mal-, 
żonkowie Kaljarzyna i Marcin Dyklowie oskarże- 
ni o to, że w lipcu 1920 roku podpalili stodo!łe, 
gdzie spał pierwszy mąż Katarzyny Dykiel, który 
po kilkugodzinnych cierpieniach zmarł w tejże 
padpalonej stodole. Okarżona Katarzyna iJykic 
przynała się do czynu, wyjaśniając, że jeszcze za 
życia pierwszego męża utrzymywała stosunki mi 
łosne z drugim mężem Marcinem Dyklem, który, 
chciał się z nią ożenić i dlatego udzielił jei pono 
cy przy dokonaniu wspomnianej zbrodni. „Obecnie 
trapiona wyrzutami sumienia dobrowolnie zgło- 
sila ów czyn Władzom bazpieczeństwa, zaś jej 9- 
becny mąż Marcin Dykiel nie poczuwa się do wi- 
ny i slanowczo przeczy, by dopuścił się powyż- 
szego czymu, a przypuszcza że oskarżenie jego 
żony nastąpiło z powodu obecnego nieporozumie 
nia miłżeńskiego. Przesluchani świadkowie nie ze 
znali nie stanowczego dla sprawy, a przysięgli 
zaprzeczyli winę oskarżonego, zaś zatwierdzili wi 
nę oskarżonej Dykłowej i to w kierunku zabójst- 
wą dokonanego pod wpływem silnego wzruszenia, 
Trybunał zaś pod przewodnictwem wiceprezesa 5. 
o. dra Byszewskiego uniewinnił oskarżonego Dy 
kla, zaś przeciw Dyklowej umorzył postępowan3 
korne, gdyż od chwili popełnienia czynu upłynęło 
więcej jak 15 lat, a przysięgli zatwierdzili winę 
zagrożoną karą więzienia do 10 lat. Oskarżał poď 
prok. mgr, Gałkowski, a bronili aplikant adwokne 
ki dr. Rąb (Dyklową) i adwokat mgr. Reich (Dy 
kla). ae 
NAPADY BANDYCKIE — PRZED SĄDEM 
PRZYSIĘGŁYCH. Przez dłuższy okres czasu gra 
sowało w powiecie kolbuszowskim i łańcuckim 
dwóch nieznanycz, a następnie ujawnionych oscb 
ników Bronisław Welc i Jam Rusze!, którzy w 
krótkich odstępach czasu dokonali napadów ra- 
bunkowych na szkodę Walentego Staszewskiego, 
Franciszka Kuliga, Lejzora Grossa i Herzą Pine- 
lesą i wielu iunych osób zabierając im przemo- 
cą pokażną gotówkę i papiery wartościowe. W to 
ku dochodzeń względnie w pościgu zastrzelono 
Jana Ruszła, a następnie Bronislaw Wele zglosił 
się dobrowolnie w prokuraturze przyznając się da 
powyższych napadów rabunkowych. Na onegdaj- 
szej rozprawie przysięgli zatwierdzili jego "winę 
a trybanał w uwizględniesiua okoliczności łagodzą 
cych zasądził go na 2 lata więzienia, „sky 
p a 


Ubolewanie spowodu zacho- 
wania się sen. Kozłowskiego 


Warszawa. `f 3. (Sin.) Po posiedzeniu Se 
natu odbyło się zebranie referentów budżeto- 
wych Senatu, na którem wyrażono ubolewa- 
nie spowodu zachowania się generalnego re- 
ferenta sen. Kozłowskiego. 


Handel w terminie 
przedświątecznym 


Warszawa, s 3, (Sin). W związku ze zbliža- 
jącym się okresem handlu przedświątecznego 
starostwa grodzkie pouczą organa policji pań- 
stwowej o prolongowaniu godzin handlu w ter- 
minie przedświątecznym. W niedzielę przed 
świętami dozwolony będzie handel w godzinach 
od 13—18. Zaś od 6-go kwietnia do 10 kwietnia 
sklepy będą mogły być otwarte do godz. 21. 
W wielką sobotę handel dozwolony będzie tyl- 
ko do godziny 18. 


PAROWÓZ NAJECHAŁ NA POCIAG 
OSOBOWY, 


Kielce, 15. 3. PAT. Na stacji kolejowej w 
Kielcach manewrujący parowóz najechał na po- 
ciąg osobowy, wskutek czego jeden z wagonów 
d-ciej klasy został rozbity. Uszkodzona została 
również tylna część parowozu. Spośród pasażc« 
rów, jedna z osób doznała lekkich obrażeń. Ka- 
tastrofę spowodował maszynista manewrujący 


parowozem. 
PTE TE 
POBILI SIĘ 


dwaj bezdomni: Władysław Hara (lat 56) i Stanis 
ław Janiszewski (lat 50) na tle osobistych niepo- 
rozumień, Wojowniczych nędzarzy przyprowadzo 
no ną komisarjat PP. przy ulicy Grodzkiej, gdzia 
zawezwany lekarz pogotowia epatrzył ich rany, 
odniesione we wzajemnej walce. Rany nie b77, 
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ZNIŻONE CENY INSERATÓW 


Gratniacje i kondolencje do 4 wierszy Zł. 
Ogłoszenia Ślubne i zaręczynowe . . ,, 


3— 
16-— 


Drobne ogłoszenie za siowo 10 gr. 


INSERATOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje się 
teletonicznie 
tylko wprosi 

w Administracji 
1 wyłącznie 

ZA GOTÓWKĘ. 


SIŁY  BUCHALTE: 
LYJNEJ POMOCNI. 
UZEJ z ładnem pi- 
śsmem i znajomością 
Asięgowości przebit. 
howej poszukuję się 
uh garaz. Oferty pod 
„Asięg AA do Ad- 
win. N. Dziennika. 
5549g 


PO'TRZEBNA natych 
miast  wychowawczy- 
ni religijna, kwalifi- 
kowana. Wysokie wy- 
nagrodzenie. Staro- 
wiślna 10/14. 5550g 


| Porad poszukaj: \ 


BIELIZNĘ oraz 
WYPRAWY ŚLUBNE 
szyję pierwszorzędnie 
po cenach bardzo 
niskich. Lwowska 1, 


m, 17. 5181g 
MŁODY rzemieślnik 
szuka  jakiejkolwick 


wracy albo zastępstwa, 
"głoszenia do N. Dz. 
„Metalowiec“, 5344g 
KWALIFIKOW ANĄ 

krawczyni szuka :zy- 
cia po domach, >zyje 


tanio. Oferty pod 
„Uszezędność” Nawy 
Dziennik, 316g 


!AFTCJĘ. szyję bie 
nę. wsprawy ilib- 
u. Szycie bluzek, ny 
am, szlafroków. 


*ockowa, Dietla 50/1] 


Podzieękowańia lekarskie do 25 mm. 
Nekrologi (kuyim do 60 mm. w I. łamie 


Dla poszukujących pracy 


Zł. 10:— 
3 20-— $ 


D ar. 


Ogólna taryfa inseratowa uwidoczniona jest u dolu ninieiszej strony Z== 


== | JĄ, NUSSBAUM lie 


Kraków, Dietla 45 rel.113-58 


NOSZONĄ garderob: 
kupuję, płacę dobrze 
Goldberg, Gazowa 13. 
tel, 134-88. 49243 


ET 


DpROGERJA w miej- 
scowości  kąpielowej 
czynna cały rok do 
sprzedania. _ Wiado- 
iność Adm. N. Dz. pod 
„„Drogerja”. 


5551g 


RASĘ „National w 
dobrym stanie sprze- 
dam okazyjnie. Lubicz 
22, m. 5. Oglądać 
2—,. 8044kr 


SOLIDNE MEBLE ne. 
woczesne, stylowe — 
najkorzystniej Anisfeld 
Plac Dominikański 4 


7847kr 


m a 


NAJMODNIEJSZE FI- 
RANKI i kapy najla- 
niej poleca wytwórnia 
Sebastjana 16 wielki 

wybór! 1866kr 
JADALNIE z drzew 
egzotycznych najuow- 
sze projekty własne. 
Fabryka Mebli ‚STYL‘ 
Kraków, WILNA 8. — 
obok plant. Ceny fa. 
bsyczne zuiżone, 


ROWERY, GRAMO. 
FONY płyty — oraz 
wszelkie części sklado 
we zakupisz najtanici 
w - NOWOOTWAR. 
YM SKLEPI! 
„ATELODJA”, Kraków 
Starowiślna 19, tel 
139.64, naprzeciw 
Rina Uciecha. 


T9Tdkr 


ZIOŁA lecznicze naj: 


! świeższe 450 gatun 


ków, poleca drogerja 
S5CHAPSENSOHNA 
Kraków, Plac Nowy. 

51778 


58395 | WWWWWWYWY 


PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze. 
uien j bez odnoszenia oraz na prowincji 


lz przesyłka pocztową 


Zagranicą 4 przesyłką pocztową „ a y 

t uLOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łajuie, Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 la. 
mów po 38 milimetr, Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 16 siów. 


n 
DTA E E OD 
PI pz A ERĄ aa 


Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzienuik”: Zygmunt Hochwald. Redaktor odpowiedzialny 
T pod zarządem Maksymiljana Feldmanna 


Wydawca: 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, krakow, Orzesz sowej 


= 


samochodowe 

„PARBOBLASK:, 
Kraków, Kalwaryjska 
29, tel. 149-79. 


BRZET: 


j 
| „D U C O"  lakiezy 


WIOSNA! Konfekcja 
dziecinna oraz przepi- 
swe mundurki szkol- 


ne dla dziewczat i 
chłopców do lat 16. — 
Najnowsze kroje * fa- 


sony. Ceny niskie. PT. 


Urzędnikom ulgi. — 
, KORAL Kraków, 
Grodzka », I. p. 


1832kr 


DY w ANY, CHODNIKI 
GcRATY, Lira OLEUM 


Wr __oOWRENR.. 
SALON MÓ D 
„Saba, KRAKÓW, 


RYNEK GŁÓWNY 10 
tw podworcu). Naj- 
nowsze modele stale 
na składzie. Przera- 
bia kapelusze według 
naino wiih wzorów 
e? ul. 1.50. Uwaga 


RYNEK GŁÓWNY 10 


GARNITUR KLUBU 
WY kryty  gobeliną 
ckazyjnie do sprze: 
tauia. Zakład 'Uapi- 
cereki Bardacha, =- 
Kraków, Krakowska 


44. — Telefon 174-83 


Z o 


Całą literaturę autyhitlerowską 
Najnowsze wydawnictwa społeczne 


Ostatnie 


pow'eści polskie niemieckie 


i żydowskie 


ma dla swych czytelników 


BIBLIOTEKA 
WSPGŁCZESNA 


G:ZELI KANFEROWEJ 


ul. Sebastjana 23 (róg Dietiowskiej) 


KRYNICA 


PENSJONAT LOTOS : 


prats NOWYCH 
NŻIENEK + Tal. 232) 


pod n ina 
Drowej R. i S. wAHRHAFTIGOWEJ 


Pełny komfort - Ciepła i zimna woda — Centralne 
ogrzewanie — Pokoje słoneczne ~ Kuchnia wykwintna 


Ceny niskie. 


ETYKIETY 


Cały rok otwarty. 


FIRMOWE 


jedwabne. pósjedwabne oraz bawełniane dla fabryk 
kontekcji, bielrzny 1 obuwia, salonów modniarskich, 
krawiecuich i t. p. monogramy. litery i uiczby tkane 


f poleca 
B. GHRENSTEIN mrzków, Poselska 9. 
G a 


ATELIER GO&XSECIARS <IE 
ZOFII KLA N G poleca modele wiedeńskie 


Koletek 3. Tel. 162-18 Ceny najniższe. 


miesięcz. » 4.50 kwart zł. 12.90 


a 6804 „8 a SEDU 


STARĄ GARDEROB; 
męską zamienia BEZ 
DOPŁATY na pierw- 
szerzędne bielskie 
materjały ubraniowe 
„UBRANIOZNMIAŃN 
Augustjańska 10. 
TELEFON 1350-74. — 
Na wezwanie posyła 
do domu. 6973%T 
WIOSNA NADCHO- 
DZI. wszyscy oddają 
swoją garderobę do 
najtańszej, najsolidniej 
szej Chemicznej Pral- 
ni, Farbiarni 
„BRAKOWIANNA” 
Centrala: Starowiślna 
18. Telefon 162.57. 
Filje: Grodzka 7l. 
waga? Nowoczesne 
czyszczenie wszelwich 
Lilimów, dywanów i 
firanek. 5305g 


P. ADOLF DERE- 


SIEWICZ, który wyje 
chal z Zagłębia Saary 
do Krakowa w dniu 
26. L 1936 proszony 
jest o bczzwłoczne za- 
U ae swego adre- 

u Egzekutywie Orga- 


zizacjj  Sjonistycznej, 
Kraków., Dietla 107. 
B041kr 


PIECE kaflowe napi napra 
wia i usuwa wszelkie 
wady  nierozwihlane 
mzez fachowców. 
Karczmarczyk, 
kow, Popsuta 15. 
53483 


U w AGA! Uira z 
materjalem od 199 
złotych ua miarę 
wykonanie pierwszo- 
rzędne nabyć można 
tylko w Salonie kra- 
wieckim S. ROSNERA 
Kraków. Sarego 6. 
Telefon 101-24. 
78 34kr 


SMACZNE obiady po 
zniżonej cenie Dietla 


111, m. 7. _ 3787g 
VVYVVVYYV 


Kra- 


POSTADAM 5 - 10.000 
konkretnej 
propozycji.  ..Współ- 
jraca' Kraków. Skr. 
TCA 8042kr 
| tokale | 
ODNAJMĘ część ło- 
kalu frontowa wysta- 
wa — centrum. Zgło- 
szenia pod „Florjań- 
eka“ Biuro  Staltera, 
Rynek 8. 8045kr 
LOKAL 5—6 pokojo: 
wy w dzielnicy VII 
lub VEIT poszukiwany 
Zgłoszenia pod „Biu- 


re” do Adm. Nowego 
Dziennika. 8040kr 


DO WYNAJĘCIA 
zaraz lokal parterowy 
2 ubikacje ma prze- 
inysł i mieszkanie, 
POKÓJ kawalerski 
wprost z klatki scho- 
uuwej Poselska 17. 

8043kr 
FOSZUKUJĘ pauien- 
Ly na mieszkanie z 
utrzymaniem lub bez 

"1 zaraz. Wolnica 13 


Oczekuję 


PRZECHOWANIE mebli 
i towarów w suchych 
składach, oraz najtanie; 
PRZEPROWADZKI =~ 
uskutecznia „HERMES“ 
— Wysyłka bagaży do 
PALESTYNY. Biuro spo 
dycyjne, Kraków, Stolar. 
ska 15. 


s5$41g 


[Zdrojowiska] 


ZAKOPANE kom- 
fortowy pensjonat 
„Jurand“ ul. Chałubiń 
skiego, Poleca słonecz 
ue pokoje z pelnem 
wykwininem utrzyma 
zrem na marzec PO 
CENACH BARDZ9 
NISKICH,  towarzy: 
stwo doborowe. 


8012kr 


CENY w złotych: L strona 1.25. — Tekst 1.— Nadesłane (0.15, — Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu 


lacje i konc olencje do 4 wierszy Zł, 5. Ogłoszenia ślnlue i 


zaręczynowe 


ZŁ. 10.—, Podziękowania lekarskie do £5 mm, Zł 10.—. Nekrologi (klepsy 
dry) do GU mm, w L. łamie. Zł. 20. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 257% 
za druk kolorowy 50% 


„NOWY DZIENNIK“ wychodzi 


codzienie, tekże w zomiedzałki i dui poświąt 


: Dr. Mojżesz Kaufer. 


k 
| 


